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Codzienny konkurs premiowy „Głosu” 


CZYTELNICY! 


Nie trzeba groiiadzić kilkudziesięciu 


kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 
pełnić czytelnie i przesłać do Redakcji naszego pisma w ciagu trzech dni. 


Już w środę dowiemy Się, kto wygrał 


PELERYNĘ DESZCZOWĄ. 


Jutro zamieścimy KUPON NA TYROLKI DAMSKIE. 


2 DNIA 28. IX. 
1947 r. 


KUPON PREMIÓW 
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Adres 
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Zakład pracy _ 


na PELERYNĘ DESZCZOWĄ 


Wyciąć i przesłać de redakcji „Głosu'”', tódž, Piotrkowska 86, IH piętro 


Zdarto maski z podżegaczy 


Minister Wyszyński wymienił z nazwiska głów- 
nych burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi 
do współpracy Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK, PAP. — W piątek odbyła się w sali posiedzeń Rady Bezpie- 
czerńistwa w Lake Success, konferencja prasowa z udziałem blisko 600 delega- 
tów i dziennikarzy, na której wiceminister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń- 
ski rozwinął i uzasadnił twierdzenia, zawarte w jego przemówieniu z 18 bm., iż 


koła podżegaczy wojennych w USA i w 


innych krajach prowadzą otwartą i nie- 


przebierającą w środkach kampanie propagandową na rzecz nowej wojny oraz 


udzielał 


wyjaśnień na temat stosunku Związku Radzieckiego do wszystkich 


zagadnień, znajdujacych się na porządku Uziennym zgromadzenia generalne" 


go ONZ. 


Na wstępie Wyszyń 
ski odrzucił  zaprze- 
czenia, złożone przez 
przedstawicieli Sta. 
nów _ Zjednoczonych 
przeciwko zarzutom, 
wysuniętym w jego 
mowie na zgromadze 
niu generalnym, po- 
pierając te zarzuty 
nowymi faktami i na 
zwiskami. Spośród 
podżegaczy do nowej 
wojny Wyszyński wy 
mienił przede wszys= 
tkim Johna Fostera, 
Dulessa, jednego z fi- 
larów delegacji ame- 
rykańskiej, który je- 
go zdaniem posiada 
olbrzymi wpływ na 
obecną politykę zagraniczną USA, byłego am 
basadora w Moskwie, Bullita, senatora Mac 
Mahona i szefa delegacji amerykańskiej Au- 
stina, oraz dwóch dziennikarzy amerykańskich 
Franka Garnetta i Waltera Winchella. 

Na wstępie Wyszyński poddał ostrej kryty 
ce przemówienie delegata brytyjskiego Mac 
Neila, zbijając je punkt po punkcie i pod- 
kreślając, że stanowisko członka Partii Pracy, 
który bez zastrzeżeń stanął po stronie Chur- 
chilla musi budzić conajmniej zdumienie. 

W odpowiedzi krytykom, którzy twierdzą, 
że jego propozycja walki z propagandą wo- 
jenną narusza wolność prasy, Wyszyński o- 
świadczył, że ma ona tyle wspólnego z wol- 
nością prasy i obywaleli co zakaz rozpowszech 
niania literatury pornograficznej lub zakaz 
handlu narkotykami czy też żywym towarem. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako 
szkodliwą społecznie w najwyższym stopniu 
Wyszyński oświadczył, że Związek Radziecki 
uczyni wszystko aby zgromadzenie generalne 


Wyszyński 
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podjęło odpowiednie kroki przeciwko jej kon 
tynuowaniu. 


W związku z atakami prasy amerykańskiej 


na cytowane przez "Wyszyńskiego na posie- 
dzeniu zgromadzenia generalnego zyski firm 
amerykańskich w czasie drugiej wojny świa- 
towej delegat radziecki przytoczył nowe da- 
ne zaczerpnięte z nowych źródeł statystycz- 
nych i potwierdzające fakt, że zyski te prze- 
kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. 

W drugiej części konferencji prasowej, 
Wyszyński odpowiadając na kilkadziesiąt py- 
tań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe 
zamiary Związku Radzieckiego znane całemu 
światu z oświadczeń radzieckich mężów sta- 
nu oraz z jego polityki zdecydowaną wole 
Związku Radzieckiego utrzymania w mocy 


Modzelewski-Marshalli 


odbyli półtoragodzinną konferencję 


NOWY JORK PAP. W dniu 25 września w sie 
dzibie delegacji amerykańskiej do ONZ w No- 
wym Jorku,, odbyła się półtoragodzinna rozmo- 
wa ministra spraw zagranicznych Zygmunta Mo 


dzelewskiego z sekretarzem stanu Georgem Mar 
shallem. 

W rozmowie poruszono całokształt stosunków 
polsko-amerykańskich oraz zagadnienie odbudo- 
wy gospodarczej Europy, 


wszystkich dotychczasowych zobowiązań wiel 
kich mocarstw, Jednocześnie Wyszyński 
stwierdził z naciskiem, iż Związek Radziecki 
prowadzić będzie na obecnej sesji zgromadze 
nia generalnego obok+walki przeciwko pro- 
pagandzie wojennej walkę z wszelkimi pró- 
bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłabie 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidacji zasady 
jednomyślności mocarstw oraz wyraził wiarę 
w powodzenie tej akcji Związku Radzieckiego 

W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są 
potrzebne dla poprawy stosunków między 
USA a ZSRR Wyszyński oświadczył, że jego 
akcja przeciwko propagandzie wojennej w 
USA i w innych krajach jest właśnie kro- 
kiem, zmierzającym do poprawy tych słosun 
ków. Jednakże poprawa stosunków międzyna 
rodowych możliwa jest tylko w oparciu o 
Kartę ONZ i zasadę jedności wielkich imo. 
carstw, 

Delegat radziecki podkreślił, że cl, którzy 
usiłują zniszczyć Kartę ONZ jednocześnie O- 
słabiają szanse współpracy międzynarodowej, 
podobnie jak podważają te możliwości ci, któ 
rzy oskarżają niewinnie państwa o czyny ja 
kich one nie popełniły, 

Wyszyński oświadczył, iż Związek Radzie 
cki nigdy nie zgodzi się na taką formę współ 
pracy, jaka istnieje między koniem i jeźdź- 
cem. 

Odpowiadając na szereg pytań korespon- 
dentów amerykańskich jak postąpi -Związek 
Radziecki w wypadku niepowodzenia jego 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


Akcja Polski w Radzie Bezpieczeństwa 


Minister Modzelewski domaga się przyjęcia do ONZ Włoch, 
Rumunii, Bułgarii, Węgier i Finlandii 


NOWY JORK PAP. Jak już donośiliśmy, przed 
kilku dniami delegacja polska wystosowała do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa list, w 
którym popiera wniosek o przyjęcie w poczet 
członków ONZ — Włoch, Bułgarii, Węgier, Rù- 
munii i Finlandii. 

Na czwartkowym posiedzeniu rady, na którym 


Sprawa przyjęcia tych państw do ONZ była oma 


wiana, minister Modzelewski wystąpił z obszer- 
ną motywacją akcji polskiej. 

Szef delegacji polskiej powołał się na fakt 
podpisania i ratyfikowania przez zwycięzców tra- 
ktatów pokojowych z b. satelitami osi, dzięki cze 
mu, zgodnie z umową „oczdamską, zaistniała mo 
żliwość pokojowego rozwoju stosunków między- 
narodowych w Europie powojennej, Oświadczył 
on, że Polska nawiążała stosunki dyplomatyczne 


i gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pań 
stwami na długo przed wejściem w życie trak- 
tatów pokojowych i że dla dalszej stabilizacji sy- 
tuacja w Europie chciałaby widzieć wszystkie te 
państwa członkami ONZ. 

» Zdaniem Polski, przyjęcie do ONZ tych państw 
które zerwały całkowicie z przeszłością i wkro- 
czyły na drogę realizacji demokratycznych form 
życia, będzie połączone jedynie z pożytkiem tak 
dla Organizacji Narodów: Zjednoczonych, jak i 
dla wspomnianych krajów . 

Przechodząc do dokładnej motywacji poszcze- 
gólnych kandydatur, minister Modzelewski po- 
wołał się, w. wypadku Włoch, na wstępne paca- 
grafy traktatu pokojowego, które podkreślają 
zasługi Włoch w obozie sojuszników po 1943, w 
wypadku zaś Bułgarii na fakt, iż kraj ten nie tyl- 
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Gandhi grozi wojną Pakistanowi 


I mperialiści brytyjscy podsycają konflikt mi 


LONDYN PAP. — Jak donosi z New Delhi 
agencja Reutera, w tamtejszej opinii publicz- 
nej wywołało wielką sensację oświadczenie 
Gandhiego, dopuszczające możliwość zozpra- 
wy wojennej między Hindustanem i Pakista- 
nem. Według wersji autoryzowanej przez 
Gandhiego, oświadczenie złożone na zebraniu 
religijnym w dniu 26 września głosi, że Gan- 
dhi jest wprawdzie przeciwnikiem wszelkiej 
akcji wojennej, ale stwierdza, że „jeśłi nie bę: 


wiedliwości i jeżeli Pakistan będzie uporczy- 
wie odmawiał uznania swego dowietdzionego 
błędu, oraz będzie w dalszym ciągu błąd ten 
bagatelizował — rząd Unii Indyjskiej będzie 
musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Paki- 
stanowi”, Gandhi dodał: „nikt nie pragnie 
wojny, ponieważ pociąga ona za sobą znisz- 
czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po- 
godził się z niesprawiedliwością”. Wolałby 
on raczej, by „wszyscy Hindusi zastali nice- 


dzie innej drogi uzyskania ad Rakistanu spza- l.stwieni za słuszną sprawę 


edzy Hindusami i Muzułmanami 


Gandhi użył tym razem słowa „wojna? po- 
raz trzeci od swego przybycia do New Delhi 
przed 18 dniami. 

Ostatnie jego oświadczenie podawane jest 
z wielkim rozgłosem przez prasę hinduską. 


Prokongresowy „India News Chronicle” po- 
daje to oświadczenie pod nagłówkiem: „Lpor- 
czywe błędy Pakistanu mogą doprowadzić do 
wojny”, podczas gdy wydawany przez Angli- 
ków „Statesman” oświadcza w tytule; užoj- 
na z- Pakistanem jest konłeczna”; t 


, decyzję w 


ko zerwał z osią w grudniu 1944 r, lecz że wy= 
mierzył również sprawiedliwość przestępcom wo 
jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w 
ostatnim stadium wojny z Niemcami, W wypadku 
Rumunii i Węgier minister Modzelewski zwrócił 
uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 
roku 1944 oraz że dowiodły następnie, iż pragną 
realizować u siebie zasady prawdziwej demokra- 
cji. Podobnie oświadczył min. Modzelewski — nie 
nasuwa żadnej wątpliwości stanowisko Finlandii 
gdyż państwo to skrupulatnie wykonuje zobo- 
wiązania, wypływające z rozejmu, zawartego w 
grudniu 1944 roku, 

Do tych argumentów z dziedziny praktyczno- 
politycznej dochodzą — zdaniem Polski — ar- 
gumenty natury prawnej. Minister Modzelewski 
powołał na Umowę Poczdamską, która przewidu- 
je, iż po podpisaniu traktatów pokojowych z de- 
mokratycznymi rządami b. satelitów osi, państwa 
te będą miały otwarta drogę do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, oraz na same traktaty, 
przewidujące, że ich sygnatariusze poprą prośby 


e : h SLE Aa ZA dy 
o o. panstw nieprzyjacielskich o przyjęcie ich 
do ONZ. : ` 
Powyższe względy, — podkreślił w zakończe» 
niu minister Modzelewski — skłoniły delegację 


polską do zwrócenia się do Rady o pozytywną 
sprawie kandydatur wszystkich 5 


' państw i przyjęcie ich w poczet członków ONZ, 


Za zgodą Polski Rada przeszła do dyskusji nad 
kwalifikacjami poszczególnych kandydatów. De- 
legącja polska zastrzegła jednak, iż będzie żądać 
aby ostateczne głosowanie odbyło się łącznie nad 
wszystkimi kandydaturami, 


Dyskusja w. tej sprawie zostanie wz. 
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Naród holenderski przeciw wojnie 


wszczęłej przez magnatów przemysłowych w Indonezji. 
Rząd Beela dąży do dalszego roziewu krwi 


HAGA PAP. — 24 września w parlamen- 
cie holenderskim rozpoczęła się dyskusja nad 
deklaracją premiera rządu Peela w sprawie 
działań wojennych w Indonezji, czyli jak a- 
kreślono w języku oficjalnym w sprawie 
„akcji policyjnej o charakterze ograniczo- 
nym”. Pisma demokratyczne zwracają uwage 
że przedstawiciele partii prawicowych wbrew 
decyzji Rady Bezpieczeństwa, żądaj: kontynu- 
owania rozległych operacjt wojennych prze: 
ciwko Indonezji. Jeden z tych mówców resk- 
cyjnych, Schautern, oświadczył, że uważa za 
błąd taktyczny, iż marsz na Jogiakarta został 
odroczony. Mówce zaatakował uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Indonezji, kwestio- 
nując uprawnienia Rady do zabierania głosu 
w lej sprawie. Schauter: domaga? się dalszej 
walki do „pełnego zwycięstwa”. 

Ostra zaprotestował przeciwko kontymito- 
waniu wojny w mdonezK sekretarz generalny 
kómumistycznej partiś Paul de Groot. Podkre- 
SBł on, że wojna w Jndonezji zoslała wszczę- 
ta na żądanie maonutłów przemysłu naftowe- 
go, kauczukowego I cukrowniczego w intere- 
sie imperialistów bryłyjsko - amerykańskich 
i holenderskich. 

Rząd Beela, który rozpóczą! wojnę, nazy- 
wana obecnie „akcja policyjna" prowadzi 
kraj do katastrofy. Mimo dolarów, które rząd 
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Cholera szaleje w Egipcie 


LONDYN PAP. Jak donosi z Kairu. agencja 
Reutera w ciagu ostatnich 24 godzim zanotowa- 

"mo 95 nowych wypadków zachorowania na cho- 
lere; 11 osób zmarło. 

oeer 


{Wygrane . 


w codziennym konkursie „Głosy ” 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji 
Głosu" — Łódź, Piotrkowska 86 — roz- 
„losowana została kolejna premia nasze- 
go codziennego konkursu z dnia 25 wrze- 
śnią rb odiad . " rrihet . 
PARASOLKĘ DAMSKA 
wygrał=ob. KOŚMIDER KAZIMIERZ, za- 


' U 


mieszkały w Kaliszu, ul, Czestochowska | 


88 m. 4 pracownik Państwowych Zakia- 
dów Samochodowych Nr, 8 w Kaliszu. 

Ob. Kośmider otrzyma swoją nagro- 
dę za pośrednictwem poczty. 

f 4.5 2 

Ob. Helena -Ja 
kobczyk, która wy 
grała w naszym 
konkursie codzien- 
nym kompliet garn 
ków aluminiowych, 
w dniu 16 września 
rb. nadesłaąła nam 
swoje zdjęcie z go 
rącym podziękowa 
niem za komplet lu 
ksusowych gari- 
ków aluminiowych. 


„Spojrzał na matkę Heleny, na jej wiel 
kie oczy i słabe ślady uśmiechu, chowa- 
jącego się w kącikach ust. Zobaczył zmar 
szczki na jej twarzy, przyprószone siwi 
zna włosy. 

— Niech mi pani wybaczy — rzekł ci- 
cho. — Żegnam — zwrócił się do wszy- 
stkich. 

Stary Stangi odprowadził 
przedpokoju. 

— Proszę się nic lenerwować, załat 
wimy wszystko jak 1ailepiej — powie- 
dział, 

— Dobranoc — 
dłoń Quell. 

Helena odprowadziła go do przystan- 
ku tramwajowego, 
~ — Daj mi czas do namysłu. Przecież 
me moge się tak odrazu zdecydować — 
rzekła do niego. 

— Przecież wsżyscy  możacia wyje- 
chac razem. Tv i rodzice 


Quella do 


mocno uścisnął mu 


Waszyngtonie, polo- 
kraju ulega 


holenderski uzyskuje w 
ženie gospodarcze i finansowe 
katastrofalnemu: pogorszeniu. 
Jak widać z deklaracji Beela, rząd zamie- 
rza z uporem kontyniować fatalna politykę, 
potępioną przez cały świat. Naród holender- 
ski domaga się położenia Kresu tej sytuacji i 
nawiązania przyjaznych stosunków z repuhli- 
ką indonezyjska. Żądamy — oświadczył Paul 
de Groot — powrotu wojsk holenderskich z 


Indonezji. Wojska łe stanowią bidłe zagioże- 
nie pokoju na archipelagu indonezyjskim. 

HAGA PAP. Jak donosi prasa, na wieki ndrin 
kach frontu na Jawie i Sumatrze wojska holen- 
derskie kontynuowały ofensywę, Do gwałtow- 
nych walk doszło w okolicy Tangerang, gdzie od- 
działy holenderskie usiłowały poprawić swe po- 
zycje, Walki toczą się również na południe.od Su- 
kabuni. Gwałtowne starcia zanotowano również 
w okolicy Malang, Biansung i Cheribon. 


Pokój i dobrobyt 


są niepodzielne 


świańczen e profesora Lange o pianie Marshalla 


LONDYN (obs wł) — Z Nowego Jorku 
donoszą, iż na wczorajszym posiedzeniu ko- 
misi qospodarczo - finansowej delegat Polski 
prof. Oskar Lange zaatakował „plan Marshalla 
stwierdzając, iż nie nadaje się on do trwałe- 
go rozwiązania trudności gospodarczych. 

Prof. Lange obstawał przy tym, by wszel-, 
ki aparal pomocy gospodarczej nie wykraczał 
poza ramy ONZ. 

W tym też duchn była sformułowana za- 
proponowana przez prof. Langego rezolucja, 


„wzywająca wszystkich członków ONZ aby t- 
łżywali mechanizmu ONZ- w rozwiązywaniu 
| wszelkich międzynarodowych zagadnień gos- 
podarczych. „Dobrobyt podobnie jok pokój 
jest niepodzielny — oświadczył prof. Lange. 
— Nieomoże panować dobrobyt w jednym 
kraju, podczas gdy w innych panuje głód. 

Profesor Lange zaznaczył również, iż przy- 
czyną trudności dolarowych Europy jesl mię- 
dzy innymi brak współprocy Europy zachod- 
niej z Europa wschodnia. 


Zdarto maski z poiżegaczy 


(Dokończenie na str. H 

akcji na terenie ONZ oraz w wypadku niept 
wodzenia prac komisji rozbrojeniowej 1 kon 
troli energii atomowej, Wyszyński stwierdził, 
że pesymizm korespondentów amerykańskich 
nie wydaje mu się usprawiedliwiony, gdyż 
Zwiazek Radziecki wierzy w ostateczne powo- 
dzenie prac Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. 

` Podobny optymizm delegat" radziecki wy- 
raził na temat rozwiązania problemu Koreš, 
wypowiadając opinię, iż sprawa ta powinna 
być rozwiązana poza Zgromadzeniem General 
nym pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, Wel- 
ką Brytanią i Związkiem Radzieckim z uwzqłęd 
nieniem woli ludności zamieszkującej Koreę. 

W sprawie Grecji Wyszyński podkreśTR, 
że jedynym sposobem rozwiązania tego prob- 
Jemu jest natychmiastowe wycofanie wojsk 
obcych z Grecji, Jednocześnie delegat radzie 
cki stwierdził, iż Zgromadzenie Generalne 
przed rozstrzygnięciem kwestii greckiej winno 
wysłuchać opinii przedstawiciel greckiej armii 
demokratycznej. 

Na zakończenie Wyszyński podkreślił, że 
jego ostra krytyka podżegaczy wojennych nie 
jest skierowana przeciwko narodowi amery- 
kańskiemu, który narówni z wszystkimi inny 
mi narodami pragnie pokojů, lecz pod adre- 
sem pewnych jednostek, pewnych instytucfi, 
monopolów kapitalistycznych, części prasy 0- 
raz pewnych przedstawicieli rządu USA. 


Jedność klasy robotniczej 


oto cel, który przyświeca Czechosłowacji — oświadczył premier Gottwald 


LONDYN (obst. wł) — Z Pragi donoszą, 
iż na konferencji prasowej premier Gottwald 
oświadczył, iż Czechosłowacja dąży do wpro- 
wadzenia ustroju socjalistycznego drogą po- 
kojową bez. dyktatury proletariatu. Rozwój 
syłuacji w Czechosłowacji — oświadczył da- 


Wielki Festiwal Fi 


Po raz pierwszy w Polsce. 


i lej premier Gottwald — winien doprowadzić 

do powstania jednej partii robotniczej. 
Mówiąc o zagadnieniach międzynarodo- 

wych Gottwald stwierdził, iż duch Mona- 


chium żyje jeszcze obecnie w pewnych kra- 


jach europejskich, czego przejawem są kroki, 


Imów Radzieckich 


1.X.47 — 1. X. 41 
RODZINA ARTAMONOWYCH | 
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| DZE OZ ZE KO. V OKA 
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edzilporedzae DWAJ PANOWIE F EA 


4% komedia muzyczna = film kolorowy 


— Pytałam ich o to. Ojciec nie chce. 
a matką odmawia ze względu na niego. 

— Ale przecież nie mozę cie ti zosta- 
wić? 

— Rozumiem! Wszystko rozumiem! 

— Będę jutro w hotelu. Musisz przyjść 
tam również. 

— Dobrze, Jobn. Dobrze! 

Z ciemności wyłonił się skąpo oświet- 
lony autobus, 
, — Dowidzenia — rzekł Quel, całaiąc 
ją delikatnie w policzek. Gdy już sie- 
dział w autobusie, widział jak rozpływa 
się w ciemnosciach jej smukła postać. 

Gdy autobus zatrzymał Się na placm 
Quell. zdecydował się jeszcze raz poroz- 
mawiać z Lawsonem. Absorbował go 
wyjazd Heleny. | 

Kiedy wychodził z autobusu, zatrzy- 
mał go szofer, pytając: 4 

— Inglizi.?4 


— Tak — odpowiedział Quell 


— Co, pokonani?.» 

— Tak.. 

— Ale potym... — ciągnął dalej szofer. 

— Co potym? 

— Po tym jeszcze tu wrócimy — wy- 
jaśnił szofer i Quell go zrozumiał, 


— Wrócimy — powiedział. — Dobra- 
noe, | 
— Żegnam, Inglizi — rzekł szofer. 


W restauracji Maxima wrzało jak w 
ulu. W hałasie nawet nie było słychać 
odgłosów bombardowaria, które było 
dziś intensywniejsze. niż wczoraj. Wszy 
stkie stoliki były zajete. Jakiś brunet 
grał coś dzikiego na fortepianie a dooko 
ła krążyły w niesanowitym tańci pija- 
ne pary. Ktoś krzyczał, ktoś śmiał się, a 
wszyscy hałasowali tak, że mimowoli 
na myśl przychodził sabat wiedźm na 
Łysej Górze. Krzycząco ubrane, pod- 
chmielone barówki wrzeszczały jak ope- 
tane, udając, że jest im bardzo wesoło 
w towarzystwie pijanych żołnierzy. — 
Przy bufecie stał Hacky. 

— Co? Znalazłeś? — zapytał Hacky, 
gdy Quell zbliżył się do niego, 

— Tak, — odpowiedział Quell. 

— W jaki sposób wywieziesz ją stąd? 

— Ona nie chce jechać, 

— Wiesz, John, gdy spojrzę na nią, to 
zawsze mi Się wydaje, że nie jest podob 
na de innych. Ma jakiś dziwny wyraz o- 
czu. 

— Masz racie — skinat głowa Quel. 

Hacky zapytał go, czy będzie pił, ad- 
'nawiedział, iż szuka Lawsóna, 


zmierzające do odrodzenia imperializmu m 
mieckieqgo. 

Minister Kiementis oświadczył przedstawi- 
| cielom prasy, iż Gzechosłowacja w żednym 
razie nie pragnie izolacji od państw zawhod- 
io - europejskich, podkreśkł jednak, że szyb 
ka odbudowa Niemiec stanowi bezspornie nie- 
bezpieczeństwo dla Czechosłowacji i dia Eu- 
ropy. 


Rokowania polsko-jugosło- 
wianskie 


WARSZAWA PAP, W dniach najblizszych roz 
poczną się w Belgradzie rokowania w przedmio- 
cie” roźszerzemia bedące* w toku wymiany towa- 
rowej polsko- jugosłowiańskiej. 

Delegacji. polskiej „przewodniczyć będzie amba- 
sador Jan- Karol Wende, 

W dniu 27 bm. udali się de Belgradu detegaci 
ministerstwa Przemysłu i Handhı wraz z eksper- 
tami zainteresowanych resortów z wicedyreż- 
forem departamentu importu Józefem Novic 
kim na czele, 


| Wyjazd ministra Rusinka 
A tto Londynu 


WARSZAWA PAP. W sobotę dn. 27 bm. mini- 
ster Pracy i Opieki Społecznej Kazimierz Rausl- 
nek wyjechał do Londynu ma zaproszenie bryły) 
skiego ministra pracy lsaacsa. Ministrowi Rusiń 
kowi towarzyszy grupa ekspertów. Głównym te- 
lem wizyty jest zbadanie przez delegacje pol- 
ską rządzeń brytyjskich w zakresie przeszkole- 
nia inwalidów. Pobyt delegacji w Anglif przewi- 

| dziany jest do 5-ciu dni. Na lotnisku na Okęciu 
żegnali ministra Rusinka minister skarbu Dabrow 
ski oraz wiceminister Grossfeld i Sokołowski. 


— Lawson zaraz przyjdzie — rzek 
Hacky., — Nabij się czegoś teraz i spóir: 
na tych wariatów, — wskazał palcem ta 
tańczące i wrzeszczące pary. 

— Trochę przesądzają w tej zabawie. 

— Ale, co dó diaska, maia robi? — 
wrzasnął Hacky. — Nie bądź zhyt Suto- 
wy John, To dobrzy chłopcy. Po prostu 
siedzą zbyt długo bez pracy. Nie mają 
za c Zrozum, ani iednego samolo- 
u! 

Na sali w dalszym ciągu tańczona, 
krzyczano, Śrmiano Się, a przede wszyst- 
kim pito. Coraz głośniej wydbiiano na ska 
leczonym fortepianie jakieś niesamowite 
brawurowe motywy. Nadaremnie właści 
ciel restauracji przypominał zebranym, 
Że czas Już zamykać lokal, Nikt gò nie 
słuchał, nikt nie zwracał uwagi na jezo 
słowa. 

Właśnie w tym momencie na sate 
wszedł Lawson. Zobaczył jotników i pod 
szedł do nich. 

— Chciałem zapytać, co ma być iutro 
— rzekł Quell, sdy Amerykanin przy- 
siądł się de ich stolika. 

— Pan ją odnalazł? Tak. 

— Cóż powiedziała? 

— Nie wiem. W każdym razie, jeżeli 
zdecyduje się jechać. to będzie u pana w 
hotelu jutro w południe. 


— Dobrze, — odpowiedział Lawson, 


pijąc wino, — Postaram się ją urządzić, 
= Nie jestem pewny, czy zechce wy 
jechać — ciąznał dalej Quet. — Jej bra 


ta zabii ua trqncia D- ©. nz) 
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Józef Wiemniec 


Nowe tory polskiej spółdzielczości 


Zagadnienia ~ trudności ~ drogi wyjscia 


W budującym się państwie ludowym, w je- 
go rozwoju gospodarczym spółdzielczości wy- 
znaczona została doniosła rola. Państwo ułat- 
wiło jej rozmach organizacyjny, zapewniło jej 
wszystkie warunki rozwoju. Spółdzielczość nie 
zawsze jednak zdołała wykorzystać te sprzy- 
jające warunki we właściwym kierunku. 
Szczupłość środków materialnych zarówno 
państwa, jak i spółdzielczości sprawiła, że 
e koszty rozbudowy spółdzielczości i jej aparatu 
nadrzędnego spadły głównie na barki klasy 
robotniczej i masy chłopów w postaci wyso- 
kich marż zarobkowych, stosowanych w spół- 
dzielczości. Masy ludowe 'oczekiwały, że po- 
niesione na ten cel koszty wrócą się im w for- 
mie obniżki cen, należytego zaopatrzenia w 
żywność ośrodków miejskich, w formie walki 
spółdzielczości ze spekulacją i lichwą. Ale 
parat spółdzielczy w znacznym stopniu za- 
wiódł pokładane w nim nadzieje i obecnie 
wśród mas pracujących wyczuwa się rozczaro- 
wanie do spółdzielczości. 

TEORETYCY SPÓŁDZIELCZOŚCI 
O SYTUACJI W RUCHU SPÓŁDZIELCZYM 

Nie są to jakieś czasowe tylko niedoma- 
gania. Przeżywamy niewątpliwie -pewnego to- 
dzaju kryzys spółdzielczości. Niektórzy dzia- 
acze spółdzielczy nie mogą lub nie chcą do- 
strzec tego faktu, a niektórzy, widząc go, nie 
mają odwagi przyznać się do jego istnienia. 
Ale spółdzielcysnaukowcy zdają sobie spra- 
wę z sytuacji. 

Dr HENRYK KOŁODZIEJSKI, znany teore- 
Ak spółdzielczości, stwierdza w dwutygodni- 
ku „Społem” (Nr 17): 

„Spółdzielczości została przyznana wielka 
rola drugiego głównego nurtu gospodarki na- 
rodowej”, 

i stawia pytanie: 

„CZY SPÓŁDZIELCZOŚĆ WYTRZYMA TĘ 
PRÓBĘ?.. CZY ZDA EGZAMIN?" 

Spółdzielczy Instytut Naukowy w następu- 
jący sposób motywuje rozpisaną przez siebie 
ankietę: 

„Ruch spółdzielczy, którego podstawy ideo- 
we kształtowały się w epoce liberalizmu go- 
spodarczego i politycznego, a który obecnie 
cechuje ogromny rozmach organizacyjny, prze- 


żywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu właści- 


wych podstaw swej działalności, usiłując, jed- 
nocześnie należycie ustalić swe miejsce w dzi- 
siejszej, demokratycznej gospodarce ludowej”. 

Musimy sobie zdać sprawę z istoty tych 
trudności. 

Mała sprawność organizacyjna wielu ogniw 
spółdzielczości, słaba operatywność szczegól- 
nie centralnego aparatu „Społem” stanowią 
poważne obciążenie ruchu spółdzielczego. Nie- 
którzy działacze spółdzielczości grzęzną w 
kramikarstwie, tracą z oczu główny cel ruchu 
— służbę interesom klasy robotniczej i drob- 
nego chłopstwa. 

Wszystko to spowodowało, że  spółdziel- 
czość nie dotrzymuje krokn postępującym prze 
mianom w naszym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 


I PRZENIKANIE WROGICH ELEMENTÓW 

Pomimo poważnych zmian, dokonanych w 
polskim ruchu spółdzielczym od czasów Kon- 
gresu Lubelskiego jesienią 1944 r. nie zdołał 
on jednak oderwać się całkowicie od zgub- 
nych i szkodłiwych tradycji, od poglądów 
swych dawnych twórców i organizatorów, któ- 
rzy się odwrócili od walki kłasowej mas ludo- 
wych i związali się z reżimem sanacyjnym, 
zaprzęgając spółdzielczość w służbę ustroju 
kapitalistycznego. Wiele spółdzielni nie wy- 
zbyło się mieszczańskiego charakteru, co 
znajduje wyraz przede wszystkim w wyłącz- 
nie komercyjnym sposobie pracy i w mental- 
ności kierowników, zarządów i nawet wielu 
pracowników spółdzielni. W spółdzielniach 
rolniczo - handlowych nadal pokutuje duch 
ich organizatorów, ludzi stojących blisko dwo- 
ru i plebanii, broniących się przed zdrowym 
ES spółdzielczości Samopomocy Chłop- 
skiej. 

To wszystko sprawiło, że spółdzielczość do- 
tąd nie znalazła sobie w pełni miejsca w no- 
wej rzeczywistości polskiej, Ideologia zacho- 
wawcza — by mie powiedzieć reakcyjna — 
przebija w wielu wypowiedziach poszczegól- 
nych spółdzielców. 

Znajduje to wyraz w błąkaniu się spół- 
dzielczości ma manowcach mekomej samo- 
dzielności i odrębności ruchu spółdzielczego. 
Przejawia się w negacji i namiętnej krytyce 
handlu państwowego przy każdej okazji. 

Słaba kontrola nad dopływem łudzi do apa- 
ratu spółdzielczego doprowadziła do zastoso- 
wania w praktyce zasady „otwartych drzwi” 
we wszystkich centralach. W aparacie tym za- 
kotwiczyły się wręcz wrogie elementy, które 
sabotowały zalecane przez państwo akcje go- 
„spodarcze.  Niedawny proces dywersyjno- 
szpiegowski w Krakowie ujawnił sprężyny na- 
cisku reakcyinego podziemia na  spółdziel- 
czość i na „Społem”. Dwaj oskarżeni i ska- 
zani w tym procesie —  lustratot „Społem '” 
Kabat i pracownik „Społem” Kaczmarczyk, 
to typowi przedstawiciele ideologii „londyń- 
skiej”, tak skrzętnie pielęgnowanej w okre- 
sie okupacji w Związku „Społem”. Tow. dr 
Jabłoński w jednym z ostatnich numerów 
„Robotnika wskazał na „usadawianie się ele- 
mentów wuenerowskich w spółdzielczości”. 

Państwo ludowe, wyznaczając spółdzielczo- 
ści i „Społem” tak poważną rolę w gospodar- 
ce planowej, ma prawo i obowiązek żądać 
szczeręi. nialności od aparat zeam. 


— iy 


a ten ostalni winien w codziennej pracy da- 
wać jej stałe dowody. 

Dalszym, niepokojącym objawem jest nie- 
unńejętność odgrodzenia od elementów speku- 
lacyjnych, wciskających się do spółdzielczo- 
ści i żerujących na niej. Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R.P. stwierdza w artykule Fr. Kie- 
lana (dwutygodnik „Społem” Nr 17), że na 85 
zrewidowanych w 1946 r. placówek społemow- 
skich wykryto w 22 — wyraźne nadużycia. 
Czyż nie jest przerażające, że w CO CZWAR- 
TEJ placówce żerowali złodzieje grosza pu- 
blicznego? 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ "MUSI WALCZYĆ 
Z KORUPCJĄ I SPEKULACJĄ 

Formy i technika działania naszej spół 
dzielczości dalekie są od sparłańskiej prosto- 
ty pionierów roczdelskich. Nadmierna rozbu- 
dowa biurokracji w centralach spółdzielczych 
pociąga za sobą rozrzutność w wydatkowa- 
niu grosza społecznego. 

Hołduje się „zachodnio-europejskiej” kon- 
cepcji wysokich marż, nie zaś skutecznej wal- 
ce o regulację i obniżkę cen, o niższe koszty 
handlowe, o potanienie aparatu itd. 

W pblityce handlowej spółdzielczości wciąż 
jeszcze pokutują nawyki wiązania się z kapi- 
tałem prywatnym przy jednoczesnym zanied- 
bywaniu dołowych spółdzielni, a więc robot- 
ników i chłopów. Próbie wyrwania z rąk pań- 
stwa fabryk i zakładów pracy towarzyszy 
gwałtowna pogoń za obrotami, co w praktyce 
prowadzi do kurczenia się szlachetnych obro- 
tów ze spółdzielniami i rozrostu obrotów z ku- 
piectwem prywatnym, częstokroć spekułacyj- 
nym. (Dopiero ostatnie decyzje Min. Przemy* 
słu i Handlu leczą stopniowo spółdzielczość 
z tej choroby w dziedzinie niektórych arty 
kułów). 

Znana jest nieumiejętność naszego ruchu 


OBROTY PIENIĘZNE 
W MILIONACH ZŁ. 


POWSZ. SPOŁDZ. SPOZ. W ŁODZI 


spółdzielczego w dziedzinie organizacji skupu 
płodów rolnych. Nieudolność ta rozwinęła się 
na tle łatwego zbytu artykułów monopolo- 
wych. 

Wyrazem skostnienia aparatu spółdzielcze- 
go jest jego opór rozwojowi nowych form ru- 
chu, bezpośrednio związanych z ludem, 

DROGI WYJŚCIA 
Jakież są drogi przezwyciężenia obecnego 
stanu rzeczy? 

fierwszym warunkiem uzdrowienia ruchu 
spółdzielczego jest jego UMASOWIENIE przez 
werbunek nowych członków, przede wszyst- 
kim spośród mas robotniczych i spośród drob- 
nych chłopów „Kierownicy spółdzielczości mu- 
szą nawiązać bliską współpracę z politycznym 
ruchem robotniczym i związkami zawodowymi, 
aby wspólnie z nimi uwolnić spółdzielczość od 
szkodliwych tradycji z okresu przedwojenne- 
go, z okresu okupacji i okresu błyskawiczne- 
go rozrostu po wojnie, 

Spółdzielczość musi być OCZYSZCZONA 
z elementów wrogich demokracji ludowej i 
elementów spekulacyjnych przez WERYFIKA- 
CJĘ i CIĄGŁĄ KONTROLĘ z udziałem czyn- 
nika społecznego. 

Trzeba zerwać z niechęcią do gospodarki 
państwowej i ściśle związać spółdzielczość z 
programem gospodarczym państwa ludowego. 

Spółdzielczość musi z ustokrotnioną energią 
zabrać się do realizacji swych zadań na od- 
cinku wiejskim. 

Trzeba otoczyć prawdziwą opieką i troską 
robotniczą spółdziełczość zamkniętą w mia- 
stach i  spółdzielczość Samopomocy Chłop- 
skiej na wsi. 

Trzeba wreszcie wypowiedzieć WALKĘ 
SPEKULACJI przez rozbudowę całego hdndlu 
społecznego, a więc zarówno spółdzielczego, 
jak i państwowego na podstawie ich harmonij- 


2.125 


Maka ze spółdzielczego młyna 


płynie do spółdzielczej piekarni 


Tak duże t rozbudowana spółdziełnia kon 
sumentów jaką jest w Łodzi Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców dysponująca pokaźną 
liczbą piekarń, usilnie dążyła do tego by 
dojść do posiadanta własnych młynów. Jedy- 
nie poprzez uzyskanie mąki z własnego ośrod 
ka produkcjt piekarnie mogły podnieść jo- 
kość dostarczanego chleba i ujednolicić jego 
gatunek. Pozatem skoncentrowanie w rękach 
spółdzielni całości produkcyjnej w tej ga- 
lezi wytwórczości PSS-u odbić się musiało 
korzystnie jeśli nie w bezpośredntej to w dal- 
szej przyszłości na obniżeniu własnych ko- 
sztów produkcyjnych, zwiększając tym samym 
możliwości konkurencyjne spółdzielni na tym 
odctnku swej produkcji. Zamierzenia Spół- 
dzielni zostały zrealizowane. W chwili obec- 
nej posiada ona w Łęczycy duży bo pracują- 
cy na 20 par podwójnych walców młyn, o 
zdolności przemiałowej 45 ton zfarna dzien. 
nie. Młyn został objęty prze spółdztelnię 
w maju bieżącego roků Obecna jego pro- 
dukcja pokrywa całkowicie zapotrzebowanie 
na mqkę piekarń i sklepów spółdzielni. Mq- 
kę tę dostarczają codziennie do Łodzt własne 
samochody. Tę tak ważną dla PSS-u pla- 
cówke wytwórczą zechciał zademonstrować 
prezes Grudzień przedstawicielow! naszego 
płsma Ob. Orzeszek kierownik techniczny 
oraz ob. Sielewicz, na którym spoczywa cała 
strona administracyjna młyna udzielają chę- 
tnie szczegółowych wyjaśnień t demonstrują 
urządzenia młyna. 

Z tych informacji wynika że młyn został 
przejęty przez spółdzielnię w stanfe daleko 
posuniętej dewastacji. 

Doprowadzenie do porządku stanu moto- | 
ru, maszyn czyszczących, magazynów tech- 
nicznych i urządzeń wodnych (młyn korzy- 
stać może z napędu motorowo-wodnego) po- 
chłonęło sumę zgórą trzech milłonów zło-, 
tych. Nie koniec jednak dakon=awn na jego; 
terenie inwestycjom 


W chwili obecnoj na terenie młyna prze- 
prowadzane są poważne roboty, remontowe, 
okazuje się że szykowane jest pomieszczenie 
na świetlicę zespołu pracowników fabrycz- 
nych. Świetlica na tym terenie jest niezbęd- 
na. Młyn zatrudnia w tej chwili 30 praco- 


wników mieszkających na pobliskim terenie 
będącym jednak wraz z zabudowaniami fa- 
brycznymi obiektem daleko położonym od 
miasta. Przejęcie młyna w Łęczycy przez 
spółdzielczość wpłynęło wybltnie na popra- 
wę zarobków robotników w nim zotrudnio- 
nych. Poprzedni dysponenci młyna stoso- 
wali system rabunkowej gospodarki I to za- 
równo do jego gospodarki jak f do zatrudnio 
nych w nim ludzi. 

Skala płac uległa tak wydatnemu zwięk- 
szeniu, że robotnik zarabiający uprzednio $ 
tys. złotych obecnie otrzymuje do 11 tysię- 
cy złotych mtesiecznie. Pozatem spółdzielnia 
zaopatruje swych pracowników w ubronia 
robocze i opał Młyn w Łęczycy nie jest jesz- 
cze własnąścią spółdzfelni został on jako Ob- 
jekt poniemiecki przejęty od państwa na wa- 
runkach dzierżawy. Z chwila jednak gdy 
przejdzie on całkowicie na własność PSS-u 
ulegnie on dalszej rozbudowie. Obocnie znaj 
dujące się na terentfe młyna silosy dla pro- 
wadzenfa koniecznej w tak dużej instytucji 
racjonalnej gospodarki są niedostateczne. Ist- 
niejące magazyny mogą pomleścić zaledwie 
400 ton ztarna, co pozwala na pracę młyna 
z circa 10 dniowa rezerwą. Racjonalnie bę- 
dzie mogła być zorganizowana pfaca tej 
przetwórczej placówki spółdzielczej dopie- 
ro wówczas gdy powstaną tu silosy mogące 
pomieścić tlość ziarna odpowiadającą dwu- 
miesięcznemu przerobówi młyna. j 

Jest to zamierzenie na dalszą przyszłość, 
ale znając sprężystość działania Władz PSS-u 
— może ono zostać zrealizowane możr nas 
wet w.nie- nazkgt odleałym termtnie, 


nej współpracy oraz przez rozbudowę spē 
dzielczości .dołowej. Będzie to wymagał 
zmian strukturalnych w centrali „Społem”, 
zjednoczenia całej spółdzielczości wiejskiej w 
gminnych spółdzielniach Samopomocy Chłop- 
skiej oraz stworzenia powiatowych związków 
spółdzielni wiejskich z wyeliminowaniem 
wpływu bogaczy wiejskich. 

Będzie to prawdopodobnie wymagało tów- 
nież innych, dalej idących zmian w struktu- 
rze ruchu spółdzielczego w Polsce. 

Realizacja tych zmian będzie możliwa tyl- 
ko pod warunkiem, że duch jednolitego fron- 
tu i sojuszu robotniczo-chłopskiego, który do- 
tad, mimo olicjalnych deklaracji, bardzo wol- 
no toruje sobie drogę w ruchu spółdzielczym, 
stanie się naczelną jego ideq, przyświecają- 
cą masie działaczy spółdzielczych w ich dq- 
żeniu do przestawienia ruchu na nowe tory. 


Tablica Zwycięzców 


25 września najlepsze wyniki dnia v- 
slągnęła tow. Gołygowska z PZPg Nr 1 
(175,3 pzoc.). współzawodnicząca z nią 
tow. Szczepańska pracująca również na 
sześciu krosnach osiągnęła 146,7 proc. 

Tow. Korzeniowska osiągnęła 171,5 
proc. a współzawodnicząca z nią tow. 
Rybakowa wypracowała 154,7 proc. Tow. 
Wierszeniowa osłąrnęła na sześciu kro- 
snach 131 proc, a współzawodnicząca z 
niq tow. Seweryniakowa 151,3 proc. Tow, 
Lipińska, jedna z głównych współzawo- 
dniczek osiągnęła 144 proc. 

Tow. Władysława Woźniak pracując 
na czterech krosnach wykonała normę w 
147,4 proc, a współzawodniczącą z nią tow 
Józefa Jóźwiak w 132,7 proc. W przę* 
dzalni PZPB Nr 1 prymat znów zdobyła 
tow. Deredus osiągając 164,4 proc. współ 
zawodnicząca z nią tow. Zaremba wyko- 
nata mormę w 147,6 proc. 

We  współzawodnictwie zespołowym 
majster Józef Skonka i jego zespół osłqg- 
nęli 145,8 proc. Współzawodnicząca z nim 
grupa majstra Jabłońskiego wyk*nała za 
danie dzionne w 13- roc. 

Grupe majstra Stolarza Stefana osiqg- 
nota 130 proc. « współzawodnicząca z 
uią grupa Stolarza Józefa wykonała nor- 
ię w 129,2 proc. 5 

W PZPB Nr 3 (Gawn. Geyer), ikaczka 
Wołoszczyk Leokadia pracując na ośmiu 
krosnach osiągnęła 161 proc. normy, « 
Guziak Maria pracujące na sześciu kro- 
snach wykont™: normę w 151 proc. 

W PZPg Nr 7 (dawn. Eisenbraun), Maria 
Wojciechowska pracująca na czterech kro 
snach osiągnęła 155 proc, a Moria Ku- 
kuła na takiej samej ilości maszyn 147 
proc. W tejże fabryce prządka Wojtyn- 
ka Bronisława osiągnęła 179,6 proc. a Le- 
wandowska Aniela 178 proc. 

W PZPB Nr 16 (dawn. Niciarnia) Maria 
Rogulska pracująca na 800 wrzecionach 
osiągnęła 141,5 a Franciszka Jaguszew* 
ska (pracująca : 704 wrzecionach) — 
wykonało swoje zdanie dzienne w 151 
proc. Pietranek He'ena pracująca na 768. 
wrzecionach wykonała swoją normę w 
141 proc. 

w PZPB w Pabianicach tkacz Edward 
Borowiec, pracując na człerech krosnach 
wykonał plan dzienny w 152 proc, a 
prządka Kurzenda Karollna, pracująca na 
75C wrzecionach, wykonała normę w 140,1 
proc. 

W PZPg Nr 14 Filipczak Słanisława wy 
konała norae w 170 proc. Bronisława 
Zientek wykonała swoje zadanie dzienne 
w 157 proc. a Wiktoria Wójtowska w 157 
proc. 

W PZPB w Rudzie Pobianickiej w tkal- 
ni na plerwsza miejsce wysunęła się Ba- 
ranowska Jtanisiawa (6 krosien — 151,1 
proc.), Drugie miejsce zajęła Leokadia 
Rakowska ’S krosien — 148,4 proc.) W 
przędzalni nadal prowadzi Wanda Goś 
cimińska (750 wrzecion — 170 proc.) i Lu 
cyna Mielczarek (168 proc.) 


Kto pierwszy? 


24 września najlepszy wynik we współza- 
wodnictwie zespołowym w przemyśle baweł- 
nianym osiągnęły PZPB Nr 7 (dawn. Elsen- 
braun). Przędzalnia średnio-przędna w miej- 
sce planowanych 6354 kg przędzy wypio- 
dukowała 6999 kg wykonując plan dzienny 
w 110,1] proc. Tkalnia zaś wyprodukowała 
19.587 m tkanin (zamiast planowanych 16868 
m.), co oznacza wr”konanie planu w 116 proc. 

Na drugim miejscu znalazły się PZPB w 
Rudzie Pabianickiej (przędzialnia średnioprzę 
dna 107,2 proc, przędzalnia anąqdkawa M4 
sc w tkalnio 112 -pror), 
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Nowa powieść chlopaka ry 


W roku 1939-vm pisał Karol Irzykowski 
że jedyną oryginalną nienaśladowniczą pozy- 
cią literatury polskiej w tym czasie są próby 
powieściopisarzy chłopskich. Być może, że 
była to przesada wielkiego krytyka, tak jemu 
miekiedy właściwa, 

— Jakże się zmieniło! — pomyślałem sö- 
bie smętnie — dziś o dziele tematyce chłop 
skiej jakó o dziele przodującym nie odważył 
by się napisać żaden ze znanych i modnych 
recenzentów, czy krytyków. 

A przecież dziś powieść o tematyce chłop 
akiej. jeśli nawet nie jest tak mocna arty- 
styczna; jak kiedyś, to jest jednak ciekawsza 
przez.-.śwój odważny i bezkompromisowy rë- 
alizm. Szereg pisarzy, jak Pogan, Gałaj, Du- 
narowski i Gęzla i inni — to realiści z praw 
dziwego zdarzenia twórcy nie uwikłani w ra 
kotę koronkową nad zdaniem, rytmem i in- 
tymi szczegółami formy, ale bezwzględną i 
twardą ręką przedstawiający przeżycia prole- 
tariątu wiejskiego przed wojną i w czasie o- 
kupacji 1 po wojnie. Życie opisywane przeż 
nich wychodzi niejednokrotnie w makabrycz 
nych konturach, ale bo też takim było. 

Z grupy wymienionych pisarzy najciekaw 
stm wydaje mi się Gałaj. Trzytomowa jego 
powieść wydana ostatnio w „Książce” byłaby 
w pewnym stopniu rewelacyjną, gdyby była 
doskonałą artystycznie. Niestety — taką nie 
jest. 

Rewelacyjny jest w niej jej realizm. Do 
tego czasu mieliśmy w powieści chłopskiej 
przeważnie stylizację i próby epopei, próby 
sielanki, próby gawędy i próby tragedii 
wreszcie. Gałaj zastosował w swojej powie- 
ści metodę reportażu, dało to świetne wyniki, 
Zresztą może i jej nie zastosował, mam wra- 
żenie, że on nieświadomie komponował swoje 
„Mystkowice”, pisał bez troski o „literaturę”, 
dlatego też dał wiele nowego i świeżego ma- 
teriąłu obserwacyjnego o życiu wsi polskiej y 
na przestrzeni 30 lat ostatnich, 


Nie nie cli- 


minował w Wwyobtáżni, 
jak zapamiętał, co uderzyło jego młodą myśl 
kiedyś — to spisał. 

W-tej metodzie pisarskiej są plusy, ale i 
niedostatki, więc — powtórzenia, nuda nastro 


ju, brak troski o postać itd. 

Rewelacyjne są dla mnie w „Mystkowi- 
cach” rzeczy traktujące o życiu gromady, np. 
bijatyki młodych chłopców, mające w swej 
dokładności i naiwności coś: homeryckiego, 
następnie cała etolvka, żalecanki, qwałcenia 
| pórzucania kochanek przez kochanków i od 
wrotnie — okrucieństwa dzieci i dorosłych — 
wszystko, to opowiedziane prosto, bez pozy, 
hez checi epałowania, 

Uważam, że w powieści brak akcji, brak 
hohatera. Wprawdzie Gałaj stara się z Pawła 
Łękisa stworzyć bohatera, ale mu się to nie 


nie przekształcał — [udaje — wyposaża go bowiem we wszełkie 


cechy dodatnie i robi z niego coś w rodzaju 
papierowego świątka, 

Ujęcie psychologiczne zresztą należy dọ 
najsłabszych cech pisarskich Gałaja. Opisując 
procesy polityczne, socjalne i gromadzkie na 
wsi łowickiej autor jakby nie przywiązywał 
wagi do losów indywidualnych, te losy nie- 
kiedy opisuje z równą beznamiętnością, jak 
kiedyś Kraszewski opisywał krajobrazy w swo 
ich historycznych powieściach, 

Kapitalna, zresztą makabryczna, okropna, 
zwierzęca scena upicia i zgwałcenia piękności 
wiejskiej porzucona jest w połowie. Nie do- 
wiadujemy się już więcej o dziewczynie, nie 
śledzimy jej przeżyć, jej losów. 

Tak samo świetna literacko historia mał- 
żeństwa starego, zażywnego dziadygi, Jasia 
Chupcika, poszukującego niestrudzenie objek 


tu dla swej niewygasłej męskości też niewy- 
korzystana jest całkowicie. 

Gałaj ma kontynuować swoje dzieło, ma 
dać obraz okupacji i czasów powojennych w 
swoich „Mystkowicach”. 

Beznadziejność wegetacyjną  byłowania 
chłopskiego z chwilami czołowymi miłości, 
walki i Śmierci oddał Gałaj wemie i z siłą 
wielkiego talentu. 

Wszystkie zastrzeżenia, jakie wytoczyłem 
przeciw „Mystkowicom” powstały z troski o 
dalsze formy powieści. Wspaniale użyty rea- 
lizm w opisie tła i obyczaju i historii poli- 
tycznych ruchów chłopskich powinien być 
użyty i do przedstawienia życia pojedyńczego 
człowieka. » 

*) Julian Gałaj; „Mystkowice — włoska 
mała" -— 3 tomy, „Książka 1947 r, 
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Teatr w krainie 


„czarnych diamentów: 


Rozwój i praca teatru katowickiego 


Teatr w Katowicach od dawna posiada 
ustalona opinię poważnej i rzetelnej placów= 
ki artystycznej. W historii tego teatru bywa- 


PIGWA — M. JASTRZĘBSKI 
+ w wśnie nocy letniej” 


ły różne etapy, niektóre z nich zaznaczyły 
się pamiętnymi pozycjami w rodzaju wysta- 
wienia ,„„Turandota', przez ś. p. M. Szpakie- 
wicza. Jednak na szczególne podkreślenie za- 
sługuje ten fakt, iż koncepcja teatralna na 
terenie Katowic i w łonie teatru katowickie- 
go w ogóle idzie aż w 4 kierunkach, obejmnu- 
jąc naraz 4 miasta, a mianowicie: Katowice, 
Bielsko, Cieszyn, Opole i Bytom. Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza stała opera śląska w 
Bytomiu, stojąca na dóstatecznym poziomie 
artystycznym i wokalnym. jak to w pełni 
wykazały niedawne występy tej opery w 
Warszawie, 

Obecnie dyrektorem teatru katowickieo 
jest Wł, Krasnowićcki, dobrze znany Łodzi, 
Nazwisko to służy gwarancją, że poziom ka- 
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„charaktery“ — Zofii Nałkowskiei 


Subtelna wrażliwość ne to, co a og 
she Í co w swoim na .ępstwie czasowym wy- 
kreśla bieg historycznych przemian, stanowi 
jedna z cech talertu Zo! Nałkowskiej. Dziw- 
nym więc wydawać się mogło jej milczenie 
na temat  qłówionego wśród przemian | prze 
mieniajqcego się człowieka, „Medalfony” bo- 
wiem, sq porachunkiem autorki z okupacyj- 
na przeszłością. Milczenie to było jednak 
sprawą wysokiego poczucfa odpowiedzialno- 
šc], wahań f przemyśliwań nad przystosowa” 
niem warszłatu pisarskiego do nr wych treści, 
ustalaniem, na jakiej kategorit zjawisk, wy- 
rażających współczęsność winien stę pisarz 
zatrzymoć, aby przełamać oporność słowa i 
tłojść do doskonałego artystycznie wyrazu. 
Zofia Nałkowska nie mogła podejmować no- 
wego tematu bez peownośct, że nie będzie to 
Skupione obniżeniem poztomu jej rzemiosła. 
Drukowane w „Przekroju” szkice literackie 
po ogólnym tytułem „Choraktery”, wskazują 
z jednej strony na wyzwolenie się Nałkow- 
skiej od obsesif niepewności, a z drugiej 
strony pouczają, że właściwą kategoriq zja- 
wisk. które winny słę stać materiałem twór- 
czym pisarze, stanowią urobione przez zew- 
netrzne warunki życia nostawienia ludzi, 
krzepnące w ich charaktery. W ten sposób 
po okresie wahoń nawiązała pisarka do te- 
go. 00 zawsze decydowało o sile jej twór- 
czości. 

Szkice charakterów, jakie nam Nałkowska 
przedstawia w „Przekroju”, stanowią bezwie- 
dne może studia do nowej współczesnej po- 
wieści lub dramotv. Wachlarz charakterów 
bedzie sie zapewne rozszerzał i obejmował 
swym zasięgiem coraz to dalsze kręgt współ- 
czesnych ludzi, Choraktery, z samego zalo- 
żenia orłystycznego, przedstawtone w szki- 
caoch raczej statycznie nabiorą w powieści 
lub dramacie nowych barw, pokazane będą 
w swym rozwoju, pragnieniach niemożliwo- 
ściach f storciach, ukazując namiętność na- 
szych czasów. 

W jednym ze szkiców człowiek, który stę 
skazał na pisonie, mówi: „Jakkolwiekbym 
chciał, napiszę tak, jak riogę. Napiszę tyl- 
ko tak, jaki jestem”. I to jest prawda, od któ 
rej nizt nfe odejdzie. Jia jednych jednak 
prawda ta jest nadzieją, dla innych bezrad- 
nym rozłożeniem rąk, rezygnacja, lub nawst 
nawrotem ku przeszłości. Nie chcemy po- 

Iesad piso rea, „jak winien pisać, aby było 
iobrze, ni is aienea go pouczać, jakim powl- 
lan byś", — chcemy tylka eby po Udzlsą 


wzruszył stę naszą ludzką, społeczną namięt- 
nością. 1 niech zamknie się z iym wzrusze- 
niem w zakresie wybronego przez siebie 


tematu, który „ma przeniknąć i nado- 
niem mazwy osądzić, który * ma  uruchoa 
mié i obdarzyć trwałym istnieniem” Nie 


chcemy przy tym aby był ckliwy i prostacki. 
Niech swe wzruszenie rozbije na zimne mia- 
ry rozumu, tak jak w rozum, opanowanie i 
rozwzge przelała się nasza gwałtowność. 

Wzruszenie jest kluczem wyobrażeń. Mo- 
że ono wydobyć człowieka z najczarniejszych 
mroków uprzedzeń, uzasadnionej logicznie 
prawdzie nadać ciepło osobistego odkrycia. 
Na nic nfe przyda słę mądrość, któro swą 
oschłą wyniosłośotą nie ułatwia lub nawet 
przeszkadza pojawieniu się (wzruszenia. Per- 
swazja jest przede wszystkim nawiązaniem 

lego, co ożywia w człowieku wyobraźnię 

w konsekwencji wywołuje zmianę nasta- 
wień. 


Zagadnienie to porusza Nałkowska w jed- 
nym ze szkiców pod tytu'em „January albo 
mqarość uciążliwa”, January „walczy ztym 
słowem, urąglitwym epitetem, wyrzeko się na 
tomiast najcenniejszych osiągnięć dowodu i 
perswazji”. „Bo rzeczą zodziwiającą 1 na- 
wet trudna. do wiary jest, że słuszność leży 
istotnie po stronie Januarego, że krótko mó- 
wiąc, — ón ma rację. Rzeczą zadziwiojącą 
| zarazem troskę budzącą. Słuszność ta bo“ 
wiem domaga się innej obrony, nakdzuje 
mianowicie badawcze wniknięcie w fstotę 
słuszności innych"; W ten sposób udzielliby 
im January swej niewatpliwej wiedzy o spra 
wach ludzktch. Brak mu jednak wyobrażni 
! dlatego nie umle jej rozbudzić u innych. 
To jest zadaniem artysty I na tym polega 
wielka, społeczna funkcja pisarza. Mo on 
najbardziej nawet opomym udzielać wiedzy 
o ludzkich sprawach przez własne nimi wzru 
szenie. Leopold Rybarskł 
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Jak spotykały cienie starożytnej Hellady 
króla Jerzego, który wróc ł na greck tron 


Gdzie laur ku słońcu liście obraca, 


Gdzie dawnych wieków zostały ślady, 


Patrzą antyczne cienie jak wraca 


Król do Hellady. 


Oto Achilles, heros surowy, 
W wieszczym poety sercu poczoty, 
Patrzy na króla, achilessowej 


Życząc mu pięty. 


koń trojański, dziwąc się hecy, 
Mówi do króla, rżąc jak to to konie: í 
„Mieli mnie, czemuż mają dziś Grecy 


Osła w koronie?“ 


I pogrążony w ślepoty ciemnie. 
Powiada Homer — Muz wielki mówca: 
„Jakie to szczęście, że ślepiec ze mnie — 
Nie widzę głupca!" 
Staty Sokrates, świecąc zarzewiem — » 
Wzniosłej mądrości, cicho zanucił 
Taką piosenkę: „Wiem, że nic nie wiem, 


Skoro on wrócił”. 


Gdzie laur uwieńczał myśl i marzenie, 
Gdzie ruin duchy pradawne strzegą, 
Tak spotykały antyczne cienie 


Króla Jerzego. 


Włodzimierz 


Słohodnik. 


Z tomu satyr pt. „Poufie”, któny wkrótce ukaże się nakładem „Ksiażki 


„Sen nocy letniej" 
Tytania — L.Castori 
Spodek — T. Surowa 


„Sen nocy letniej" 
Spodek — T, Surowa 


towieklego teatru nie ulegnie obniżeniu, J281 
to szczególnie ważne, gdyż teatr w Katowi- 
cach, w tym centrum skuplenia robotników 
przemysłu węglowego i hutniczego, posiada 
duże znaczenie społeczne i ma doniosłe zada- 
nie w zakresie upowszechnienia kultury tea- 
tralnej wśród szerokich mas robołniczych, 
Wyścig pracy, związane z nim współzawod- 
nietwo, obejmujące coraz szersze i liczne d- 
środki górnicze winny również znależć swa- 
je odzwierciadlenie w płaszczyżnie współży- 
cia teatru z masami. W tym wypadku naj- 
prostszym środkiem byłoby premiowanie 
przodowników i rekordzistów pracy przez 
wydanie im specjalnych, honorowych bile- 
tów wstępu do teatru, Jak nas infor- 
mują, dyrekcja katowicka już robi odpowie- 
dnie kroki w tym kierunku. 

W „dorobku zeszłego sezonu katowicki 
Teatr posiada wyróżnioną w ramach Szekspi- 
rowskiego Konkursu w Warszawie pozycję 
Jest nią ałynna sztuka „Sen nocy iefniej" 
Wybitny teatrolog i krytyk angielski Treen, 
obecny na warszawskim przedstawieniu oś- 
wiadczył, iż „jest to najbardziej „Szekspirow- 
skie” | scenicznie ciekawe widowisko śpo- 
śród wszystkich spektakli konkursowych” 
Dziś „Sen nocy letniej“ znów jest grany 
przez teatr, ale w nieco zmienionej obsadzie. 


Zasadniczo teatr w Katowicach posiada 
dwie sceny, raczej dwie filie: wielką i małą. 
Obie te filie prowadzą objazdowe zespoły, Na 
otwarcie sezonu tzw, wielka scena wystawia 
„Obronę Ksantypy* Morstina, mała zaś — 
„Głupiego Jakóba* Rittnera. Planowane jest 
również wystawienie „Turandota'* Gozziego 
(wielka scena) i „Skiza“ Zapolskiej (mała 
scena). 


W nadchodzącym sezonie zaangażowano 36 
aktorów i aktorek. W zespole reżyserskim 
skupione są siły tej miary, co dyr. Wł, Kras- 
nowicki, W. Biegański, E. Żytecki, J. War- 
necki, W. Szymański itd. Strona dekoracyjna 
spoczywa w rękach znanych malarzy Makoj- 
mika i Dudkiewicza. Przewidziana jest rów- 
nieź współpraca prof, Frycza, 


Pow. 


Kronika teatralna 


W Teatrze Miejskim w Lublinie odbyła 
się uroczystość otwarcia nowego sezonu. Do 
zgromadzonych w teatrze przedstawicieli 
włądz, instytucji państwowych oraz do pub- 
liczności przemówił w imieniu Wojew. Rady 
Kultury i Sztuki ob. Czugała, Następnie za. 
brał głos dyr. Chmielarczyk oraz przewodni- 
czący Miejskisgo Komitetu Odbudowy War- 


szawy, nawółując de ofiarności na odbudową 
stolicy, 
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Spóździelczość na nowych drogach 


Rozwój spółdzielczości w Polsce Ludowej 
w takim stopniu, w jakim mamy możność ob- 
serwować, został umożliwiony przez to, że pań 
stwo traktuje spółdzielczość zgodnie z 6gól- 
nym planem. Spółdzielczość przestała być 
czymś oderwanym od ogólnego życia gospo- 
darczego, przestała być odrębnym organiz- 
mem, mającym własne cele i zadania, wrogo 
ustosuńnkowanym do otaczającego go świata 
gospodarki kapitalistycznej, negującego po” 
czynania państwa kapitalistycznego. Państwo 
fudowe, państwo świata pracy uznało spół- 
dzielczość jako czynnik gospodarczy, mający 
do wykonania wiele zadań ogólnokrajowych, 
przede wszystkim w zakresie aprowizacji ľud- 
maści, 


INNI 12% 


SKŁAD SOCJALNY - 
CZŁONKÓW 


Sy spółdzieľczošć mogła zadania swoje wy- 
konać, państwo musiało przyjść jej z wielką 


pomocą w zakresiąf środków materialnych. 
Dotyczy to przede wszystkim środków finan- 
sowych. Powszechnie wiadomą rzeczą jest 
fakt posiadania przez spółdzielnie miewiel- 
kich środków obrotowych. Oparcie się tylko 
na własnych środkach z góry przekreśliłoby 
rozwój spółdzielczości i uniemożliwiłoby wy- 
konanie tych prac, jakie programowo zostały 
spółdzielczości przekazane. 


w niektórych organizacjach spółdzielczych 
tkwią jeszcze ludzie, pragnący w » a DERN 
ści widzieć odrębny świat, odrębny 
gospodarczy, nie związany z całością bea 
i społeczeństwa, a mający doprowadzić. kie- 
dyś, po wielu, wielu latach do utopijnej Rze- 
czypospolitej Spółdzielczej Nie mogą oni 
duchowo przystosować się do rozwoju i tem- 
„pa odbudowy i „przebudowy. Polski, powojen- 
nej. 
związanych z powstaniem spółdzielczości w 
latach minionych, kiedy to zorganizowanie 
małego, spółdzielczego sklepiku na wsi było 
wielkim wyczynem dla organizatorów, bez 
większego jednakże znaczenia dla całości ży- 
cia gospodarczego. Słabiutkie organizmy go- 
spodarcze w ciągu kilkudziesięciu lat swego 
istnienia dreptały w miejscu i nic nie roko- 
wało poprawy sytuacji w świetle przedwojen- 
nych metod postępowania. 

„Samodzielność . apółdziolożodci, „Nieza- 
leżność” jej od ogólmej polityki państwa jest 
kompletną mrzonką. Widzieliśmy jak spół- 


1 dzielczość była na Węgrzech lub we Wło- 


szech wprzęgnięta w ramy ustroju faszystow= 
skiego i wypełniała wszystkie te zadania, „któ: 
re jej narzucał ten właśnie ustrój, W Polsce 
podczas okupacji Niemcy w jednej części kra- 
ju zniszczyli aparat spółdzielczy doszczętnie, 
w drugiej zaś używali zarówno dla głodowej 
aprowizacji ludności polskiej, jak i dla ścią- 
gania komtyngentów z terenów wiejskich, 
Obecnie tendencje _do- niezależności” spół- 
„dzielczości od państwa ludowego są niczym 
innym tylko wyrazem marzeń peeselowsko- 
wiuenerowsko-reakcyjnych elementów,  Xtóre 
uwiły sobie gniazdko w pewnych ogniskach 
spółdzielczości. i marzą © przeciwstawieniu mi- 
chu spółdzielczego polityce państwa ludowe- 


państwem. 


go i użycia go jako narzędzia w walce z kj 


Czas najwyższy, by poniechać 'przestarza« czone dla wszystkich pracowników U. Ł. 


Tkwią w dalszym ciągu w pojęciach, 


łych pojęć. Prezes Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielni R. Pe tow. Edmund Pszczółkowgki, pi- 
sze w tej sprawie następująco: 
„Spółdzielczość nie jest odrębnym ru- 

chem -społecznym, posiadającym swą włas- 
ną, jednolitą treść. © charakterze, kierun- 
ku i rozwoju decyduje. struktura państwa. 
inna jest treść społeczna. spółdzielczości w 
„państwie liberalno - kapitalistycznym, gdzie 
istnieją grupy spółdzielców, związanych z 
elementami obszarniczymi, które niewątpli- 
wie wyciskają piętno na faktyczną treść ru- 
chu spółdzielczego. Inna zaś w państwie 
ludowym, tgkim jak nasze, gdzie władza 
wielkiego kapitału i obszarnictwa została 
ostatecznie złamana”. 

Po trzech latach działalności w Polsce Od- 
rodzonej spółdzielczość stanowi olbrzymi apa- 
rat gospodarczy. Trzeba jednak wyraźnie 
stwierdzić, że zarówno jej rozbudowa, jak i 
zakres dotychczasowych prac, to jeszcze gru- 
bo nie wszystko. Wymiana pomiędzy wsią a 


0.000 


miastem nie została zorganizowana w dosta- 
tecznym pfopniu, wpływ na kszłałtowanie się 
cen jest'jeszcze zbyt mały, sieć placówek 
snóbiedelczych jest jeszcze zbyt słaba. 

Właśnie środki finansowe spółdzielni są 
znikome. Jeżeli np. członkowie PSS w Łodzi 
(stutysięczna gromada!) wpłacili tytułem u- 
działów 5.000.000 złotych, a spółdzielnia korzy- 
sta z kredytów państwowych w wysokości 
przeszło 300.000.000 złotych, jest to jednym 
z przykładów zarówno pozytywnego ustosun- 
kowania się Państwa do spółdzielni, jak i ma- 
łego „wysiłku ze strony członków dla umożli- 
wienia rozwoju własnej organizacji. 

Warunki dla rozwoju spółdzielczości w Pol- 
sce są w najwyższym stopniu- sprzyjające 
dzięki ustosunkowaniu siędoniej państwa lu- 
dowego. Spółdzielczość zaś ze swej strony 
musi stałe pamiętać, że jej stan i rozwój jest 
ściśle uzależniony od stanu i rozwoju pań- 
stwa ludowego i czynnie pomagać temu pań- 
stwu. - TT. Jańczyk. 


z CZŁONKOWIE . P55 


104.835 udka — 


— 84.352 człorkow 


1938 


Artykuły |-$ 


1946 
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JÓZEF WYBIĘKI — 


= LA |. 
— szermierz wolności 
(W 200-ną rocznicę urodzin) | 

Dziś w niedzielę, 28 września, ludność | 
Pomorza, a wraz z nią cała Polska, złoży ę 
na uroczystościach, zorganizowanych w0 
Kościerzynie, stolicy Kaszub, twórcy hym- 
nu narodowego, Józefowi wpisac 
który urodził się dnia 29 września 1748 
w Pendominie, miejscowości położonej w 
pobliżu Kościerzyny, w. uroczej Szwajca- 
rii Kaszubskiej. 4. 

Od najmłodszych lat Józet Wybicki od- 
znaczał się niezależnością myśli i woli. 
Wkrótce też, gdy wszedł na arenę życia, 
stanął w Polsce w pierwszym szeregu 
tych, co zwałczali panującą naonczaś dzi- 
ką samawolę szlachecką, obskurantyzm, 
anarchię władz i uciemiężenie ludu, a za- 
razem usiłowali drogą reform i naprawy 
ratować ginącą Rzeczpospolitą. 

W czasie Sejmu Czteroletniego rozwija 
ożywioną działalność patriotyczną, poli- 
tyczną, publicystyczną i literacką, Pisze 
komedie, opery i dramaty, w” których 
wprowadza na*scenę zagadnienia społecz 
ne i polityczne, 'W jednym z dramatów pt. 
„Kmiotek” przedstawia niedolę pańszczyź- 
nianego chłopa. * ; 

Po rozbiorach towarzyszył, jako nie- 
odstępny współpracownik, gen. Dąbrow* 
skiemu, i we Włoszech właśn?ć napisał 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Józef Wybicki zmarł 10 marca 1822 ro- 
ku. Należał do najświatlejszych postaci 
tragicznego okresu upadku naszej pań- 
stwowości. 


Zjednoczone Spółdz. Krawieckie 


(„Dom zez i i „Trud”) 


„4 f. 
D 0M M o DELOWY 
Łódź, Piotrkowska 45 (sklep fr.) 
poleca w wielkim wyborze konfekcję 
„męską i damską oraz krawaty i czapki 
po cenach niskich 
Dla ćzłonków Zw. Zaw, 10 V, rabatu 


ELI 


Wszyscy w szeregi PSG 


OPAT te APN rrr re NY 


Działalność łódzkiego okr. spożywczego „Społem” 


6 miliard 


Struktura pracy terenowej żwiązku Gospo- 


darczego „Społem“ oparta jest o działanie o= | 


kręgów i oddztałrw powiatowych. Działanie 
okręgu pokrywa się ściśld z terytorialnym 
obszarem województw. Okręg łódzki „Spo- 
łem” odgrywa poważną rolę w zaopatrzeniu łc 
ludności naszego województwa w artykuly 
pierwszej potrzeby. 

Jednym z największych działów łódzkiego 
okręgu „Społem'” jest jego Dział Spożywczy, 


którego obroty zomknęły stę za rok ubiegły- 


cyfrą 6 miliardów 115 milionów zł. Biorąc pod 


łódzki „Społam' zamieszkany jest przez 2 mf- 
liony 270 tysięcy mieszkańców, to na głowę 
każdego mieszkańca naszego. województwa 
przypoda obrót w wysokości 2690 zł, — Je- 
Śli porównamy te dane cyfrowe z wysokoś- 

cią obrotów (dokonywanych przez takież pla 
cówki Społem) jakie przypadają na głowę 
ludności w Innych okręgach Polskt (w okr. ka 
towickim 5170, w gdyńskim i gdańskim — 
4130) to dochodzimy do wniosku, że dział 
Spożywczy łódzki „Społem” mógł jeszcze 
znacznie ulntensywnić swe działanie, w dzie 


uwagę to. że teren obsługiwany przez okręg | dzinie oprowidowania. ludności miast i wsi. 


Spółdzielnia Uniwersytecka 


Jeszcze w okresie powstawania Uniwersy= 
tetu Łódzkfego w lecie 1945 r, pracownicy 
naukowi oraz administracyjni U. Ł. zorgani* 
zowali Spółdzielnię Uniwersytecką. Początko- 
wo Spółdzielnia prowadziła stołówkę i maga- 
zy spożywczy. 

Wiosną 1946 Spółdzielnia uruchomiła Domy 
Wypoczynkowe na Dolnym Śląsku, przezna- 
i ich 


rodzin. Obecnie Domy Wypoczynkowe i sto- 
łówkę prowadzi Uniwersytet. 

W 1946 r. Spółdzielnia otworzyła Dział 
ANEN oraz pracownię krawiecką i szew- 
ską 

Obecnie Spółdzielnia liczy przeszło 800 
członków, przy czym liczba ich stałe wzrasta. 

Działalność Spółdzielni okazała się bardzo 
pomocna dla swych członków i rokuje pers- 
pektywy dalszego rozwoju Spółdzielni. 
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Bogactwa naszych sadów nie są wykorzystane 


Braki i niedociągnięcia spółdzielczości ogrodnićzej 


Nd fakt, że owoce są drogie wpełnym 
fch sezoniei narzekoją mieszkańcy naszych 
miost, nie wszyscy notomiast wiedzą że rol- 
Micy I producenci owoców produkty swych 
sadów, Otrzymują znikome ceny. Zwracą 
orzy tym uwagę fakt, że w wielu okoltcach 
kraju owoce nie sprzedawane i nie wykorzy- 


< stane dla potrzeb przetwórstwa gniją na 


drzewach. Sytuacja ta iście paradoksalna 
łwiadczy o tym, że zarówno dziedzina handlu 
pwocami jak i organfzacja przetwórstwa o- 
Moców stoi u nas w kraju jeszcze na b.niskim 
poziomie. Nie jest to mankoment czasów 
wyłącznie powojennych: przed wojną pota 
fiilómy wykorzystać w pełni bogactwa na- 
szych sadów. Wystarczy przypomnieć, że 
przed wojną jedynie 2,7 procent owoców by- 
b p: stwarzane. Obecnie dzęki uzyskaniu 


wergu poważnych przemysłowych placówek 


+ 


skanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko- 
przemysłu przetwórczego na Ziemiach Odzy- 
ło 30 procent posiadanych w kroju owoców. 

Niestety jednak, nasze możliwości produk- 
cyjce mie są w pełni wykorzystywane. Na- 
wet na odcinku spółdzielczym, który w swym 
ręku grupuje pokaźny procent przetwórni o- 
wocowych, notujemy zjawisko nie wykorzy- 
stywania całkowicie możliwości produkcyj- 
nych posiadonych fabryk. 

Niezmiernie wymowne są pod tym wzglę- 
dem cyfry obrazujące produkcję wytwórni bę 
dących w dyspozycji Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Ogrodniczych. I tak w dziale win 
i miodów pitnych wyprodukowano 1258 hekto- 
litrów, mogąc wyprodukować 6350 hektoli- 
tów. Owoców płynnych I soków wytworzo- 


molady wytworzono 359 ton, gdy możliwości 
produkcyjne wynoszą 2200 ton przerobu. 

Niewątpliwie ~a fókty te składają się po- 
za momentami natury czysto technicznej i go- 
spodarczej i również poważnę niedociąg- 
nięcia natury organizacyjnej. 

Nasuwa się uwaga, że w tej dziedzinie 
nasze spółdzielcze ogrdnicze placówki powo- 
łane do pełnienia funkcjł kupca i przetwór- 
cy owoców nie wywiązuję się w sposób wła- 
ściwy z podjętych f ciążących na Mich obo- 
wiązżzków, A 

Spółdzielczość ogrodnicza czyni stanow- 
czo zbyt małe wysiłki, oby usunąć fstniejące 
w dziedzinie obrotu owocami niedociągnięcia, 

Jej wkład w gospodarczą odbudowę kra 


no 1767 hektolitrów wówczas gdy, możliwości |ju jest zbyt nikły w stosunku do możliwości 


produkcyjne sięgają 6480 hektolitrów, 


Marz*pracy jakie stanęły przed nią otworem. 


w 


w zzotych obrotu 


Zwiększona aktywność na odcinku wymłam 
przyczyniła się wydatnie do likwidowania w 
zaląóku wszelkich akcji spekulacyjnych arty- 
kułami piewrszej potrzeby. 

Łódzki oddział spożywczy „Społem” nie 
zaniedbywał jednok sprawy walki ze speku- 
lacją. W momęntach aprowizacyjnie dla Iud- 
ności skupisk miejskich trudnych , istniało ści 
słe współdziałanie między tym ogniwem 
spółdzielczości społemowskiej a OKZZ; patr- 
tiom? politycznymi t tymi wszystkimi insty- 
tucjami, którym na sercu leżała sprawa nale- 
żytego zaopatrzenia ludności miejskiej w ar- 
tykuły pierwszej potrzeby po cenach właści- 
wie skolkulowanych. Ale zadania stojące 
przed łódzkim oddziałem „Społem” w zakre- 
sie należytego zaopatrzenia "*dności pracu- 
jącej w artykuły pierwszej potrzeby wyma- 
gają dalszych poważnych wysiłków, 

WWOAWWWW LU ULLA 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 


Najlepsze wyniki dnia 

24 września najlepsze wyniki dnia w prze- 
myśle wełnianym osiągnął pracownik PZPW 
Nr 39 — Kołos Michał, który osiągnął 177 
proc. normy. 

Tuż za nim uplasowali się Orzechowski Le- 
on tkacz z PZPW Nr 3 (dawn. Barciński) — 
który osiągnął .174 proc. i Maciejewski To- 
masz (PZPW Nr 2 + dawn. Eisert) który nsiq- 
gnął 173 proc, 

W PZPW Nr 37 tkacz Stasłak” Władysław 
osiągrął 166 proc. normy, 

Bednaiek Józef pracownik PZPW Nr 36 wy 
konał swoje zadanie dzienne w 164 proc. 

W PZPW Nr 1 (dawn. Szweikert) najlepszy 
wynik dnia osiągna kikik Jan (159 proc.). 

We WE E SEN „zespołowym w 
przemyśle wełnianym najlepsze wyniki osią< 
gnęły PZPW Nr 36. 
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Redakcja . 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO a 


przyjmuje ofiary na 


Qdbudowe Warszawy 


"neły do czynnej pracy oświatowej 


Organizacja —to potęga 
Bierzcie udział w pracach SOLK 


Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet w Ło- 
dzi jest organizacją, kbóra waokresia swego 
dwuletniego istnienia w naszym mieście mo- 
że poszczycić się poważnymi osiągnięciami. 
Wzrastające systematycznie szeregi jej człon 
kiń, akcja kulturalno-oświatowa, działanie na 
platformie wychowania  społeczno-obywatel- 
skiego, budowanie tych placówek społecznych 
które służyć mają kobietom do rozwiązania 
trudności dnia codziennego: pralnie, Żłobki, 
przedszkola, izby dworcowe i tp. 

Wszystkie te różnokierunkowe ddlałania 
pozwalają ocenić pracę SOLK jako pozyływ 
ny wkład w życie społeczności naszego mia- 
sta, Nie *przypuszczajmy, że stworzenie. tych 
placówek było rzeczą łatwą. Kosztowało. to 
wiele pracy i trudu. W=plerwszym etapie 
swych prac Liga Kobiet oparła swe działania 
na kobietach pracujących, na  robotnicach 
łódzkich. Kobiety łódzkich fabryk były tym 
najbardziej świadomym elementem, który ro 
zumłał, że więź organizacyjna — jest siłą, 
W momencie tworzenia odcinka życia socjal 
nego w łódzkich zakładach pracy „ligawki” 
były tymi, które w fabrykach wysuwały ko- 
nieczność budowania żłobkówð „przedszkoli, 
stalni itp. SOLK jednakże dotrzeć pragnie do 
wszystkich Środowisk kobiecych naszego 
społeczeństwa. 

Tysiące kobiet jest zajętych w naszym 
mieście wyłącznie pracą we własnym gospo 
ya, domowym. Krzątanina i dreptanina' 

tręgu spraw rodziny odłącza je od spraw 
i zagadnień o charakterze ogólnym, Nawet te 
z nigh, których zainteresowania DECA 


-znacznie poza ramy -„ogniska rodzinnego” 


zawsze znajdują kontakt z %yciem społecz- 
nym, Tym kobietom wychodzi naprzeciw SOLK 
tworząc domowe i dzielnicowe koła a a 
no-Obywatelskiej Ligi Kobiet. Rozbudowujśca 
się sieć kół kobiecych wymaga od aktywistek 
Ligówych zwięksżohego wkładu pracy na od- 
cinku organizacyjnym, 4 nade wszystko oświa 
towym. Liga Kobiet w Łodzi w swej działalno 
ści dotarła wszędzie, ale możemy to sobie 
śmiało powiedzieć, że do tej pory jej człon- 
kinie zbył mały biorą udział w życiu orga- 
nizacji. 

Ligowe komórki organizacyjne, w których 
zasięgu działania leżały sprawy oświatowo- 
kulturalne w niedostatecznej mierze wciąg: 
kobiety, 
pracy umysłowej, nauczycielki, prawniczki, 
lekarki itp. Te dotychczas Istniejące. niedo- 
ciągnięcie zostanie niewątpliwie przełamane. 
Konieczność aktywnego czynnego udziału w 
życiu organizacji dotrze do. wiadomości tych 
jej członkiń, których wiedza i umiejętności 
stają się pozycją niezwykle cenng w obecnej 
fazie rozwojowej SOLK, 17 


Zorganizowane szeregi kobie: 
stworzą lepsze worunki dla sie- 
bie i przyczynią się do ogólne 


własnymi siłami 


poprawy 


y 


Same to rrr 


Cały szereg drobnych robót, wchodzących 
w zakres konserwacji lub przyozdobieria 
mieszkania mogą kobiety w swym domu wy- 
konać własnymi siłami — bez konieczności 
uciękania się do pomocy fachowych sił rze- 


mieślniczych. 


ry by ścianom posiadanego pomieszczenia 
kuchennego nadał wygląd świeżości | czy- 
stości. Koszt robót malarskich jost bardzo 


Pragniemy trwałego pokoju 


Apel polskich intelektualistek 


Na konferencji polskich  intelektualistek 
wystosowana została odezwa do intelektuali 
stek ŝwlata, w której czytamy m. in.: 

Przebyńęłyśmy przez piekło wojny i nie- 
mieckiej okupacji Dźwigamy się z ruin. Zdo- 
byliśmy pokój, Chcemy, żeby był trwały i 
powszechny. 

A oto, ile krajów stoi jeszcze w niszczą- 
cych płomieniach wrogiej inwazji, w walce 
o swoje wyzwolenie narodowe. 

W Hiszpanii reżim Franco otworzył gościn 
ne podwoje hitlerowskim zbrodniarzom. 106 
tysięcy więźniów politycznych w faszystow- 
skich więzieniach. „Wśród nich 20 tysięcy 
kobiet, 

W Grecji wciąż są w akcji czołgi i bom- 


/bowce. Byli kolahoracjoniści popierani przez 


koła reakcjt anglosaskiej, usiłują we krwi 


Bziałaczki francuskie w Łodzi 


Nasze przedszkola i opieka nad matkami budzą podziw 


Sytuacja kobiet we Francji 3 


Jak donosiła prata, w Lodzi bawiła ostat 
lo wycieczka przedstawicieli francuskiego 

siaku. Zawodowego Włókniarzy. Wśród 
©wybyłych znajdowały się również dwie dzia 
czki ewiązkowe — przfiki Rosa Delobel i 
płoinette Sanson. 

Obie z wielkim zaint ošo wania zwie- 
lzają nasze fabryki włókiennicze, oglądają 
ażdą maszynę, badają każdy szczegół, roz- 
'awiają z robotnicami na tematy fachowe, 
"pyłują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
resom planu trzyletniego. 

Ale ich wizyta u Leonharda czy Geyera 
nig ogranicza - "Się do tych zainteresowań czy- 
p zawódowych, Rosa Delobel wpada popro- 
'u w, zachwyt na widok żłobka fabrycznego, 
szedszkola z jego mebelkami, stołówki dzie- 
żcej. Tutaj stwierdza raz po raz: „To będę 
jusiałą opisać dokładniej! Tu prześcignęliście |: 
is o całą niebol W tej dziedzinie możemy 
s od was wiele nauczyćl” 


Okazuje się, że we Francji tylko nieznacz 
ja ilość fabryk posiada. podobne instytucje 
oieki nad : dzieckiem. Powstanie każdego 
łobka zależy bowiem,od dobrej woli fabry- 
"anta, a ten nie kwapi się zbytnio z ułatwie 
"rem życia robotnikowi. Rosa Delobel - przy- 
tócza bi. charakteryst" -cny fakt; „Gdy zwróci 
tam się do. naszego fe vkanła z prośbą, aby 


| SPÓŁKA” ` 
I Skład papieru i Księgarnia 


| Łódź, ul. Piotókówska 165 


nnie wysłał — po odpowiednim przeszkole- 
niu na kolonie letnie dła naszych dzieci w 
charakterze kierowniczki, odmówił, gdyż Wo-4 
lał na tym stanowisku widzieć nie robotnicę, 
lecz „swojego człowieka" — pewno „damę z 
towarzystwa dobroczynności !'| Gdy mimocho 
dem informujemy, że przyszłe matki korzysta 
ją u nas z 13-tygodnfowego płatnego urlopu, 
dowiadujemy się, że Francuzkom przysługuje 
14 tygodni urlopu, płatnych jednak zaledwie 
w 50 procentach. » 
Rozmowa schodzi i na sprawę organizacji 
kobiecych. Nasza rozmówczyni powiada: „O- 
czywiście, pewna grupa wybitnych działaczek 
nałeży do francuskiej sekcji Światowej Fe- 
deracji Kobiet Demokratek. Niektóre z nas 
pracują w zaiządach związków zawodowych, 
mamy 80 posłanek do parłamentu. Jednakże 
szerokie masy kobiet ograniczają się do. tego, 


zdusić słuszne dążenta patriotów i dimora 
tów greckich. 

Viet-Nam, Indonezja, Chiny — w walca 
wyzwoleńczej, przeciw imperializmowi. 

Najwyższy jednak niepokój budzą Niemcy, 
Niemcy otoczone dziś najczulszą opieką wiel. 
kiego kapitału, koncernów, trustów 1 wszel- 
kich najbardziej wstecznych sił na świecie, * 

Niemcy niezdenazyfikowane, nierozbrojone 
moralnie — 9 niebezpieczeństwo dla pakoju 
świata, = 

Intelektualiści USA — do Was zwracamy 
się szczególnie, q 

Liczymy, że Wasz i nasz autorytet zmobili 
zuje wszystkie kobiety do tej wielkiej, wspól 
nej pracy nad utrwaleniem pokoju i umocnia 
niem demokracji, opartej na poszanowaniu 
wolności ludów, i sprawiedliwości społecznej. 


że należą do związków LIDE Nie ist- 
nieje u nas żadna organizacja ogólna — typu 
waszej Ligi" D tu na naszą. uwagę, że na te- 
renie Łodzi Liga liczy ponad 37 tysięcy człon 
kiń słyszymy okrzyk niedowierzania, któremu 
towarzyszy lekkie westchnienie. „Wiemy — 
powiada p. Delobel — jak wiele mamy w tej 
dziedzinie do zdziałania. Pierwsze my, włók- 
niarki podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji 
kobiecych we wszystkich oddziałach Związku. 
Idzie to nam jednak opornie., 

I tu słyszymy po raz drugi: „Gdy powrócę 
— uzbrojona w materiały zebrane na podsta 
wie osobistych obserwacji i rozmów, bd któ- 
rych poprostu puchnie mój notatnik, z nő- 
wym zapałem będę prowadziła akcję uświada 
miania wśród kobiet, a moja wizyta w Polsce 
będzie dła mnie niewyczerpanym źródłem 
natchnienia". 


Nie każdą gospodynię domu| wysoki — a kuchnie z reguly ulegają bardzo 
stać na opłacenie specjalisty — malarza któ- szybkiemu zabrudzertiu, 


Praca rzemieślnicza 
jest droga nie tylko u nas. Koblety innych 
krajów napotykają na te same w tym zakre- 
sie trudności, co i polskie gospodynie. Za- 
granicą kobiety rozwiazały jednak to zagad- 
nienie praktycznie, decydując się na prza- 
prowadzenie całej roboty, związanej z odma- 
iowaniem pomieszczenia kuchennego włds- 
nymi siłami. Wyposażone w drabinę, pe- 
dzel, władro z farbą (lub rozczynem wapna) 
|wosnoręeznie dokonywują robót malarskich 

„w tych kuchniach. Nie kontentują się jed- 

nak wyłącznie malowaniem „na gładko”. 
tosują nakładanie szlaków i motywów ñe- 

koracyjnych, opartych na samodzielnie wy- 


. 


ypracowanych motywach I wzorach. Szablon 
do tego celu używany wycięty jest z karto- - 


ia. Podany przez nas rysunek undocznf nū- 
szym czytelniczkom, że stekty zdobnicze u< 
zyskane przy zastosowaniu tego tak prosle- 
go narządzia pracy mogą być hiezwyśie 
estetyczne i pomysłowi, 

Następny zamieszczony rysunok pokozuje 
nam niezwykle pomysłowo skonstruowany fo 
telik-siedzenie dla dzlocka chorego, zmusza 
nego do leżeńia w łóżku, Mało dzieci, spe- 
cjalnie te, które znajdują się w stadium te- 
konwalascencji odkrywają się i łatwo nere- 
ziś się mogą na przeziębienie, Fołolik ten 
składa się ze szczepionych ze sobą, wypeł- 
nionych włosiem lub trawą morską podw 
szek, Jeśli go pokryjemy kolorowym 7rela- 
nem będzie wyglądał miło I estetycznie. Ta- 
go typu fotelik dziecięcy odda nam duże ustu 
gi zimą, gdyż umłeszczony w odkrytym spu- 
cerowym wózeczky zapewnia dziecku clo- 
pło I wygodę. 

Jednym z pożytecznych drobiazgów jem o- 
chremiacz stosowcmy, zapobiegający stygnie- 
ciu płynów, podawanych w dzbankoch do 
stołu, Mleko lub kawa podana do stołu przy 
rannym posiłku szybko stygną, a jem rzeczą 
uciążliwą odgrzewanie jej dla każdego do- 


mownlka, zjawiającego się do posliku, ©. 


chraniacz taki sporządzamy z kolorowego 
jasnego moteriołu, w ypikowanego na wacis, 


filcu lub yatolinie, jego rozmiary przyslo: 


sowujemy do rozmiarów naczynia nd pokey- 
jeu którego ma służyć. Dolny brzeg ochi- 


niacza nałożonego ng dzhańek z gorącym 
płynem winien się opierać o blat stołu. Piy- 
iny znajdujące się w naczyniu przykrytym 
ochraniaczera nie wystygna ! jeśli pilno- 
„wać będziemy by ochraniacz szczelnie 
l izolowat je od warstwy z zewnątrz docho* 
dzącego powietrza, Zewnętrzna strona ochra- 
niacza może być sporządzona oddzielnie j 
być bardzo ozdobna. 


- 


Tw malowniczej okolicy tuż nad Morzem Czar 


Niezapomniane wakacje 
Artek — miasto dzieci narodów słowiañskich 


Dwa miesiące temu Związek Radziecki za- 
prosił grupę dzieci polskich na wakacje w Ar 
teku na Krymie, 

Z Łódzi do Arteku wyjechała grupa 11-tu 
dziewcząt i chłopców w wieku od i2-tu do 
15-tu lat. Robotnicze dzieci jechały. przez 6 
godzin samolotem na Krym, na miejsce prze- 
znaczenia — pojechały autami. Sanatorium 


jów słowiańskich. Było to aktem serdecznej 
przyjaźni ze strony Związku Radzieckiego, ż 
zapewnił naszym dzieciom I, kiłkudziesięciu 
dzietióm z całej Polski — wakacje w tak 
wspaniałych warunkach. 

W ubiegłym tygodniu po prawie dwumie 
sięcznym pębycie w Arteku dzieci wróciły do 
"kraju. Rozmawialłómy z dziećmi, rozmawia- 
liśmy również i z małkami. Dzieci wyglądają 
świetnie, są wesołe i pobyt w Arteku wspo- 
minają, jak jedno z najwspanialszych wy- 
darzeń swojego życia. — Mówią o tym, jak 
chętnie zaprosiłyby dzieci ze Związku Radzie zdrowe i pełne zapału do nauki w nowym 
ckiego na następne wakacje io Polski, że już roku szkolnym. Opowiadania dzieci o dale. 
piszą listy do swoich przyjaciół i że bedą wie kich stronach na pewno * matkom uprzy ai- 
starać zawsze utrzymać kontakt z przyjaciół. nia niejedna chwilę, 


mi z dalekich stron, Przez te wakacje zdoby. 
ły nie tylko zdrowie i tężyznę fizyczną 
zdobyły coś, co ma wartość znacznie większą, 
i nieprzemijającą: świadomość prawdziwej r 
bliskiej przyjaźni z dziećmi narodów słowiań 
skich, z którymi znalazły wspólny język — ję 
zyk wspólnych zabaw, przeżyć i wzruszeń. 

A matki? Matki — przeważnie robotnice 
łódzkich fabryk — są nie mniej) roześmiane, 
jak dzieci — są szczęśliwe, że dzieci ich 
spędziły prawdziwie beztroskie, radosne i sy- 
te wakacje, że zwiedziły kawał świała, że są 


nym iu stóp gór — mieściło kilkaset dzieci 
narodów słowiańskich, którym zapewniono 
odpowiednią opiekę, luksusowe wyżywienie 
-- owpce, tarty, codziennie mięsó i wiele kul 
turalnych rozrywek. A nade wszystko — dzie 
„ci przebywały w atmosferze niezwykłej przy” 
! jaźni, w atmosferze wspólnoty wszystkich kra 
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Stoimy w obliczu przeobrażeń struktral- 
nych spółdzielczości. Spółdzielczość, tak jak 
szereg innych form gospodarczych, podlega 
ogólnym prawom rozwoju i stąd niech nie be- 
dziemam dziwnym, że w Dniu Święta Spółdziel- 
czego zastanowimy się nad drogą tożwoju 
spółdzielczości w Polsce. Żyjemy bowiem w 
obliczu narad i konferencji inicjowanych 
przez Związek Rewi izyjny i Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, żyjemy w okresie stawiania 
problemów spółdzielczych na forum Związ- 
ków Zawodowych i stąd powstaje poważne 
zainteresowanie społeczeństwa problemem i- 
kształtowania się ostatecznego struktury snpół- 
dzielczości w maszym modelu gospodarczym. 
Dotychczasowe bowiem spostrzeżenia i do- 
świadczenia wykazały słabą spoistość organi- 
zacyjną i przygotowanie do wykonywania za- 
dań gospodarczych, które państwo wysuwa 
przed spółdzielczością, 

Nie ulega kwestii, że spółdzielczość jako 
forma gospodarki uspołecznionej jest made 
wszystko formą gospodarki planowej. Inaczej 
wyglądało tempo rozwoju i planowania spół- 
dzielczego w państwie kapitalistycznym, zqö- 
ła inną rzeczywistość znajduje spółdzielczośėć 
w państwie ludowym, gdzie powinna obok 
sektora unarodowionego pełnić funkcje bar- 
dzo poważne. 

Cechą obecneqo systemu gospodarczego 
jest skoordynowanie planowania gospodarcze- 
go w rękach państwa. Stwarza to nową ¿y= 
tuację dla spółdzielczości, której planowanie 
nie może dokonywać się odrębnie, lecz jest 
nierozerwalnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym. W tych warunkach 
państwo zleca spółdzielczości określone zada- 
nia goshodarcze do realizacji I w zależności 
od ich wykonania buduje swój realny stosu- 
nek do tej formy ruchu gospodarczego. 


Historyczną jest dziś decyzja Rady Głów- 
nej Związku Rewiżyjnego z dnia 4i5 lipca 
rb. mznająca gminną spółdzielnię Samopomo- 
cy Chłopskiej za podstawową komórkę Że 
dzielczą ma wsi. 

Przed wsią polską stanęło zadanie RA, 
nienia nowej formy ruchu spółdzielczego, ko- 
ordynującego całokształt potrzeb i zagadnień 
gospodarczych rolnika, Ten fakt nie pozosta- 
nie bez skutku na strukturę całego ruchu 
spółdzielczego w Polsce. Zbyt indywidusti- 
stycznie gospodarujące spółdzielnie różnora- 
kiego typu nie mogły w sposób racjonalny za- 
lać się akcją skupu produkcji rolnej, lub ak- 
cją zaopatrzenia wsi w artykuły przemysłowe. 
Stąd koncepćja ujednolicenia spółdzielczości 
na wsi — znajduje żywy oddźwięk wśród 
spółdzielcówaralników, bez względu na przy- 
wiązanie lub przekonania spółdzielcze, Zręby 
nowych form spółdzielczych walczą © swe 
prawo obywatelstwa i zmierzają do umocnie- 


OGŁASZATCIE SIĘ 


"W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


_najpopularniejszym dzienniku w województwie 


nia swych podstaw gospodarczych przy prze- 
ciwstawianiu się tendencjom kramikarskiego 
trakłowania spółdzielczości. 

Na gruncie miejskim stwierdzamy rozbu- 
dowę robotniczych spółdzielni” spożywców — 
zamkniętych, bądź otwartych. Działalność go- 


SPOZYWCZE | INNE 


MONOPOLWE 
| 


| 


BRANZOWY PODZIAŁ, OBROTOW W MIL. ZŁ. 


spodarcza spółdzielni spożywców płynie wic- 
loma kierunkami. Zmierzą do tworzenia nie 
tylko sklepów spożywczych, ale i tekstylnych, 
masarskich, nabiałowych, warzywno-ogrodni- 
czych itp, tudzież hal i targowisk tak, aby 
w coraz większej mierze i coraz wszechstron- 
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1 polnoc 


Wielkie Zadania ruchu spółdzielczego 


niej przejmować w ręce spółdzielcze zaopa* 
trzenie ludzi pracy. 

I tu stwierdzamy jednak wykoszlawienia. 
Elementy drobno-kapitalistyczne nie przesta+ 
ły się bowiem chować za parawan tej formy 
spółdzielczości, myłąc czujność świata pracy 
— imicjują pseudo-spółdzielnie, których lega- 
lizowanie szkodziłoby bezwątpienia dobremu 
imieniu spółdzielczości i gospodarce państwo- 
wej. 

Centralna Komsja Związków Zawodowych 
i cały ruch zawodowy oraz Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej winny nie tylko przyczyniać 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedna 
cześnie wpływać na kierunek ideowo-poli- 
tyczny ruchu spółdzielczego, współpracować 
ze spółdzielczością w zakresie demokratyza- 
cji administracyjnego i społecznego aparatu 
spółdzielczego, 

Przeobrażenia strukturalne spółdzielczości 
polskiej nie mają jakiegokolwiek zwiątku z 
przypisywanym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzielczości. Na odwrót 
wzmagają jej siły i rolę w państwie. 

Jak na każdym odcinku, tak i w życin 
spółdzielczym stoi problem szkolenia nowych 
kadr pracowników i działaczy spółdzielczych. 
którzy staną się promotorami nowej koncep- 
cji spółdzielczej — zmierzającej do pogięb:e- 
nia jej zasięgu gospodarczego i ideowego. 

Dzień Spółdzielczości w roku b.eżącym 
winniśmy witać jako świeży powiew śmiałych 
tendencji i nowych perspektyw rozwojowych 


spółdzielczości. 
W ra 


Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 


Spółdzielnia Zar. z odp. udziałami 
w Łodzi Gdańska 126-28 tel.211-55 


Dostarcza mleko pełnotłuste, pa- 

steryzowane, mechanicznie oczy- 

szczone do wszystkich instytucji 
i sklepów rozdzielczych 
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Konfitur, dżemów i soków nie zabraknie 


Fabryka przetworów owocowych „Społem“ w pełni pracy 


Na obszerny, czysty dziedziniec wjeżdża 
platforma, wypełniona po brzegi jabłkami, za 
nią druga pełna pomidorów. Na dziedzińcu 
zaczyna. się ruch — wysypuje się i waży owo- 
ce, układa się je do specjalnych kadzi. 
| Wszystko to dzieje się na dziedzińcu Fa- 
bryki Przetworów i Konserw Owocowych 
„Społem” przy ul. Wólczańskiej 45-47, Opro- 
wadza nas dyrektor Antoni Staniecki i uprzej- 
mie udziela wszystkich informacji. 

Na podwórzu znajduje się mechaniczna 
płóczka na owoce z wmontowanym. elewato- 
rem — wciąga on na piętra fabryki do 20-tu 
ton owoców dziennie, Wprost z elewatora 
owoce za pomocą snecialsnaa urządzenia do- 


stają się do kotłów, znajdujących się w bu- 
dynku fabrycznym, a pó ugotowaniu — do 
przecieraczek, przy tym przecieraczka wyrzu- 
ca mechanicznie wszelkie odpady — pestki, 
skórki itp. Tak powstaje półfabrykat 
miąższ owocowy, Który przechowuje się w 
wielkich kadziach — po 9—12 tysięcy kg. Mo- 
gą one tutaj trwać aż dwa lata, tak dobrze są 
zakonserwowane. Jest to żelafny zapas na 
okres, kiedy owoców będzie mało i kiedy bę- 
dą one drogie — wtedy — zimą — wykorzy- 
stuje się ten półfabrykat do produkcji dże- 
mów, marmolady, konfitur. 

Dzienna produkcja miąższu jabłkowego do- 
chodzi do 30 ton, Stwierdzamy naocznie, że 
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Łódzki okreg rolniczy „Społem”: 


pracuje dla dobra wsi 


Poważną rołę w wymianie towarowej na 
odcinku wieś — miasto odgrywa w wojewódz- 
twie łódzkim okręgowy oddział rolniczy „Spo- 
lem", Poza wymianą towarową w obrocie 
wólnorynkowym okręg rolniczy łódzki podej- 
mował szereg akcji zleconych przez państwo. 

Jedną z nich była, jak nas informuja kie- 
pownik tego oddziału, inż. Wodzinowski — 
Konieczność dostarczenia wiosną br. powśż- 
nych ilości ziemniaków, dla obsiania Ziem Od- 
zyskanych. Osiągnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala „Społem zobowiązała nas do do- 
starczenia 5.050 'ton ziemniaków, zebrałiśny 
i odstawilisśmy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartofli, czyli przekroczyliśmy żądaną cyfrę 
prawie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienny dostarczył dla Ziem Odzyskanych 
223 tomy nasion strączkowych pastewnych. 

W bandu zbożowym w obrotach wolno- 
¿rynkowych dokonano w okresie czterech 
pierwszych miesięcy br. transakcji w 90 pro- 
centach z Funduszem Aprowizacji a w 10 pro 
centach z innymi odbiorcami. Z F. A. praco- 
waliśmy na kontrakty wiązane, tzn, że za do- 
starczone zboże sprzedawca otrzymywał art- 
tykuty przemysłowe kurantowe. Z tytułu akcji 
zleconych rozprowadziliśmy ca 18.500 ton żyta, 
12,000 ton pszenicy, 156 ton jęczmienia, 51 ton 
owsa, 3.257 ton kukurydzy i 1.849 ton prosa, 
W wolnym kandlu zbożem osiągnięto: 2.702 
tony żyta, 395 ton pszenicy, 185 ton jęczmie- 
nia i 454 ton owsa. 

Z akcją skupu zboża związana była dosta- 
wa artykułów przemysłowych dla wsl. Na te- 
renie województwa łódzkiego uwidocznił się 
w zaspakajaniu potrzeb wieśniaków na ma- 


szyny, żelazo i mawoży poważny wysiłek 
„Społem ' 

Zapotrzebowanie na nawozy sztuczne w o- 
kręgu łódzkim — informuje nas inż. Wodzi- 


nowski — bylo duże, bo wynosiło 40 tys. ton. 
Niestety, otrzymaliśmy na wojew. łódzkie do 
rozprowadzenia zaledwie 13,865 ton na sumę 
ca 107 milionów zł. Rozprowadzeniem nawo- 
zów sztucznych zająło się 27 spółdzielni rolzj- 
czązbandlowych i 17 spółdzielni Samopomocy 


At SOB SE. 


Chłopskiej. Przez te same spółdzielnie Refe- 
rat Maszyn i Narzędzi Rolniczych rozprowa- 
dził w pierwszym półroczu w akcji „Przemysł 
dla wsi"; 2:880 bron, 2.556 płuqów, 1.425 par- 
ników, 25.850 części maszyn, 564 młocarń, 450 
siewników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg qwoż- 
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 kg odlewów źe- 
laznych, 104.701 kg emalii, 157 tysięcy sztuk 
wyrobów ocynkowanych. 25,742 kosy itd, 


W. dziale artykułów materiałów pędnych 
rozprowadziłiśmy w 1 półroczu rb. nafty, ben- 
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 
milionów złotych. Spośród materiałów budow- 
lanych dostarczyliśmy wsi w omawianym cza- 
sie 3.417 ton cementu, 1.086 ton wapna, 32.000 
metrów kwadratowych szkła, 22 tysiące rolek 
papy itp. 

Poza tym z innych artykułów wieś otrzy- 
mała zą naszym pośrednictwem 2.500 sztuk 
worków Inianych, 48,000 sztuk worków juto- 
wych, 382.000 toreb papierowych do zboża, 
11.500 kg szpaqatu kormopneqo, tka ing Moss 
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wą, oraz płachty żniwne, postronki powrożo- 
we, ubrania robocze, szczotki, sita, przełaki, 
plandeki itd. 


Pragnąc przyczynić się do zwalczania szko- 
dników roślin, rozprowadziliśmy przez nasz 
Dział Ochrony Roślin: 26 sztuk opylaczy, 44 
szłuki opryskiwaczy, 75 kg grodylu, 20 kg ar- 
sopalu, 1.355 kg agranu, 1.108 kg siarczanu 
miedzi itd” Sprawa dostarczenia wysokowar- 
łościowych pasz dla bydła jest z punkta in- 
teresów rolnika niezmiernie ważna. Na tere- 
nie łódzkim problem ten usiłowało rozwiązać 
„Społem” przez założenie własnej Przetwórni 
Pasz w Kutnie. Przetwórnia ta uruchomiona 
została w końcu stycznia br. i produkowała 
doskonałą mieszankę „Społem, zawierającą 
białka strawnego ca 17 procent. Miesżankę! 
preparowano na podstawie recepty jednego 
ż profesorów W.S.G.W. Rolnicy szybko prze- 
konali się do nowej mieszanki, toteż do koñ- 
ca czerwca rb. rozprowadzono jej na terenie 
łódzki mw ilości 200 ton. - 
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Spółdzielnia Inwalidów Wojennych w Eodzi 


Spośród istniejących óddzlałów Spółdziej- 
ni Zarobkowej Inwalidów Wojennych na plan 
pierwszy wybija się dzięki swej aktywności, 
Oddział sy Łodzi. 

Na odefnku niesienia pomocy swym człon- 
kom Spółdzielnia spełnia podwójną misję: 
zatrudnia bezrobotnych inwalidów wojen- 
nych, przeszkalojąc ich równocześnie w róż- 
nych zawodach. 

W roku bieżącym Spółdzielnia umocniła 
się iinansowo f organizacyjnie. Zwrócono spe- 
cjalną uwagę na konieczność dokonania 
zmian w polityce handlowo wytwórczej Spół. 
dzielni. Rozbudowano Jaz tekstylny pod- 
niesione produkcję własnych piekarń pize- 
staw'ono prace dwóch posia „danych tkalni z 
robót tzw. „odpiatnych” na wiasną wtytwór- 
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zz0ść. Zorganizowanie własnego dzłału pro- 
dukcji tekstylnej pozwoliło na zużytkowanie 
tej produkcjt we własnym zokresie, w zorga- 
nizowanej szwalni. Własna sieć sklepów 
iozprowadza pokaźne ilośc! artykułów tek- 
stylnych produkcji państwowej. Przy zoopa- 
trzeniu się w sklepach włóknienniczych spół 
dzielni, pierwszeństwo przysługrie jej człon- 
kom, ponadto zaopatrywać się w nich mogą 
w następnej kolejności ludzie pracy. 
Spółdzielnia Łódzka jest jakby zakładem 
roedukacyjnym dlo inwalidów, gdyż zatrud- 
nia każdego, zgłaszającego się kolegę f to 
bez względu na stopień utraty zdolności za- 
robkowej, dając mu pracę odpowiadającą 
jego kwalilikaciom fiztaznym $ umysłowym. 
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do produkcji marmolad i konfitur, jak równ a% 
kompotów używa się wyłącznie cukru — bə 
żadnych innych środków +żastępczych. 

— Kiedy obejmowaliśmy w 1945 roku tę fi- 
brykę — mówi dyr. Staniecki — znaąajdowal3 
się ona w opłakanym stanie — zdewastowańs 
były wszystkie urządzenia, a na podwórzu 
leżały sterty gruzu i śmieci. Własnym 
wysiłkiem uruchomiliśmy anaszyny, sp owa- 
dziliśmy nowe i wyremontowaliśmy nadające 
się jeszcze do użytku części. Podwórze pokry- 
liśmy cementem, a cały teren fabryczny og 0- 
dziliśmy siatką drucianą. Od kurzu ulicy osła* 
nia nas ogródek — też dopiero niedawno zr9+ 
biony, 

Na drugim piętrze fabrykuje się naturalne 
soki owocowe o zawartości 65 procent cukru. 

Magazyn fabryki jest już dobrze zaopatrzo* 
ny na zimę, największy bowiem sezon przy- 
pada na okres przed Świętami Bożego Naro- 
dzenia i wtedy jest największe nasilenie pra« 
dukcji „słodkich rzeczy” — do ciast i ciasta- 
czek, do wódek itp. Jednocześnie czeka na 
swoją pracę kweszarnia kapusty — tymcza- 
sem biali się ściany i przygotowuje wielkie 
beczki na 400 ton już zmagazynóowanej kapu- 
sty, 

Fabryka jest samowysłarczalna — posiada 
własne urządzenia gospodar cze — stolarnię, 
w której robi śię skrzynki na marmoladę, šlu- 
sarnię, beczkarnią — każdy najmniejszy nawet 
skrewek miejsca jest pożytecznie wykorzysta- 
ny. 

Osobny dział pracy w fabryce zajmuje la- 
boratorium  analilyczne, prowadzone przez 

doktora chemii, ob. Wandę Włostowską. Lą- 
boratorium zaopatrzone jest w najnowocześ- 
niejsze urządzenia badawcze i bogatą biblig- 
tekę. Bada się tutaj jakość przetworów owo- 
cowych i warzywnych przede wszystkim tej 
fabryki, jak również i innych, podobnych pla- 
cówek „Społem”, 

— 99 procent naszej produkcji rozprowa- 
dzają w terenie placówki „Społem” — mówi 
dyr. Staniecki. — Resztę odbierają od nas bezə 
pośrednio szpitale i instytucje spoleczne i 
panstwowe, Zmierzamy bezustannie do tego, 
by jeszcze bardziej usprawnić produkcję na- 
szej fabryki i jeszcze wyżej podnieść jakość 
przetworów owocowych. Naturalnie zrobiliś- 
my już od chwili uruchomienia fabryki bardze 
wiele, ale staramy się z każdym rokiem iść 
naprzód. W roku bieżącym na przykład roz- 
poczęliśmy kształcenie praktyczne fachowców 
— rekrutują się oni spośród studentów W:.S. 
GW., którzy ¿otrzymują stypendium ze „Spo- 
lem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetwarza się owoce. Zapewniamy sobie w 
ten sposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opuszczamy fabrykę w przekonaniu, że na 
zimę przetworów owocowych nam nie zabrak= 
nie, nawet jeżeli niektóre gospodynie, w po- 
wodzi innych zajęć, nie zdążyły same przygo- 
tować zapasów kompoótów, konfitur, dżemów 
i soków — fabryka „Społem” ma pełne maga- 
zyny przetworów, nie ustapujących w niczym 
przelworom "tommowyra. M. Z 
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G©udzia! Wojewódzki w Łodzi, 


ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE 


Bank Gospodarstwa Spółdzielczeg 


AL. Kościuszki 47, tel. 197-93/95 


Dzień Spółczielczości 
w Łodzi a 


Dala 28 bm. w niedzielę w zwiqzku z obe 


ROSNĄ KADRY FACHOWYCH SPÓŁDZIELCÓW s, sissa: 


82 szkoły spółdzielcze w Łodzi 


Podstawowe reformy gospodarcze i spo 
czne, które stały się fundamentem Polski Lt- 
dowej, wprowadzając na szeroką skalę formy 
gospodarki uspołecznionej — wpłynęły na wy- 
datny rozwój i rozrost sieci placówek spół- 
dzielczych,. Pociągnęło to za sobą koniecznść 
przygotowania dla rozbudowujących się w 
szybkim tempie ogniw spółdzielczych na wsi 
i w mieście kadr pracowników - fachowców, 
którzy wypelniliby luki, istniejące w admini- 
stracyjnym aparacie spółdzielczym. 

Młodzież do zawodu spółdzielcy przygóto- 
wują istniejące na terenie kraju 82 szkoły 
spółdzielcze. Słuchacze szkół spółdzielczych 
rekrutują się w przeważającej mierze ze Śro- 
dowisk roboltniczo - chłopskich. 

Przeprowadzona w maju br. słalystyka wy- 
kazała, że na ogólną liczbę ponad 5000 ucz- 
niów uczęszczających — 75 procent stanowią 
synowie róobótników i chłopów, reszta nabły- 
wa do szkół ze środowisk inteligencji pracują 
cej, drobnego rzemiasła itp. Przybywająca do 
szkół spółdzielczych młodzież ma często już 
za sobą szkolę rolniczą, uniwersytet robotni- 
czy lub ludowy, pracę organizacyjną lub prak- 
tykę spółdzielczą, Wiek jej waha się w grà- 
nicach od 18—30 łat. Na hrak naplywn kan- 
dydatów do istniejących szkół spółdzielczych 
nie można narzekać; mlodzież garnie się do te- 
gó typu studiów. 

Przy rekrutacji kandydatów do szkół tego 
typu zwraca się jednak specjalną uwagę na to, 
by dobierać młodzież najwarióściowszą. Z te- 
go też względy w poważnej mierze napływ 
kandydatów odbywa się: poprzez spółdzielnie, 
organizacje młodzieżowe, zawodowe, społecz- 
ne i polityczne, W roku bieżącym szkoły spół- 
dzielcze opuści 2.178 absolwentów. Przepro- 
wadżona wśród nich ankieta wykazała, że 
większość spośród nich ma zamiar nałych- 


miast po opuszczeniu murów szkolnych stanąć 
do pracy w obranym zawodzie — jedynie 405 
osób wyraziło chęć dalszego kształcenia się, 
odkładając pracę zawodową na. dalszą metę. 

Młodzieży niezamożnej, pragnącej się po- 
święcić pracy w spółdzielczości, umożliwia 
nabywanie wiedzy w szkołach spółdzielczych 
istnienie funduszów stypendialnych. Często 
poza tym poszczególne spółdzielnie finansują 


pobyt w- szkole spółdzielczej swym niewy” 
kwalifikowanym pracownikom, zawierając 
przy tym z wysłanym na naukę pracowni- 
kiem kontrakt o dalszą pracę po ukończeniu 
szkoły. Tego rodzaju akcja już w najbliższej 
przyszłości przyniesie wielkie korzyści spół- 
dzielniom, specjalnie zaś dołowym ogniwom 
spółdzielczości, cierpiącym na wyfitny brak 
wykwalifikowanych pracowników. 


chódem Dzia Spółdzielczości odbędzie się w | 
Teat'ze Wojska Polskiego uroczysta „akade- 
mia, na której przemawiać będzie AI piez. 
m. Łodzi tów. Sławiński. 

Początek akademii o godz. 10-0]. i 

Po południu w Helenówku pod Łodzią od- 
będą się uroczystości dla szerokich rzesz spa 
łeczeństwa łódzkiego. Po części oficjalnej 
odbędą się Igrzyska sportowa i podwieczo- 
rek przy mikrofonie, Początek uroczystości 
o godz. 15-6). 
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Zamiast wyzyskiwanego chałupnictwa — zdrowe placówki wytwórcze 


Rola i znaczenie spółdzielni pracy 


Wywiad z prezesem Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Pracy ZĘ Leonem Spy- 
chalskim. 

— |Jak rozwija sie spółdztelczość pracy w 
Polsce, jakie stawia sobie cele I zadanła ja- 
kt jest zasieg jej dziołalności? — a odpo- 
wiedź na te pytania prosimy prezesa Gen- 
falt Gospodorczej Spółdzielni Pracy Wytwór- 
czej ob. Leonu Spychalskiego. 

— Te głębókie zmiany, jakie w Polsce za- 
szły po wojnie otworzyły spółdzielczości pra- 
cy drogę pomyślnego rozwoju. Dowodzą te- 
go najlepiej cyfry. Gdy w grudniu 1945 r. 
Centrala nasza gromodziła zaledwie 60 spół- 
dzłeini pracy, to pod koniec 1946 r. cyfra ta 
wzrosła do 3386 zrzeszających około 40 tystę- 
cy członków pracujących. Wartość produkcji 
lych spółdzielnt wynosiła w 1946 r, 4,6 miliar- 
da złotych, a w roku 1947 obliczona jest na 
przeszlo 10 miliardów. A oto inne, nie mniej 
chorakterystyczne cyfry, mówiące 0 żywioło- 


wym rozwoju spółdzielczości pracy T coraz 
większym ich znaczeniu dla gospodarkI na- 
szego Państwa. Spółdzielczość pracy odbu- 
dowała i uruchomiła przeszło 250 zakładów 
produkcyjnych stwarzając możliwości pro- 
dukływniego zatrdnienia robotników I rze- 
mieślników, którym wojna zniszczyła wars2- 
taty pracy. 

W roku bieżącym Centrala zaopatrzy spół- 
dzielnie w surovze i półfabrykaty wartości 
2 miliardów złotych. Dodać muszę że szybki 
postęp prac Centralt w zakresie zaopatrze- 
nia zawdzięczamy w pierwszym rzędzie Mi- 
nisterstwu Przemysłu i Handlu, które zarzą- 
dzeniem z dnta 27 czerwca 1946 roku zapew- 
nily nom-prawo uprzywilejowanego zaopa- 
trywania się w surowce i półfabrykaty w 
Państwowych Centralach Zbytu. Drugim na- 
szym kapitalnym zadaniem jest — jak już 
powiedzialem = organizacja zbytu artyku. 
łów wyprodukowanych przez spółdzielnie. I tu 


Kuznia lepszego jutra 


„Wici“ szkołą wychowania spółdzielczego 


Jezeli spojrzymy na ruch spółdzielczy w 
pespektywie czasu, to bezsprzecznie musimy 
stwierdzić, iż ruch tem rozwijał się: 1) dzięki 
pracy i działalności członków Oraz pracowni- 
ków; 2) na skutek oddziaływania wychowaw- 
czego inmych ruchów, zgodnych programowo 
i ideologicnzie ze spółdzielczością. 

Daje się to zauważyć już od samych po- 
czątków- od chwili założenia pierwszych koo- 
peratyw, Wystarczy tu nadmienić tylko 0 
znaczeniu michu zawodowego, socjalistyczne- 
go i innych. Obecńie zagadnienie to nabiera 
jeszcze większego znaczenia, gdy zasięg ġo- 
spodarczy spółdzielczości wzrósł szybko w tak 
krótkim okresie czasu i gdy równocześnie 
spółdzielczy aparat instrukcyjno-wychowaw- 
szy nie nadążył w tak szybkim marszu. 

Istotą zagadnienia jest 10, ażeby ruchy de- 
mokratyczne, obejmujące starsze i mlodsze ġe- 
neracje, świadomie wypełniały wytworzone 
luki, ażeby skierówywały swych członków do 
spółdzielni, zaznajamiały ich z ideologią koo- 
peracji i w duchu tej właśnie ideologii wycho- 
wywały. 

Zadanie powyższe Związek Młodzieży 
Wiajskiej „Wief” spełnia już od lat. Spełnia 
tym bardziej, bo w spółdzielczości widzi me 
tylko. najwłaściwszą i najsprawiedliwszą fór- 
mę organizacji życia qospodarczego, ale rów- 
nież i dlatego, że z ruchem tym jest spokrew- 
niony bardzo blisko i pod względem ideolo- 
gicznym. 

„Młodzież, „Wiciówa” chętnie qarnie się do 
pracy w spółdzielniach, licznie idzie do społ- 
dzielczych szkół zawodowych. Znajduje tam 
bowiem nie tylko wiedzę, nie tylko prace za- 
róbkową — ale widzi tam również pracę twór- 
czą nad ulepszeniem zbiorowego życia, 

Ażeby. lepiej uzmysłowić sobie wkład „Wi- 
gi" należy tylko wziąć pod uwagę to zjatws- 
ko, że na wsi, w której zawiązuje się koło 
aici” 


— powstaje spółdzielnia. 


ZAKŁADY MONTAŻOWO - REPERAGYJHE MŁYNÓW 


i sprzedaż sprzęta młyńskiego 
ŁÓDŹ, ulica Dębowa 10, telefon 155-67 
WYKONANIE: 
mońtaże młynów, reperacja maszyn 
młyńskich, ryflowanie walców. 
SPRZEDĄŻ: 
gaza jedwabna, siatki druciane, pasy 
transmisyjne, zamienne części maszpn 


i inne artukułu młyńskie. i i 


Koło „Wiei” staje się awangardą spółdziel- 
ni, przygolowuje pód jej powstanie teren, 
tworzy tzw. śromowisko spółdzielcze, Daje 
starszym przykłady wzajemnego współdziała- 
nia, przełamuje nieufną i ostroźną postawę, a 
wteszcie przeprowadza spółdzielnię Mż istnie- 
jacą przez najcięższy okres. Jest niemal re- 
gułą, że oddział Związku Rew izy jnego, lustra- 
torzy i insbuktorzy orgamizacyjni, rożpoczy= 
nając pracę — szukają przede wszystkim zbli- 
żenia z istniejącymi kolami „Wici”*. Jest to, 
ogólnie biorąc, wkład materialny „Wici, 
Oprócz tego „Wici” stanowią o potężnych 
rozmiarach szkołę wychowania spółdzielczego. 
W tysiącach kół, rozrzuconych po tereni ca- 
łej Polski, omawia się szeroko zagadnienia 
spółdziele że, kilka tysięcy „Wiciarzy” kształ- 
ci się przerabiając, droga korespondencyjną, 
kursy spółdzielcze, a wreszcie wydziały spół- 


dzielcze, istniejące przy Zarządach Wojewódz- 
kich, organizują kursy ustne. 

I jeżełi dziś jeszcze w szkołąch powszech- 
nych i średnich zagadnienie wychowania spół- 
dzielczego jest tylko postulatem — to w ko- 
łach „Wiei” postulat ten od lat jest realizowa- 
ny. Dlatego też możemy śmiało powiedzieć, 
że blisko pólmilionowa nasza gromada wi- 
ciarska — to pół miliona członków spółdziel- 
ni i działaczy spółdzielczych. 

Reasumując, nałeży stwierdzić, że młodzie- 
żowy ruch chłopski jest niemal całkowicie 
włączony w system spółdzielczy i my, Wi- 
ciarze, z radością obchodzie będziemy tego- 
roczny Dzień Spółdzielczości, ciesząc się z do- 
robku polskiego ruchu spółdzielczego, ciesząc 
się tym bardziej, że w nim widzimy również 
wniesioną przez siebie cząstkę. 

Bołesław Strużek. 


osiągnęliśmy już poważne sukcesy. - 

Wprowadzono została zasada obowiązku 
dostarczania Centrali poważniejszej części 
produkcji spółdzielczej po cenach katkuiacyj- 
nych przez spółdzielnie, korzystające z przy- 
działów surowcowych. 

Przejęcie przez Cenlrolę akcji zbytu wy" 
twórczości spółdzielczej jest dla szeregu spół- 
dzielni nfe postadojących własnego apara- 
fu sprzedaży, czynnikiem bardzo korzystnym, 
pozwala bowiem na skoncentrowanie wyst- 
ków spółdzielni w procesie wytwórczym, bez 
koniecznośct absorbowania stę sprawomi 
handlowymi. Akcje tę Centrala Gospodarcza 
pragńie shormonizować z działalnością | 
Związków Zawodowych, dążąc da zaopatry- 
wania świała pracy w tanie t wysokiej war- 
tości artykuły produkcji spółdzielczej, Pod- 
jącie akcji zbytu zmustło nas oczywiście do 
znacznej rozbudowy: naszego apórntu, Obec- 
nte obejmujemy swoją siecią magazynów, | 


składów hurtowych, baz surowcowych, i pun- ; 


kitów sprzedaży teren calego kroju, posiada- | 
my oddziały i przedstaw felelstwa we wszys! | 
kich większych miastach Rzeczypospolitej, 

— Czy Centrala prowadzi również włosni 
warsztaty pracy wyłwórczej. 

— Tak jest W zakresie wlasnych war: 

szłatów wytwórczych Centrala Gospodarcza 
dy dn prowadżenia zakledów, postadaja- 
cych bądź charakter baz surowcowych, 2a- 
opałrujących spółdzielnto, bądż zakładów 
przemysłowych, obsługujących spółdzielnie w 
pewnych fazach produk cji, jak na przykład: 
przedzalnte, farbicrnie, wykończalnie, walco- 
wnie oraz suszamie drzewa. 

Dzięki pracy Centrali Gospodarczej Spół- 
dzielni Pracy Wytwórczej ! niezorganizowa= 
nego chałupnictwo, wyzyskiwonego przez 
nekładówców i handlarzy, iworzy się w Polsce 
zdrowy ruch gospodarczy w postaci spół. 
dztelni pracy. Gospodarzami w tych spól- 
dztelnfach są rzemieślnicy i robotnicy. Od 
ich wysiłków, woli i decyzji zależy dalszy, 
tak pfyknis zapowiadajacy stę rozwój enot 
dziełczości pracy. 


miami anamma 


Centrala Gospodarcza „Solidarność“ 


dla mas pracujacych 


Łódź jest jedńym 2 większych  skupłsk 
rzesz pracujących, które winny być zaopatrzo 
ne w dobre gałunkowo i przystępne towary. 

Oddział Centrali Gospodarczej „Solidar- 
josé“ w Łodzi oraz podległy mu sklep dela- 
liczny przy ul. Piotrkowskiej 80 — spełnia 
całkowicie to zadanie. Sklep ten zaopatrzony 
jest obficie we wszelkiego rodzaju konlekcję 
męską, damską, bieliznę, ebuwie, galanterię 
itd. Każdy robotnik, urzędnik i nteligent wii- 
ni aieedie się w towary w „Solidarności” 

W dniu uroczystego Święta Spółdzielczości 


należy przypomnieć masom prazującym, że 
Centrala Gospodarcza „Solidarność reprezen 
tuje 203 spółdzielni, które zatrudniają 5.000 
pracowników. 

Spółdzielnie skupione w Centrali Gospodar 
czej „Sóldatność” to spółdzielnie- pracy wy- 
twórczej najrozmaitszych branż, 

Krawiecko-bieliźniarskie, szewsko-kamasz- 
nicze, Śślusarsko-mechaniczne, stolarsko-budów 
lane i inne, produkujące artykuły, pierwszej 
potrzeby i masowego zbytu. Ponadto Centrālā 
Gospodarcza „Solidarność“ prowadzi we włas 


W dniu 25 bm. w OKZZ odbyła się konfe- 
rencja w sprawie zaopatrzenia w ziemniakl 
pracującej ludności m, Łodzi. 

W konferencji udział wzielt członkowię 
OKZZ, przedstawiciele: komisji cennikowej, 
Funduszu Apróowizacyjnego, PSS í „Społem”. 

Ustalono, że dostawa ziemniaków na teren 
Łodzi zajmie się Okręgowy Oddz. Rolniczy 
Popo; natomiast rozprowadzeniem 'Pow- 

sżechna Spółdzielnia „ Spożywców. 

Ziemniaki, + wW cenie; zł. 6,50 — za 1 kg, 


Dostawa ziemniaków dla Świata pracy 


sbrzedawane będą tylko tObOŃlikóm łódzkich 
zakładów pracy. 

Spółdzielczość — rozumiejąc konieczność 
zaopatrzenia mas robolniczych w tanie ziem 
niaki no zimę, uwzględniła tylko minimalne 
koszty. 

Cena rynkowa jest znacznie wyższa i wi 
dzimy, że akcja ta ma charakter spoleczhy 
a nie hóndlowy. 5 

P55: ustaliła 3 punkty spr 
1 Chojny i ul. Ogrodowig. 


zedażr: Widzew, 


nym zakresie 2 zakłady tkackie, wytwarzające 
wysoko qalunkowe tkaniny włókiennicze. 

Próces produkcji zrzeszonych w. Centrali 
Gospodarczej „Solidarność* spółdzielni stano 
wi zamknięty cykł działałności spółdzielczej: 
od centralnie zorganizowanego zaopatrzenia 
w śnrowiec poprzez uspołecznioną wytwór- 
czość do spółdzielczej organizacji zbytu, arty- 
kitów we własnej sieci dystrybucyjnej, 


Centralą Gospodarcza „Solidarność” pro- 
wódzi sprzedaż swoich towarów w licznych 
sklepach rozmieszczonych na terenie całego 
kraju. 

Słosując zgodnie z zasadami spółdzelczymi 
zdrową kalkulację, niską marżę zarobkową, 
imikając krętego i zbędnego systemu łańcusz 
kowego pośrednictwa, Centrala Gospodarcza 
„Solidarność” doprowadza wprost do rak kon 
sumenta jakościowa dobrą produkcję po ce- 
nach znacznie niższych od wolnorynkowych. 

Niezależnie od niskich cen członkowie 
Związków Zawodowych korzystają z 10 proc 
rabatu. 

Centrala Sospoaaroa „Salidarność” real- 
nie współpracuje ż ogólną pańsiwową akcją 
zwalczania stekułacji i wysokich cen, wcie- 
lając w życie jedno z poważniejszych zadań. 
adarczysk na polu wytwórczości, spółdziale, 


4 


e 


Wzorowa półdzielnia Pracy 


„Astra produkuje ochronną odzież i bieliznę dla rokotników 


Jak Polska długa i szeroka —gwszędzie nia jednej z pierwszych łódzkich spółdzielni, 
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chowców zdobyło swoje obeene kwalifikacje, |ZWM | TUR-w itd. Ințeresująeym jest, & 
słyszymy dziś wołanie o realizację trzyletnie | założonej jeszcze w początkach 1945 roku. | Widzieliśmy ten kolektyw przy pracy. Toczy [ostatnio część produkcji „Astry, około 15 
go planu gospodarczego, » wzmożenie wyśgj- | Odwiedziliśmy mianowicie warsztaty Spół-|się ona w sposób zorganizowany, niemal zra- | proc. idzie za pośrednicwem Centrali Zbztu 
gu pracy i podniesienie ogólnej wydajności | dzielni Pracy  Konfekcyjno - Bieliźniarskiej | cjionalizówany. System taśmowy, polegający | PSS na eksgort za granicę. Wyroby odbiera 
Na tym decydującym niewątpliwie froncie od | „Astra* przy ul. Jaracza 6. Zosłała ona stwo- |na tym, że każdy z działów produkcji wyko- | mianowicie: Wielka Brytania dla angielskiego 
budowy, który przynieść ma masom pracują- | rzona w ramach akcji produktywizacyjnej | nuje pewien etap potrzebnej roboty, daje naj | Czerwonego Krzyża, 


cym dobrobyt, a naszemu państwu demokra- | przez Wojewódzki Komileł Żydówski, który |lepsze. wyniki. Pozwala bowiem na stałe Relacja nasza nie bylaby kompletna, gdy 
tycznemti potężniejszy jeszcze potencjał gos- |wydał wówczas jej organizatorom bezpłatnie | zwiększenie produkcji i na masowy jej cha- | byśmy pominęli „warunki pracy robotników i 
podarczy i dalszy rozwój, nie może zbraknąć | sto maszyn do sżycią. rakter. W zmechanizowanej krajalni nad sto- | pracowników spółdzielni. Pracują oni w za- 
absolutnie nikogo, Tu chodzi o każdy war- Zarząd Spółdzielni z przewodniczącym tow. |sem równo ułożonych tkanin stoi przewodni- | sadzie na akord.i premiowani są za ciągłość 


szłąt twórczy, o pracę każdego robotnika i o- | B, Koperem na czele, mając do dyspozycji ten |czący Rady Nadzorczej, główny krojczy Kazi- | pracy. Przeciętny zarobek szwaczki waba się 
bywatela, niezależnie ód tego czy tkwi on ko- | park. maszynowy, zabrali się energicznie do | mierz Szewczyk, jeden z tych, który wraz z|w granicfch 10—13 tys. złotych. Pracownicy 
rzeniami w państwowym „sektorze produkcji, | pracy, przystępując do organizacji placówki, | kierownikiem technicznym tow. Koperem po- | korzystają poza tym z bezpłatnej stołówki 
w prywatnym czy też w spółdzielczym, Oczy | pomyślanej jako jedno z ogniw spółdzielczego | stawił na mocnych fundajnentach całą spół- oraz z przydziałów skóty i materiałów włó- 
wiście dla nas demokratów społeczna forma | procesu produkcyjnego. Nastawiono się na | dziejnię. Maszyny nożne i zmotoryzowane. | kienniczych, opału itp. 


gospodarki będzie zawsze oczkiem w głowie | wytwórczość roboczej konfekcji ochronnej, | obracają się w radosnym aytmie pracy, uwie- Władze Spółdzielni dokładają starań, aby 

W ogólnym bilansie naszych osiągnięć gos | jak kombinezony fartuchy dla fabryk, insty- | lekrotniając każdym swym obrotem osiągnię-|z jednej strony ulepszyć procesy produkcyjne 
podarczych na polu wytwórzcości, spółdziel. | tucji samorządowych i urzędów państwowych, | cia taj wzorowej spółdzielni, ; a z drugiej jeszcze bardziej podnieść dobro- 
czość može już poszczycić się poważnymi po- | nastawiona się na produkcję bielizny meskiej Jakie są rezultaty pracy? Okazuje się ,że| byt swoich pracowników. W planie na ró 
zycjami, Owóce przeszło dwuletniej pracy w ji pościelowej, która byłaby rozprowadzona do | wykonano tylko w pierwszym półroczu rb. | 1948 jest przestawienie wszystkich maszyn na 


spółdzielni wytwórczej i coraz liczniej pow-| konsumentów za pośrednictwem central zbytu |87 tys. sztuk konfekcji i bielizny ogólnej war motoryzację. Zwiększy to niewątoliwie wy- 
stajacych w Polsce spółdzielni pracy, nie zo- |PSS i Centrali Gospodarczej Spółdzielczej | tości około 14 mil. złotych w tym 12.680 sztu | dajność pracy, a tym samym i zarobki pra- 


stały jeszcze jednak dostatecznie: spouplary- | Pracy Wytwórczej A ki wyrobów własnych, i 74,680 sztuk z ma- | cowników, 
zowane wśród społeczeństwa, Dląłeqo też war W kilku niewielkich pomieszczeniach par-|teriałów powierzonych, wartości około 6 mi Opuszczamy huczące turkotem maszyn war 
toby hyłó przyjrzeć się tym spółdzielniom ż | terowych i na pierwszym piętrze rozlokowano | lionów złotych. Te oibrzymie ilości bielizny i | sztaty „Astry” pod silnym wrażeniem harmo- 
bliską. 12 ponad 120 szwaczek | rohołników, z których j konfekcji szły do fabryk i warsztątów, dla | nijnego wysiłku pracowitego kolektywu i jego 
W tych dniach mieliśmy możność zwiedze | wiele dopiero w „Astrze” pod kierunkiem fa. * ZOM-u, fla Ministertwą Bezpieczeńtwa, - dla | „sztabu” ` RF, 
Fwiøat Pra ; 7 
w gn 
sw CENTRALA FEKSTYLNWA 
PraBĘ Łódz. Moniuszki 6 
è ZĘ ad zp Z anl iaa owe Zbył Produkcji Państwowego Przemysłu Włókienniczego w Kraju i na Eksport 
a i CETEBE Biuro Eksportowe Centrali Tekstylnej, Łódź, Al. Kośdłuszki 15, tel, 140.36 
> ` Biuro Sprzedaży Wyrobów Bawełnianych, Łódź <Moniyuszki 6, tel. [13-14 
Zaniki Zawodowe Biuro Sprzedaży Wyrobów Wełnianych, Lódź Piotrkowska 78, tel. 125-24 ! 
r. . 2 i Biuro Sprzedaży Wyrobów Lnianych, Łódź Moniuszki 6, tel. 115-09 
upuje : ; L AŻ A | 
Zakupuje Wytworp Spółdzielni Pracy: $ Biuro Spłzedaży Wyrobów Jedwabniczo-Galanteryjnych, Łódź Piotrkowska 37, 
l bielizne damska i męską = stołowa, pościelową, ubrania robocze |: > telefon 208-24. i 
£ iin e t léki p > | Biuro Sprzedaży Wyrobów Dziewlarsko-Poñczoszniczych, Łódź Piotrkowska "97 
i ne, towary W iennicze i telefon 182-24 | 
w CENTRALI GOSPODARCZEJ Oddział Biuro Sprzedaży Pizędzy, Łódź Moniuszki 6, tel. 261-16. 
Ssółdzielni n 6 wbŁoóodzi Wydział Ogólny, Łódź Moniuszki 6, tel. 164-30. 
póździelni pracy wytw niet L/ ul. Pioblioweka 6 Biuro Prasowe, Łódź Moniuszki 3, tal. 203-55. 
s tel. 188-6 i 159-43 A WYDZTAŁ HANDLU HURTOWEGO 
NB. Łódź, Piotrkowska 76, tel. 261-73. ' a 


Sprzedaż po cenach hurtowych dla kupiectwa detaliczneno 
à w hurtowniach wojewódzkich; 


Bielsko, Dolne Przedmieście 338, lel. 28-93 Olsztyn, Al Wojska Polskiego $ 


> 


Błałystok, Grunwaldzka 11-15, tel. 152 Łódź 2, Kątna 3-5, tel 182-48 


oospophkcza „SOLIDARNOŚĆ | 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych, Łódź Piotrkowska 37, tel. 268-85 


f : P E , r Rydqoszcz, Focha 5, tel 37-94, Lódź 1, Narutowicza 45, tel. 260-243 
Sklep Di ti l ky | pyżżwciaak „04 dł De w AL Bytom, Ks. Nawrata 9 Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr 7 | 
ep e ü CZA iZ ul. Piotrkowskie 80 Częstochowa, Al. Kościuszki 28, tel, 24-38 SZR. > y 
4 > ż Opole, Dwernickiego 15 * 
k poleca: Gdańsk. Wrzeszcz, Libermana 48, tel 419-89 Poznań Rzeczypospolitej 9, tel 79-18 
UBRANIA MĘSKIE BIELIZNA MĘSKA, DAMSKA „_ Jelenia Góra, Plac Pr. Bieruta 1, ital. 25-72 Radom, Wacława 4, tel. 10-74 
jesienne i zimowe i POŚCIELOWA Kalisz, Marsz. Żymierskiego 31, tel.14-37 Rzeszów, Plac Wolności 2 
S É 3 OBUWIE Katowice, Szopena 2, tel. 333-43 Szczecin, Św. Wojciecha 7, tel. 35.33 
PALTA DAMSKIE i MĘSKIE PYJAMY MĘSKIE i DAMSKIE Kielce, Daszyńskiego 2, tel. 12-55 j Toruń, Żeglarska 27, tel 7-90 
2, KAPELUSZE " TRYKOTAŻE WEŁNIANE Koszalin, Świerczewskiego Í, tel. 382 Warszawa Bracka 25 
Wybór duży. eie , Ceny niższe od wolnorynkowyche Kraków, Rynek Główny 15, tel. 577-45, 46 Wrocław, Rzeźnicza 1, tel. 32-25 
) Członkom Związków Zawodowych udzielamy 10 proc. rabatu. - 


FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH „F. W, SCHWEIKERT" ` 
pod Zarządem Państwowym — ŁÓDŹ, w. WÓLCZAŃSKA Nr 223 


Hurtownia towarów” żelaznych i artykułów gospodarczych LODZKA SKŁADNICA 
„STATMET* Sp. z o. o. — KRAKÓW ZŁOMU 1 STAREGO ŻELAZA 


Jasza Y 3 NIE Z; 7 z Pr s Łódź, ul. Składowa Nr 27 (20, tel. 155-08. 
| Oparo OZĘTARG. NIEOGRANICZONY Oddział Łódż Kilińskiego 20, tel. 171-61 o ka że 
sf na budowę 1-no -piętrowego magazynu mutowańegó, w peesji fa- POLECA: naczynia cynkowe ` i zakupuje . . 

bryki Wyrobów Giumowych „F. W. Schweikert", przy ul, Wólczań i li e P złom żelaza i metali kolorowych 
"| skiej Nr 223 w Łodzi. 4 emanowane ANA, t | 
Wszólkie inf te 1 dkładki k 5 I awożdzie Bocznicą | transpor! własny, ` x 
Wszęlkie informacje i podkładki kosztorysów ślepych można > Roś -Speci zbiórka je: a na akc i 

otrzymać w Dyrekcji fabryki, Łódź, Wólczańska 223, pokój Nr 2, ` -drut oraz Pai iż ASEEEEA TAE AES 


„Oferty w, zalakowanych 4 nieuszkodzonych kopertach, beż znacz- 
ków firmowych z napisem „Oferta na hudówę i piętrowego maga- 
zynu murowanego" należy składać do dnia 4 października 1947 r, 
do godziny 10-ej w Dyrekcji fabryki, Łódź, ul, Wólczańska 223, 


odlewy kuchenne 


ZARZĄD PAŃSTWOWY 


Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w* wys0- spółdzielnia Pracy N K WAGNER j 
kości 2 proc, od sumy kostłorysu. oraż odpis Świadectwa przemy» 42 E ` HE RY Nw PF $-cy ` 
słowaga, 0 7" „A ORX Łódź, Narutowicza 29 EFA 
p dż we prety vpi da BGK Nr 944. Otwarcte ofert nastąpi e N o Fabryka Przykorów Tkaekich i Maszyn l 

października r. © godz, 10,30 w Dyrekcji fabryki. U; O ó ński 10, tel. 136- | 

Fabryka Wyrobów Gumowych. zastrzega sobie prawo swobod- wb Aro SZ By A 5 j a 
ega wyboru senta, zwiększenia lub zmniejszenia robót; unie- i SOWIERZORLJO E Biuro Sprzedaży 
waznienie przetātgu bez podania przyczyn i szenia jakichkol- 1 > k | 
Wiek. odaadówaj A -o A AA ponoszenia jakichko k ZANA s ut, Dr. A. Próchnika 1/1] p. 

„ Wpłacone wadia nie podlegają opiocentowaniu } zostaną zwró- | SELFIX F EITE ; ai 
ais po near 9 w razie odrzucenia oferty lub po zawarciu ü- . EARI] Najwiekszy Urząd Stanu Cywilnego 
ow cu q ć - 
N T wypa u przyjgcią oferty, Wykonujemy zamówienia dla organizacji. SWETRY itp. W POLSCE 


Wadium przypada na rzecz Fabryki Wyrobów Gumowych F.W. | memm — Jeśli chodzi o ilość załatwianych spraw 
/Schwsikerf w razie cofnięcia oferty po jej rozpatrzeniu oraz w -Eni r największym z lego rodzaju urzędów w Pol 
wypadku nie podpisania umowy przez oferenta przyjętego. sce jest niewątpliwie Urząd Stanu Cywilnego 


——— s — I Obwód Śródmiejski w Łodzi, W okresie 
an SWNAW MŁODYCH 66 od 1 stycźnia py RIADA Ado ASTA 


dzie tym zarejestrowano 6.352 urodzeń, 4,085 


- PAŃSTWOWA FABRYKA = ogłasza rewelacyjny konkurs fotograjiczny. ślubów oraz 3.070 zgonów. Kancelaria Urzędu 

PRZEMYSŁU JEDWABNICZO-GALANTERYJNEGO NR 15 PZ: A E i E prowadzi ożywioną korespondencję ze wszys. 

zagar OE ortoni $ h ` A w którym każdy czyteląjk wygrywa: / tkimi częściami Świata, załatwiają” między 

„ Dzierżoniów na Dolnym $ = s RE f 3 innymi s i cons 7 jak ZE 

` i , I m Sląsku 259 2ł., 500 zl., 750 zł, 1.000 zł i 2.500 »ł. ate izeren spraw konsularnych, jak prze- 

poszukuje t zatrudni natychmiast: = syżanie wyciągów z aktów urodzenia. dla 

Oprócz tego wygrana po 10.000 złotych. stwierdzenia przynaleźności państwowej itp. 

Wykwalifikowanych majstrów lkackich, tkaczy, przewlekaczy, n jès Oj: Ilość wydawanych przez ten Urząd pełnych 

snowaczy, cewiarki oraz odpowiedniego brakarza, 5 ? wh papy KU ÓW z ksiąg Stanu 

y . 3 - zywiln zhod; 10, c mie. y 
Warunki ogõlņe wraz z dadatkiem zachodnim. Mieszkanie za- Szczegóły « Romer ze N AAEE PANA E AE AE 4 

pewnione. Rag, | ay 

| * DYREKCJA sI WIATA MELODY CEZ ** Szybkie i sprawne załatwianie wszystkich 

| EKC: | > spraw we wspomnianym Urzędzie świadczy o 


— - wydajnej pracy jego personelu. 


_ Warszawa - serce Polski - musi hyć szybko odbudowana! 


` J = 


ii „J/ Ohaa 


e a r 


TeRena a O | 1 «= miro aT 202 Eva PTY TEER I, y + | akad „MiG CJ ac Ana s aarzatohiiki o ini iia równi T -eG 
s aj ~ > + 1 
t = 
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oaŁoszeNie _ | PAWEŁ BOBKOWICZ | 


ulica Traugutta 1, tel. 193-86 załatwia sprawy zaopatrzenia 
swych członków w surowce, koordynuje współpracę z Instytu* 
cjami Państwowyrhi, Samorządowymi i Związkami Zawodowy» 
mi, oraz współdziała w pracach organizacyjnych przemysłu pry- 
watnego pod względem produkcji, zbytu i kształtowania cen. 

W Zrzeszeniu jest zarejestrowanych 557 przedsiębiorstw — 
branży włekieńni m 


Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 7 ST Wici non 4 
PRZEDSTA RE | 
ARM ZAGRANICZNYCH CONS, GOYNIA | 


WYCPEWELTYTFYT9014410999068000909109004006095940046DFFETORODPRIKKSYRYEA 


Łódź, ul. Piotrkowska 135, Tel. 148- gi | | 


j %89 tkalń 
Adres telegraf. „PABOCOT, | | 


j 52 dziewiarń 
90 pończoszarn 
, 7 niciarń 


 Przedstawicielstwo 20 ; 


CETITITITETTETTTITE TTT ETETETTTTTETEETETITITTETTTTETEETETTTTETETETEE EEEE 


1 przędzalnia 
18 farbiarń i inne 
nizem 357 firm 
atóre zatrudniają ca 2.700 pracowników. 


największej firmy hawełnianej 
Anderson, Clayton & Co, | 


Zrzeszenie rozprowadza surowce przez następujące fjemy: 


KLUCZE 


1) Łódzki Dom Handlowy „Glob“ spółka z ograniczoną od» d - Houston, New Orleans, Memphis, kos 
powiedzialnością Łódź — ulica Piotrkowska 220, telefony Angeles, New. York. Mexico, Sao 
149-79, 200-86. * ż Paulo, Recife, Buenos Aires, Lima, 

1 dria, Paryż 
2) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W, KUBIAK | Mezan T TAU . i 


i S-ka, Śródmiejska 10, telefon Nr 204-68. , 


3) Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Zrzeszeń Prywatnego j | | M p © R T E) l i H W £ ó wW włókienni- J ł 
Przemysłu Okręgu Łódzkiego Sp. z o. o. Łódź, — Zachod- 


nia 52, tel. 176-99. j czych ze wszystkich krajów zamorskich | | 


Produkcja członków Zrzeszenia jest doprowadzana do dal- w 
szej odsprzedaży w 60 proc. przez następujące hurtownie; ES TEE PETENS E TE ROEA PA S iw | 
1) Hurtownia Włókienniczo-Konfekcyjna . E. Borkiewicz, a 
B. Kłyszewski i S-ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. 101-96. _ Spółdzielnia Zarobkowa Inwalidów Wojennych - k 
2) Warszawska Hurtownia Włókiennicza „W. H. W.“ w Eo- w ŁOGBZNE 8 
dzi, ul. Piotrkowska 26, tel. 260-62. - 
i 3) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. Kubiak i S-ka, - 


Telefon , > p: 
190-01 i 112-29 ui. Piotrkowska 51 190-01. i 0112-29 


LLU LLL LLL LLL LLLLLLLULLLLLLLULLLLLLLLLLLLLL 


F Łódź, ul. Śródmiejska Nr 10, tel. 204-68. » i > z i 
4) Hurtownia "Ftókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia- SET E EER SRLRPK SPORÓW 
cz A, Andrzeja Struga, 14. a 8 } 
) ami 64 p ||| „ Nawrot 2 
999000000000000.0.000460040096440.09025070602006995406000000009690040700609006000000900000000400040000000000400006 6900090400000400000000700090000090000044000000200000440005R00000000000E "” 1 -go istopa a 5 
; 1 s Legionów 6 „ Wysoka 29 +. 
5 „ Andrzeja Struga 3 „ 6-go Sierpnia 20 z 
| EMILIAN BOBKOWICZ Andrzeja Strug |» eno Sierpnia | 
3 i 


Łódź, Warszawa, Gdynia, Szczecin, Kraków „ ll-go Listopada 38 


Centrala: Łódź, Piotrkowska 181, 


telefon 130-08 Adres telegraficzny „BOB“ Własne tkalnie i szwalnia. Piekarnia, Biuro Budowlane 


CLLLLLLITITETITITETTEETTETTEETEEEEETEETETETTTETEYETEETETETETEETEEETETETETTTETETEETTEEEEETETEETEETEETETEEYET E OW RYC COAT CZ a „pł 


Spółzienia sztuki i przemysłu ludowego R. P, 


-E o MARO AREK "3: 


Etim isiat LH 


Przedsławicielstwo światowej firmy: | a 
| BUNGE: Buenos Aires, New York, Sao Paulo, Re- 


cife, Lima, Kamina, Antwerpia, Casablan- i 
e Part, pd ą sai NEW. AK ró - 
ontevideo, Londyn, Liverpool, Shanghai 
Osaka, Mexico City, Meba, Annien w Łodzi, ul. Piotrkowska Wr. 89. 4 Tel. 146-13 107-85 . 3 
; dam i Zuerich, Prowadzi Osodki Sztuki Ludowej ji a 


TTT TETTETETT 


Produikuje wyroby artystyczne, tkaniny, zabawki i ceramikę 
Organizuje chałupnictwo 


P om a g GB wytwórczości ludowej 


IMPORY wi EXPORT 


podstawowych surowców i produktów z wszystkich i do wszystkich 
krajów zamorskich. 


OLITTE TITTITILETITILETETEETIEEEITTETETEETETTTETETITTETTEEI 


NA SKŁADZIE: 
kauczuk i szellak za zapłatą w zło- 


Doh polskich Materiały piśmienne, książki i podręczniki szkolne 


. Biurom, Szkołom, Urzędom 
dostarcza ' 4 


OKRĘGOWA SPOŁDZIELNIA OSWIATOWA 


21244640000120904646130004444440423) LIE4Ł4 63. 


'94494440040909046144609905400006044530029004000041007000001000040000400640400400240040000300000900080000000400004000000000000000000000060050000004090000000000004000000003004040400414 


T. JK SPOŁDZIELNIA - uł. Piotrkowska '149 Telefony: Zarząd - 175-78 - Sprzedaż - 169-50 - Księgarnia - 164-44 r 
; Sklepy: Nr, l — Piotrkowska 149 ś 

a ENG m Komunikacyjno - Transportowa m. 2 — Plac Niepodległości (Hela Targowa) 

(| Wrocław, Plac Solny 9. Tel. 35-81 DAE E Aa DATY ' 

Prowadzi działy: komunikacyjny, transportowy i warsztaty. Specjalność 68/44] kB Nagowska za sM wa 

naprawa silników Diesla i pomp wtryskowych oraz wtryskiwaczy ~ : Zamiejącowi pocztą e r 


Spółdzielnia Próg ofiaruje zule: uslugi MASOWĄ PRODUKCJĘ MĘSKIEJ BIELIZNY = 
j 4 ż I ODZIEŻY OCHRONNEJ Z POWIERZONYCH SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTAYCZNOŚĆ" „1 
Spółdzielnia Pracy pidaeazażci MATERIAŁÓW WYKONUJE : WETANE E | 
AW U G Ł A SPÓŁDZIELNIA PRACY Centrala; ul. Piotrkowska Nr. 261 tel. 178-23 
w Łodzi, ul. Jaracza 12, tel. 187-96 / KONFEKCYJNO - BIELIŻNIARSKIEJ Lit aj „, Nowomiejska Nr. 4 tel, 179-36 
posiada na swoim składzie duży U (11 _ Konta B. G. S, Nr, 1 
wybór ubrań męskich i damskich A $ EB AA wykonuje wszelkie prace wysokiego i niskiego 
oraz czapek, 3) l r oraz prądów słabych 
rzy Spółdzielni SILA — ŚWIATŁO — SYGNALIZACJA 
pozio ELARA z a pijak, ` X Ł ódź L, ul, ja I A 02 b, tel. 1 3d- 22 warsztat mechaniczny 
A "uczy sezon Rabat dla WYDA SCO i samo- iastalacja sieci telęgraficznych i konserwacja 


Ne._207 ! G6ŁÓS.ROBOTNICZY O D. 11 


B. K AĊZMAREK | CENTRALA = 
| 
| 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
DOM ha BABE AERE A Łódź, Poludniowa 44 


Telefony: 261-1, 264-94, 268-54, 187-83 i 122-82 
Adres telegraficzny: C E N O D 


Ay á 4 Zaopatruje w surowce odpadkowe: Przemysł włókienniczy, papierni- 
ła i À a czy, chemiczny, szklarski, drzewny, rzemiosło. 


13 Oddziałów Rejonowych w miastach wojewódzkich. 


5 u f 0 w E (i) w Włó Ki e n n | C 2 y C h Sieć koncesjonowanych zbiornic na terenie całego Państwa skupuje: 
: szmaty, makulatnrę, stłuczkę szklaną, kości, butelki, odpadki gumowe 


celluloidowe, korkowe, stare płyty gramofonowe, szczecinę, włosie koń. 
skie, trawę morską, pierze itp. 
Dostawa czyściwa dla: P.K.P., przemysłu hutniczego. węglowego, 
Telefon 127-63 metalowego, energetycznego, różnych zakładów przemysłowych, samorzą- 
dowych, spółdzielczych i gospodarczych. 


LOL, Protrkowrka ŁEB. Telegr. SIELKA - ŁÓDZ Prowadzi nastepujące zakłady własna: Sorlownie Odpadków, Zakła. 


i dy Przeróbki Szczecin i Włosia Zwierzęcego w Okręgu Nowej Soli. 


| NC 


| ` ŁÓDZKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
ń s 
Józef A. Maj er R EEN s dż wsie, w Łodzi 
A 


— Piotrkowska 80 — Tel. 218-44 
a gemntura surowcowa Sali zalane NOIR ORA 
| Ł é d Ź, u l. P i 0 t r k 0 w S k a 1 8 1 LEBN ty pot « nawozy, chemikąlia, szkło, opał, narzędzia i AA 
Firma istnieje od roku 1911 wan y zakres ogrodnictwa, jak rów nież przetwory — kapustę kwaszoną, 'ogór- 
Przedstawicielstwa firm: SB cę Mia yw P poleca nà sezon jesienny, znane już z wysokiej l 
* 4 Geo H. Me. Fadden & Bro, ZD) arhael pei sea ala W eea dll a 
Mem ph! $, New York, Mexico, 3a0 Paulo hurtowo i detalicznie © wisi AA 
Ralli Brothers Ltd., L on d y n Wojsko, stotówki fabryczne, instytucje społeczne, Z I peeo 
IMPORT | | EKSPORT > SE EEE 
|. MECHANIKA PRECYZYJNA 
e e. 
PRAEDA EA WYROBÓW TECHNICZNYCH R. Antczak 
I NACZYŃ KUCHENNYCH Budowa Akumulatoerów wszystkich typów j 
Łódź, Plac Wolności 3 Tel, 123-21 | 
J ZAMOJSKI i S-ka , | 
A = prieg ei 
LODZ, ut Piotrkowska 187. Tel. 209-61 S. P. B. i 
i SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI BUDOWLANYCH R. P. 


REALIZUJE PROGRAM ODBUDOWY KRAJU 
ROK ZAKOŻENIA 1924 


Maję ółpracuje w odbudowie miast £ wsi, | Wykonuje: drogi, mosty, roboty budo- | 

4 D skał li fachowo w zakresie budo- wlane. zapory wodne, regulatje rzek, ro- à 

M F | J ' A LOS I OL aledh Szerzy idee spółdzielczości. | boty elekiryfikacyjne, urządzenia zdro: | 
7 wotne, 


CENTRALA WARSZAWA, Al. Marss. STALINA 37 
Oddział w Łodzt, ul. Piotrkowska 171. tel. 213-66, 278-59 i 189-14 
MAGAZYNY: ul. Trobacka 2, tel. 141-89. 


FABRYAA ARMATURY i ODLEWNIA METALI 
'ASTWOWE PRZEDZIĘBIORSTWA BUDOWLANE „Ziognoczenie Łódzkie | 


CZ. FIJAŁKOWSKI | | 


A > s SCR ap. KKO. POW ODDZIAŁY: 
Ł Ó D Z, UL. ZWIRKI 6. Tel 264-48 RACHUNKI BIEŻĄCE: BANK ZW. SP. ZAROBK. O BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE — ul: Kilińskiego 136, tel. 18:35 2) BUDOWNICTWO. PRZEMYSŁOWE — 
AL Kościuszki 43, tel. 160-22 3) INZYNIERYJNO- BUDOWLANE — ul, Zeromskiego 46, tel. 265-76 4) INSTALA- 
CJE ELEKTR. i TECHNIKI SANITARNEJ — ul. Sterlinga 31. tel. 153-91 5) CERAMIKA = uł. Zemenbnfe 23, 
tel. 261-32 6) ODDZIAŁY TERENOWE — Częstochowa — Sieradz = Ozorków i inne, 


WYKONUJĄ: 

wszelkie roboty budowlane, drogowe, budowę kominów fabrycznych, obmurowywanie kotłów 
roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, kanalizacyjno - wodociaqowe. ogrzewanie 
centralne orax instalacje elektryczne. 


Posiadają własne warsztaty mechaniczne — tartaki i stolacnie, sprzęt © narzędzia = odpowiedni aparat technicrny 


m SPÓŁ! UNIA 
„CZUJ:CZYŃ nas. SKA 
Łódź, uł. Piotrkowska Mó. Telefony: 172- j 
POSTITADA: 


SPÓŁDZIELNIA, PRACY 


„MONTAZ“ 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT: kanalizacyjno-wodociągowych, gazowych, 
centralnego ogrzewania i blacharsko - de- 
karskich. 


Łódź, ul. Stefana Jaracza 2, tel. 277-59 


PARET Sion 8) seai | 
z i b d) hat ki i 
- | ŁÓDZKA SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA n wZwEE gane dange Piim. Ș! griykniów znoriowych 


œ krawieckie 9) warsztat slekiryczny 


ul. Piotrkowska 79 


Wytwórnia Trykotaży 


Stanisław Wawrzyniak SPÓŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA FARBIARNIA POŃCZOCH 
Łódź, ul. Bandurskiego 9/H, == gp IF A BZILJEĘJ Zm 55 = 


tel. 170-73 Lódź, ulica Strzelców Kaniowskich 34a. Telefon 149-34 
FILIA="A STRUGA 2 | 


6 Z Y T MI C j E [F d 0 $ R 0 B 0 | | M | C ri yo SPEGJALNOSGG: odświeżanie jedwabnych rzeczy, wszelkich 
i gm futer, garderoby i dywanów. 
az 


UDZIELA KREDYTU 
drobnemu relnictwu 
i przyjmuje oszczęd- 
neści 


N 
| 


«A. TZ 


(ronika Kalisza 


liedziela, 28 września 1947 r. 
zis: Wacława K. 


— M — 


Telefony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-1f 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis“ 
tel. 12-95. 
mm 0 > 
Dyżury apiek 
_ Nocy dzisiejszej dyżuruje apteka mgr. 
Ghlebińskiego przy ulicy Marszałka 
Roli-żymierskiego 19. 


Teatr Miejski 
, W niedzielę dnia 28 września br. o go- 
l dzinie 20 „Zaczarowane Koło“, baśń dra 
matyczna L. Rydla. Przedstawienie nor- 
malne. 


Kina 

Kino „Bałtyk* — Film radziecki „Ler- 
montów* i dodatek. 

Kino „Wolność“ wyświetla film pro- 
dukcji radzieckiej „Kopciuszek“. 

Kino „Stylowy“ — Film pt. „Miłość 
na lekarstwo“. Dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 18. 
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Spółdzielnia 


Spółdzielnia Budowlana „Wolność“ w 
Kaliszu powstała w dniu 25 marca 1945 
roku zrzeszając w swej pracy wszyst- 
kich fachowców z działu budowlanego. 

Spółdzielnia opierająca się na statucie 
wzorowym spółdzielni pracy, do obecne 
go czasu posiada 118 członków i 24 kan- 
dydatów. Celem racjonalnego prowadze- 
nia robót zorganizowała działy: murar- 
ski, ciesielski, stolarski — budowlany, 
stolarski — meblowy, malarski, ślusart 
ski, dekarski. 

*W bieżącym roku przystąpiła spółdziel 
nia do produkcji cegły w wydzierżawio- 
nej cegielni, zatrudniając w tym dziale 
33 pracowników. 

Ogólny stan zatrudnienia na dzień 15 
września wynosił 251 pracowników. Z 
dziedziny kulturalnej zaznaczyć musimy 
otwarcie pięknej świetlicy ze wszystkimi 
dziennikami oraz zaczątkiem biblioteki. 

Gelem wytworzenia współżycia pomię 
dzy rodzinami pi ucowników, spółdzielnia 
w okresie letnim urządzała majówki, a 
stosownie do tradycyjnego zwyczaju rok 
rocznie urządza święta Bożego Narodze 
nia i Wielkiejnocy, nie zapominając jed- 
nocześnie o dzieciach pracowników, któ 
rym rozdawane są podarki i zabawki wy 


OAK 
Nieszczęśliwy wypadek 


Dnia 27 bm. Miłek Stanisław, lat 40, 
pracownik fabryki Gaedego w Kaliszu, 
na skutek nieostrożności w czasie pracy 
został poparzony kwasem solnym. Nie- 
szczęśliwego przewieziono do szpitala 
miejskiego w Kaliszu. 


Zawiadomienie 

W zwiazku z wielkim konkursem szkol 
aym pt. „Głos Kaliski dzieciom swoich 
czytelników” zgłoszą się w dniu 30 bm. 
między godz. 16 — 18 w administracji 
Głosu Kaliskiego” po odbiór kompletów 
wsiążek, z legitymacjami szkolnymi — 
Majewska Ewa, Kucharski Gerard, Tar- 
rowska Wiesława, Olszewski Edward i 
Kujawiński Jan. 


m A e 


z z 
Mydawca: Mtajski 1 Powiatowy Komitet PPR w Kalfszu. Redakcja i Kdmlnistracjo 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa 


Za tekstem: od i =i 100 mm. zł, 45, powyżej œ% GQ. 


prore e EEPE A STM" > S WEJ OSY : = = 
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GŁOS KALISKI 


Zaczątki spółdzielczości na terenie Ka 
fisza datują się już od 1926 roku. Począt 
kowo spółdzielczość miejscowa ograni- 
czała się do otwierania sklepów spożyw 
czych. Brak byio ludzi ideowych, brak 
było również kapitałów. Rządy sanacyj- 
ne, w celu przypodobanią się międzyna- 
iodowemu kapitalizmowi, hamowały za 


wszełką cenę rozwój spółdzielczości w 
kraju. : 
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Spółdzielczość na terenie Kalisza i pow 
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sły czynnik, współpracy z państwem w 
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| wielkim dziele przebudowy naszego ży- 


Dopiero w Polsce Ludowej, w Polsce | cią społeczno-gospodarczego. 


ludzi pracy — idea spółdzielczości docze 
kała się odpowiedniego zrozumienia i po 
parcia. 


|| 
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Dziś spółdzielczość to_nie tylko apa- | 


zat handlowo-gospodarczy — to donio- ; 


Uwaga, posiadacze kart RGA 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego w Kaliszu podaje do wiadomości, 
że począwszy od miesiąca października 
br. chleb na karty pracowników zaopa- 
trywanych przez RCA można pobierać 
w każdej piekarni na terenie miasta Ka- 
lisza. 

W związkii z powyższym przypomina 


się, że chleb wydawany będzie tylko na 
karty zarejestrowane uprzednio wda- 
nym punkcie rozdzielczym. 

Rejestracja kart odbywa się w termi- 
nie od 1 każdego miesiąca. 
Kalisz, dnia 23. 9. 1947 r. 

Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji. 


Z życia 


W dniu 29 bm. 6 godzinie 19 odbędzie | nazjum 


się posiedzenie zarządu ZWM w gmachu 
własnym przy ulicy Częstochowskiej 17. 
* 4 * 


Dnia 27 bm. o godzinie 13 w sali gim- 


konane przez pracowników stolarni poza 
godzinami pracy, 
Spółdzielnia bierze czynny udział W 


Budowlana 


Z. W. M. 


i liceum im. Adama Asnyka od- 
było się zebranie członków i sympaty- 
ków ZWM, na którym referaty ideolo- 
giczne wygłosili red. Matuszak i przewo 
dniczący miejskiego koła ZWM — Sadło 
Teofil. 


NFEGTEOWNECMUTOTOENOFOTEATFOPOPNYGOTOCNOKNA EMUNPENNPNNM 


„Wolność” 


życiu społecznym na terenie naszego 
miastą współpracując ze wszystkimi orga 
nizacjami. 


Szkoły kużnią spółdzielczości 


Przy wszystkich kaliskich szkołach 
powszechnych zorganizowane zostały 
w bieżącym roku szkolnym spółdzielnie 
uczniowskie, których zadaniem i głów- 
nym celem jest praktyczne przygotowa- 
nie nowych, młodych, przesiąkniętych 
ideą spółdzielczości pracowników. Spół- 
dzielnie uczniowskie prowadzone są pod 
umiejętnym a niewidocznym kierownic- 
twem nauczycieli wyłącznie przez ucz- 
niów. Wszystkie czynności w spółdzieł- 
ni młodzież wykonuje sama. Tu uczy się 
przez wspólne działanie zaspokojenia 


wszystkich potrzeb swojej małej szkol- 
nej społeczności. Tu podobnie jak w 
spółdzielniach dla dorosłych sama mio- 
dzież wybiera swoje władze, układa 
plan działałności, wpłaca udziały, zapla- 
mowuje przyszłe wydatki i przychody, sa 
ma prowadzi wzorowo rachunkowość, 
przeprowadza kontrole nad wspólną go- 
spodarką. Sama dysponuje nadwyżkami 
pieniężnymi, przeznaczając je stosownie 
do uchwały członków na najpilniejsze 
potrzeby. 


| 
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Na terenie Kalisza i powiatu kaliskie- 
go. poza zńhanym już przed wojną Zwiąż 
kiem Gospodarczym Spółdzielni RP „Spo 
iem“ — rozwija ożywioną działalność 
Kaliska Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców, obsługująca ludność w 28 pla- 
cówkach handlowych. dwóch wytwór- 
czych i jednej usługowej — spółdzielnia 
licząca kilka tysięcy członków i kiłkadzie 
siąt tysięcy klientów. 

Duże perspektywy na przyszłość otwie 
rają się przed Spółdzielnią Handlowo-Rol 
niczą Zw. Samopomocy Chłopskiej. Bar- 
dzo poważną rolę spełniła w życiu han- 
dlowym i gospodarczym nie tylko nasze- 
go powiatu, ale i w skali ogólnopolskiej 
bardzo żywotna i sprężyście prowadzo- 
na Spółdzielnia Skupu Zwierząt Rzeź- 
nych i Hodowlanych, która dzięki pre- 
miowaniu hodowli rasowej rogacizny i 
trzody, przyczyniła się do znacznego roz 
woju tego działu gospodarczego kaliskie: 
wsi. 

W stadium zdrowego rozwoju wchodzi 
również Okręgowa Spółdzielnia Ogrod- 
nicza, która ma w naszym powiecie du- 
że możliwości. 

Nieznane prawie do roku 1939 na te- 
renie spółdzielnie pracy, mogą się po- 
szczycić nie mniejszym dorobkiem, a ma 
my ich w Kaliszu okolo 20. Niektóre z 
nich, jak Spółdzielnia Budowlana „Wól- 
ność” i Spółdzielnia Stolarsko-Meblarska 
— zrzeszają w swoich zespołach po kil- 
kudziesięciu uspołecznionyah pracowni- 
ków. 

Sumując w dniu dzisiejszym owoce 


pracy naszych spółdzielców za rok 1947 


złożyć im możemy w imieniu społeczeń- 
stwa kaliskiego podziękowania i życzyć 
wytrwania w walce o nowe gospodarcze 
jutro Polski. Oby tęczowe barwy spól- 
dzielczości opasały jak największą ilość 
placówek handlowych i przemysłowo- 
wytwórczych. Gp 


Czytajcie 
„Głos Kaliski” a 


Artykuły dziewiarskie i bawełniane 


e LA e 

otrzymamy na kartki żywnościowe 

Posiadacze kart MK otrzymają przy- | takowe do Wydziału Aprowizacji pokój 
Nr. 12. 


Zarząd Miejski, Wydział Aprowizacji 
w Kaliszu, podaje do wiadomości, że na 
II kwartał 1947 roku rozdzielane będą 
artykuły dziewiarskie i bawełniane. o 0- 
gólnej wartości 46 punktów na pracują- 
cego. 

Rozdział zostanie przeprowadzony 
przez zakłady pracy na karty żywnościo 
we kat. I-z miesięcy: kwiecień, odcinek 
21, wartości 16 pumktów; maj, odcinek 
37, wartości 15 punktów; czerwiec, od- 
cinek 24, wartości 15 punktów. 


dział na podstawie kart pracowniczych 
za miesiąc kwiecień, odcinek 1, warto- 
ści 16 punktów; maj, odcinek 50, war- 
tości 15 punktów; czerwiec odcinek 2, 
wartości 15 punktów, 

W związku z powyższym zakłady win 
ny bezzwłocznie zebrać od swych pra- 
cowników wyżej podane odcinki kart 
żywnościowych i naklejać à 100 sztuk 
na każdy miesiąc oddzielnie, przedłożyć 


Zaznącza się, że ilość przedłożonych 
odcinków, nie może przekraczać ilości 
uprzednio złożonych kuponów rejestra- 
cyjnych. -~ 

Asortyment. cena oraz termin wyda- 
wania towaru zostanie podany do wiade 
mości dodatkowym ogłoszeniem. 

Kalisz, dnia 25. 9. 1947 r. 
Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji. 
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Przygody 
Jasia p 
Wierciniety 
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W PODRÓŻY 


Hotel przepełniony! 


„Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnia.15 czerwca 1947 roku. W 
Drobne za jedna słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, 


Sekretariat: 10—13. 


Go robić? 


pracy zł. 10. W. niedziele £ świeta 300/4 drożej. 


Ranek. 


Noc; 
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Kalisz, Al. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godzin y przyjęć: Reaktor Nacz. 18—19; 
Zakł. Grat Sp Wyd „Prasa” Łódź, Żwirki 17 
1 > um ZNÓW TEN W W ZK W BETTY AWA" 


tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101 — 200 mm. zł 60, 
handlowe (lekarze, kunea i Rorzedaż) zł, 25, zguby, zł 20, poszukiwanii 


powyżej zł 70 
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SPÓŁDZIELNIA SKUPU I SPRZEDAŻY 
ZWIERZĄT RZEZNYCH I HODOWLANYCH 

z odpow. udziałami w Kaliszu 
ml. 3:go Maja Nr. 2 — — — Tel, 14-25 i 19-77 « 


Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju ży” 
wiec rzeżny i hodowlany. — Posiada 2 sklepy 
rzeźniczo-wędliniarskie: 1) przy pl. 11-go Listo» 
pada, tel. 17-91; 2) przy ulicy Rzeźniczej Nr 2. 


Poleca się Sz. Klienteli pierwszej jakości wędliny, szynki, bale: 
rony i t. p. — W każdyczwartek sprzedajemy w sklepie 
Nr 2, po cenach przystępnych: wątroby, serca, płuca, głowizne, 
ozory nogi oraz kości. 


Spółdzielnia jest równocześnie agentura Centrali Skór Su- 
rowych w Poznaniu na powiat kaliski, tel, 19-77. 


Skupujemy wszystkie skóry reglamentowane i futerkowe. 
Płacimy najwyższe ceny. 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W KALISZU 
ROK ZAŁOŻENIA 1932 PONAD 4000-CZŁONKÓW 


ZARZĄD, BIURO I MAGAZYNY — ul. Bankowa Nr. 1. Tel 10-22 1 17-72 
Prowadzi działalność gospodarczą na użytek ludności pracującej za 
pośrednictwem 28 placówek handlowych. 2 wytwórczych i I usługowej: 
Dom Towarowy — Pl. lego Maja Nr 6, tel, 13-42. 
Sklep artykułów bławatnych — Plac 11-go Listopada 15, tel, 12-53. 
Sklep artykułów gospodarstwa domowego, ul. Żymiórskiego Nr 18. 
Sklep artykułów żelaznych ul. Kanonicka Nr 6 tel. 12-46. 
Sklep artykułów elektro-technicznych. rowerów i części rowerowych 
ul. Kanonicka Nr 8 tel. 13-95. 
Sklep z wyrobami P. M, S. — ul. Żymierskiego Nr. 3. Zakład gastro- 
nomiczny — ul. Żymierskiego 26, tel, 17-90, oraz 21 sklepów arty- 
kułów spożywczych i codziennej potrzeby: 


M. Januszewski $p.zo.0. 


Kalisz. PI. 1gn Maja 7, tel' 15-42, 


Hurtownia uznana przez C.H.P.M. 
oraz Skład Nr 640 uznany przez 
Centralę Materiałów Budowlan. 


SPOŁDZIELNIA HYDRAULIKÓOWi 


iSTUDNIARZY 
si: dg Pod: 14-984 
ul. 3-go Maja Nr 10 
Telefon 18-59 


Wykonuje 


solidnie i fachowo projekty i urządzenia insta- 


lacji wodociągowych kanalizacyjnych. gazowych. 
centralnego ogrzewania oraz budowy 
artyzyjskich. 


SPÓŁDZIELNIA PIEKARZY I CUKIERNIKÓW 
„W JEDNOŚCI SIŁA* z o u. 
w Kaliszu, ul. Rali-Żymierskiego Nr 33 tel. 17-27. 


POLECA WYROBY WŁASNE Z ZAKRESU 
PIEKARSTWA,CUKIERN ICTWA itp. 
POSIADAMY WŁASNE WYTWÓRNIE: 4 PIE- 
KARNIE: 1 MECHANICZNA I 3 ZWYKŁE 
ORAZ FABRYKĘ CUKIERKÓW W KALISZU 
PRZY ULICY 6-go SIERPNIA Nr 12. 


SPÓŁDZIELNIA GASTRONOMICZNA „WYZWOQ LE NIE: 
poleca Szanownej Klienteli 
lokalu przy 


w nowo otwartym 
ulicy. KAZIMIERZOWSKIEJ Nr 4 


tanio i smacznie: Śniadania, obiady, kola- 
cje. zimne zakąski i wyhborowe napoje 
alkoholowe. 


Nie krępujące pokoje przyjęć. 


Ceny b. przystępne, 


POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA * 
Z ODP. UDZ. W KALISZU 
ul. Marsz.Roli-Żymierskiego 35 

Kupuje i sprzedaje: 


Ziemiopłody, 

matęriały tekstylne. 

A domowego, maszyny rolnicze oraz pługi, brony, obsypniki 
i części płużne własnej produkcji. 


pasze. węgiel, nawozy sztuczne. 


materiały budowlane, 


żelazo, szkło, 
sprzęty aorar. 


studzien ` 


be RZ ZZ ZWZ ZZOZ ZZL 
SPÓŁDZIELNIA SZEWCÓW „PRZYSZŁOŚĆ W KALISZU 
ul. Górnośląska 18, tel. 


Poteca po cenach konkurencyjnych, 
obsługiwana przez wybitnych fachowców: 


OBUWIE 
OD NAJTAŃSZYCH DO NAJWYVKEWINT- 


NIEJCZYCH. — SZYBKIE ! DOBRE 
WYKONANIE WSZELKIEJ NAPRAWY, 


PI. 11-go Listopada 15, 


12-48. 


WSZELKIEGO RODZAJU 


———— 


SPÓŁDZIELNIA KRAWIECKO-KONFEKCYJNA „AR“ 
KALISZ, 


Telefon 14-75 


Poleca na nadchodzący sezon zimowy wielki wybór 


PALT 


MĘSKICH, DAMSKICH I DZIECINNYCH, GARNITURÓW 
RURTEK (juny) I ODZIEŻY ZAWODOWEJ. 


po cenach przystępnych. 


PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA Z POWIERZONYCH MATERIAŁÓW. 


SPOŁNZIELNTA 


MEBLOWO - BUDOWLANA 
W KALISZU 


„STOLARZ” 


ulica Strzelecka Nr 3 Telefon 20-52 


Wykonuje 
fachowo 
i solidnie: 


WSZELKIE ROBOTY STOLAR- 
SKIE, — POSIADA NA SKŁA- 
DZŁE MEBLE, JAK: KOMPLE- 
TY KUCHNI. POKOT SYPIAL- 
NYCH. STOŁOWYCH, URZĄ- 
DZENIA BIUR I T. P. 1 
CENY 


KONKURENCYJNE! 


SPÓŁDZIELCZA WYTWÓRNIA TREPÓW 
„TRWAŁOŚC: 

w Kaliszu ul. Podgórze Nr 2 

poleca 

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 


WSZELKIE OBUWIE 


NA DREWNIANYCH SPODACH 


I SANDAŁKI NA GUMIEĘ, 


DNICZOGTRANDTOGWY! 


DOM ROLNICZ O - HANDLOWY 
„R OLNIK" 
Kalisz, ul. Majkowska Nr 10 
tel. 13-73 


SPOŁDZIELCZA FABRYKA WY RoBów | 
CUKIERNICZYCH „SŁODYCZ” 
W KALISZU 
ułica Przechodnia Nr 6 
poleca 
WSZELKIE CUKIERKI! WŁASNEGO 
WYROBU PO CENACH ROR YCH 


SPOŁNDZIELNIA 
SZEWCÓW CHOLEWKARZY 
I ORTOPEDYSTÓW 
„ODRODZENIE” 
Kalisz, ul. Puławskiego Nr 3 
filia ul. Kanonicka Nr 8 
WYRONYWUJEMY WSZELKIE PRACE 
Z WŁASNEGO I POWIERZONEGO 
MATERIAŁU. 
| Posiadamy gotowe obuwie na składzie. 


Kalisz, ul. Górnośląska Nr. 22, fel. 


WYKONUJE WSZELKIE 
PRACE ZDUŃSKIE 

Z WŁASNEGO i 

I POWIERZONEGO 

j : ~ MATERIAŁU, uplat 


U 
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Posiada na swym bogato zaopatrzonym SPOŁ DZI ELNTA 
składzie: 
CEMENT, WAPNO PALONE, H À R C E RS S K A 
SUCHO GASZONE, PŁYTY ar 
SUPREMA", -SMOŁĘ, PAPE, Kalisz, SWE i 
GWOŻDZIE, 'FRZCINĘ I T. P. ul. Roli Zym erskiego 18 
Maszyny i narzędzia rolnicze. Węgiel 
| koks; przemysłowy i aprowizacyjny. s ski 
Dokonuje ekspedycji towarów ze stacji i > hai, artykuły harcerskie 
transportów dalszych samochodem cięża- i maleriały tekstylne 
rowym do 12 ton jednorazowo, RAI 
= a =z zP — = O EO 
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Jesienny plan zaopatrzenia wsi 


w nawozy sztuczne - został przekroczony o 17©/, 


W zasadniczym terminie jesi ennej wysył- 
ki nawozów sztucznych z fabryk krajowych, 
tzn. do 15 września, rolnictwo otrzymało ok. 
72.500 lon nawozów szłucznych i ok. 76.600 ton 
nawozów fosforowych, rozprow adzonych przez 
Centralę Handlową Przemysłu Chemicznego. 
Poza tym przybyło z importu ok. 50.000 ton la- 
masyny, głównie z Belgii, i inne mniejsze 
transporty nawozów. 

Obecnie, po całkowitym opróżnieniu skła- 
dów, fabryki nawozów sztucznych wysyłają w 
dalszym ciągu produkcję bieżącą. Od *5—2%0 


bm. skierowano na wieś dodatkowo 2.060 ton 
nawozów azotowych i 4.000 ton — fosforo- 
wych. 


Ogółem rozprowadzono 137.755 lon nawo: 
zów tosłorowych i 78.015 lon nawozów azo- 
towye h. W ten sposób plan zaopatrzenia na 
jesień 1947 r. został przekroczony w nawozach 
azotowych o 17,4 procent, a w nawozach fos- 
iorowych o 7,6 procent. Jest to w pewnym 
stopniu*zasługą uruchomionych w końcu lipca 
Mościc, które zdążyły dać jeszcze w bieżącym 
sezonie Kilka tysięcy ton saletrzaku. 


w nawozy potasowe zaopałruje nas radziec- 
ka strefa okupacyfna Niemiec, skad w r. bież. 


otrzymaliśmy dotychczas na poczeł umowy 
handłowej — 46.497 ton (umowa apiewa na 100 
tysięcy ton). Oprócz tego, w ramach rega- 


racji nadoszło 20.000 ton, a dalsze 30.000 ton 
otrzymamy do końca br. 

Rolnictwo ma dziś do dyspozycji trzy razy 
więcej nawozów azotowych: niż przed wojna. 
Różnica ta występuje tym jaskrawiej, jeżeli 
uwzględnić, że obeenie nawozy sztuczne toz- 
prowadzane są wśród mas drobnych rolników, 
a więc w znacznie szerszym zakresie, niż orzsd 
wojną. kiedy docierały przeważnie tylko do 
wiełkich majątków. 

Na 
nie przedwojenny poziom 
przyszłym, po uruchomieniu 
kwasu siarkowego, niezbędnego do produkcji 
superfosfatu. W przyszłym sezonie jesiennym 
rolnictwo uzyska takie ilości nawozów fosfo- 
towych, jakich zużywało w okresie przedwo- 
jennym. 


odcinku fosforowym produkcja osiag- 
dopiero w roku 


kilku wytwórni 


O OTOMOTO 


Warszawa iuźwiga się z ruin - 
donomóż - złóż swa ofiarę 
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Str. 14 


_ Zycie Aksamitne 


3) zamiast uszyć marynarkę 
wolał w knajpie wypić ćwiartkę. 


4) A gdy knajpę już zamknięto 
w domu także robił święto. 


UWAGA REFERENTKI WYDZIAŁU ROBIECEGO 
LEWEJ — ŚRÓDMIEJSKIEJ 
W poniedziałek 29.9. o godz. 16,30 w loka- 
lu partyjnym przy ul. Poludniowej 11 odbę- 
dzie silę zebranie reforentek Wydziału Kobie 
cego dzielnicy Lewej - Śródmiejskiej. 


RUDA PABIANICEA 
Dziś o godz. 10-tej odbędzie się zebranie 
terenowego koła rzemieślniczego 


ODPRAWY 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskimi w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 29 wzześnia br. (poniedziałek) o go 
dzinie 17-tej (po południu) w lokalu świetli- 
cy im. Mariana Buczka w Łodzi przy ul. Mo 
ninszki N: 7/9 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy I dziesiętników Polskiej Partii Robotni 
czej przy Zarządzie Miejskim w Łodzi, Obec 
ność obowiązkowa! 


én saweso w ZWM 


We włorek dnia 30.9. o godz. 19-tej w Ioka 
lu Zarządu Miejskiego ZWM PL Zwycięstwa 
13 odbędzie się zebranie ZWM-owców szkół 
irednich, niezrzeszonych w kołach szkolnych. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA HUMANIŚCI 
Zawiadamiamy wszystkich humanistów f 


ZWM-owców, którzy zapisali się na wydziałig 


humanistyczny U.Ł. że w poniedziałek dnia 
29.9.br: o godz. 20-tejjw lokalu AZWM „Ży- 
cie” — Piotrkowska 48, odbędzie się zebranie 
informacyjne. Obecność obowiązkowa, 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Naczelnemu dyrektorowi Państwowej Fa- 
styki Konfekcyjnej, Ośrodek 4, mgr. Toma- 
siukowi Wacławowi, składają tą drogą najser- 
deczniejsze życzenia imieninowe robotnicy i 
przy tej okazji, z inicjatywy PPR, zebrane pie- 
niądze wsumie zł. 10.007 ="zeznączaią na. od- 
budowa. Warszawy 
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GŁOS ROBOTNICZA 


Ze sportu 


| Siemiński bohaterem trzeciego etapu - 


Dzisiaj ostatnia i decydująca walka na trasie Łódż Warszawa 


Rojno i gwamo było w piątek wieczorem 
w hotelu „Polonia” w Częstochowie. Cały ho- | 
tel okupowali kolarze, biorący udział w wy- 
ścigu dookoła Polski. Przy wspólnej kolacji 
rozwiązywały się chłopcom języki, ale pomi- 
mo tego szybko znikały sterty bułek i wędlin 
ze stołu. Kolarze mają iście wilcze apetyły... 

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach. Jak do tej pory szło im dobrze. Na 
drugim etapie w pierwszej dziesiątce zajęli 
aż pięć pierwszych miejsc (Pietraszewski L. 
był trzeci, o czym poinformowała nas komisja 
dopiero po nadaniu telegramu — przyp. Red.), 
a co najważniejsze, że żółtą koszulkę leadera 
wyścigu odebrali Warszawie. 

W sobotę już od samego rana aż się roiło 
w Częstochowie od aut ciężarowych, półcię- 
żarowych i różnego rodzaju „łazików”, towa- 
rzyszących wyścigowi. Cała Częstochowa pul- 
sowała życiem, 

O godzinie 11,30 sprzed hotelu „Połonia” 
barwny wąż kolarzy wyruszył na start, który 
znajdował się na pryncypalnej ulicy miasta, 
przed redakcją „Życia Częstochowy”. Pietra- 
szewski został tu udekorowany żółtą koszul- 
ką i o godzinie 12-ej wyruszyliśmy w drogę 
do Łodzi. 

Pogodą i tym razem nie zrobiła nam zawo- 
du. Słońce przygrzewało już solidnie i zapo- 
wiadała się niezła spiekota. Nie ma potrze- 
by już chyba powtarzać, że tak jak w Krako- 
wie, czy Bytomiu, i w Częstochowie żegnały 
nas tłumy publiczności. Do rogatki miejskiej 
wszyscy kolarze przejechali ulicami, miasta 
trójkami, prowadzeni przez leadera wyścigu 
na dwóch etapach, Pietraszewskiego, który 
przez całą drog ęzbierał rzęsiste oklaski. 


NA STARCIE W CZĘSTOCHOWIE 

Start rzeczywisty nastąpił 20 minut po 12. 
Czterdziestu dwóch kolarzy jednocześnie, na 
sygnał startera, nadepnęło pedały i wyścig 
się rozpoczął, Nikt z mas nie spodziewał się 
niespodzianek zaraz po starcie. 

Wielu z nas, sprawozdawców prasowych, 
nie zdążyło jeszcze podtęperować swych stę- 
pionych i połamanych ołówków, gdy docho- 
dzą nas alarmujące słuchy: „Ktoś urwał się od 
czoła i ncieka.."' Początkowo nie braliśmy te- 
go poważnie. Ucieknie w najlepszym wypad- 
ku z kilometr, popedałuje przez pewien czas 
sam i.. skapituluje, Do Łodzi przecież mamy; 
jeszcze 140 kilometrów. 


UCIEKA SIEMIŃSKI 

Obserwujemy zawodników przed sobą. Pa- 
nuje wśród nich idealny spokój, jakby nie 
zauważyli, albo raczej wyraźnie lekceważyli 
„wyskok” swego kolegi. Po chwili dowiadu- 
jemy się z auta komandorskiego, że uciekł nie 
żaden „patałach”, lecz Siemiński, Na szarej 
taśmie wyśmienitej szosy, pnącej się pod gó- 
rę, widzimy coraz bardziej niknący punkcik, 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w Skle- 
pach Miejskiej sieci Rozdzielczej należy re- 
jestrować II-gi kupon rejestracyjny na mleko 
świeże z kart żywnościowych na miesiąc paź 
dziernik 1947 r. 

„Dz. 0—3” Powszechne Zaopatrzenie, „Dz. 
0—3" RCA „Dz: 0—3" Ministerstwa Komunika 
cj „M” (Macierzyńskie) Powszechne Zaopa 
trzenie „M” RCA i „M” Mimisterstwa Komuni 
kacji. 

Rejestracja trwa od dnia 29 września — 
do 4 października rb. włącznie. 

Wszystkie karty „Dz. 0—3" dla dzieci do 
jednego roku życia należy rejestrować za 


Tamie porady prawne 


Biuro Społecznej 


Łódzka Delegatura Okręgowej Rady Ad- 
wokackiej zorganizowała Biuro Społecznej 
Pomocy Prawnej przy ul. Narutowicza 49. © 
projekcie tym donosiliśmy już naszym czytel- 
nikom przed paroma miesiącami, Biura takie 
powstają przy wszystkich Radach Adwokat- 
kich w Polsce, a w Łodzi już od 1 paździer- 
nika Biuro przystępuje do pracy. 

Zadanięm i celem Biura jest udostępnienie 
pomocy prawnej szerokim rzeszom ludności 
miejskiej i wiejskiej po zniżonych cenach. 
Opłaty za porady prawne zostały ustalone w 
porozumieniu z przedstawicielami świata pra- 
cy i są elastyczne w zależności od charakte- 
ru sprawy i stanu majątkowego petenta. 

Dla zupełnie niezamożnych przy Radzie 
Adwokackiej są dwa razy w tygodniu porady 
bezpłatne — we wtorki i piątki w godzinach 
13 — ida (Narutowicza 49). 

Jak technicznie przedstawia się udzielanie 
porad przez Biuro? Otóż, petent zgłasza się do 
Biura i za opłatą. od 200 do 500 zł. otrzymuje 
skierowanie do adwokata. Ten udziela porady 
i określa według taksy honorarium. 

Nadzór nad Biurem sprawuje Rada Adwo- 
kacka w Warszawie i komisja, składająca 
$ię z trzech osób, która rozpatruje odwołania 


Rejestracja kart na mleko 


SS 


w żółtej koszulce, który stał się powodem hy- 
morystycznego nieporozumienia. Jeden z wi- 
dzów pamiętając, że leader wyścigu jedzie w 
żółtej koszulce, sądząc, że ma przed sobą Pie- 
traszewskiego, z wielkim oburzeniem wykrzy- 
knął pod jego adresem epitet, nie nadający 
się do powtórzenia... Niestety, nie mieliśmy 
czasu wyjaśnić mu, że to nie jest Pietraszew - 
ski i że wcale nie jest on do... „łuftu” (było 
to trochę inaczej powiedziane). 


który w końcu rozpływa się nam przed oczy- 
ma. Sytuacja zaczyna być- denerwująca. 

Dlaczego wśród zawodników panuje t3ki 
spokój, dlaczego nikt nie rzuca się w pogoń? 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie wyska- 
kuje do przodu żółta koszulka Pietraszewskie- 
go: Spacerowe dotychczas tempo znacznie się 
zaostrza, grupa wyciąga się w węża, ale gdy 
„kLutek” zjeżdża na bok, dając zmianę, nikt 
nie śpieszy się go zluzować. Tempo momen- 
talnie znów spada do poprzedniego — przy- 
pominającego kondukt pogrzebowy. Przyczy- 
na tego staje się zupełnie jasna: Warszawia- 
cy nie myślą gonić swego Kolegi, a łodzia- 
nie też, z wyjątkiem Pietraszewskiego, nie 
chcą zaraz na początku wypruwać się z sił, 
które rezerwują na później na Łódź. 

W ten sposób Siemiński w krótkim stosun- 
kowo czasie (12 km przed Radomskiem) zdo- 
bywa 5 minut przewagi nad pozostałymi. 
Wkrótce jednak traci z tego 3 minuty na re- 
peracje gumy, ale jeszcze odrabia je przed 
Radomskiem i. mija je pierwszy znów z prze- 
wagą 5 minut przed Wyględą (Śląsk) i Napie- 
rałą (Warszawa), wygrywając tu pierwszy 
lotny finisz. A 

28 km przed Piotrkowem (Kamieńsk) pró- 
buje ucieczki Wyględa (Śląsk). Wyględa ucie- 
ka jednak ze 300 metrów, ale daje się dópę- 
dzić czołówce już w Michałowicach. 


ZAWODNICY ROZBIJAJĄ SIĘ 

Za Piotrkowem grupa zawodników była już 
rozbita. Goniąc czoło wyścigu mijamy po dró- 
dze Łazarczyka, Lipińskiego, Tryńkosa, Bado- | 
nia. Na 30 km przed Łodzią Siemiński miał 
już 14 minut przewagi. 

W Srocku opadają nas jak moskity moto- 
cykliści, którzy wyjechali na spotkanie xola- 
rzy z Łodzi. Na szosie robi się coraz gęściej, 
a nadomiar złego motocykliści strasznie ku- 
rzą zawodnikom. Przed Rzgowem ulegają zde- 
rzenia Czyż z Nowakiem (Śląsk). Czyżowi 
spadła guma z przedniego koła i musiał stra- 
cić cenme minuty na założenie jej z powrotem. 

W Tuszynie czołówkę dzieli od Siemińskie- 
go 10:50-sek. W Rzgowie strumień wody z 
czyjegoś kubła, wylewany na przejeżdżają- 
cych kolarzy, pozbawił Pietraszewskiego dro 
gocennych okularów. Do samej Łodzi musie 
biedak jechać po omacku. 


—— 


ACH — TA ŁÓDŹ! 

Gdy wpadliśmy zaraz za czołówką w ulicę 
Rzgowską, ogarnęło mas przerażenie. Zbity 
tłum wylewał się na jezdnię, zostawiając wą- 
ski przejazd dla zawodników. Nadomiar złego 
nie został wstrzymany ruch tramwajowy, a 
tempo dochodziło teraz do 40 km na godzinę. 
Wkrótce jesteśmy świadkami licznych wypad- 
ków. Na Piotrkowskiej pada grupa: trzech ko- 
'larzy, a wśród nich Napierała. Zawodnicy wy- 
ciągają się w długi szereg i dosłownie prze- 
mykają się wzdłuż Piotrkowskiej i ul. Nowot- 
ki pomiędzy tramwajami i ciżbą ludzką. 

Na ulicy Piotrkowskiej jeden z pasażerów 
12-ki wyskakuje na plecy Wyględzie i powo- 
duje potłuczenie tego doskonałego kolarza. 
Na Pomorskiej pod auto dostaje się Bański i 
na pożyczonym rowerze przyjeżdża do mety. 
Są to wszystko skutki żle obstawionej trasy 
i niesubordynowanej publiczności łódzkiej, 


PRZEWAGA SIEMIŃSKIEGO ROŚNIE 


Tymczasem przewaga Siemińskiego rośnie. 
Warszawianin ma już 9 minut w zapasie, Od 
czasu do czasu mijamy „defektowiczów”. Pod 
tym względem pech specjalnie prześladuje 
Kaczmarka z Poznania. W samej Rozprzy pa- 
dają ofiarami kraksy Wrężlewicz (Kraków), 
Bober (Warszawa) i Komorniczak, Na śliskiej 
(od wody, którą polewano przejeżdżających 
kolarzy) szosie trójka ta wysypała się, ale na 
szczęście, bez poważniejszych następstw 1 
wkrótce kontynuowała wyścig dałej. 

W tym czasie Pietraszewski znów wycho- 
dzi do przodu i narzuca ostrzejsze tempo. Jed- 
nak ti rażem nikt nie daje mu zmiany. 
Z zamgłonej dali wyłaniają się kontury Piotr- 
kowa. Zebrany na ulicach tłum mieszkańców 
wita przejeżdżających kolarzy prysznicem z 
wiader. 

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE 

Dowiadujemy się, że Siemiński jest już o 
jakieś 10 minut przed nami. Obok nas na koń- 
cu wyścigu jechał jeden z kolarzy radomskich 


WYNIKI TECHNICZNE 

Wyniki techniczne III etapu: Częstochowa 
— Łódź 147 km; 1) Siemiński (Warszawa) — 
3:49,20, 2) Pietraszewski (Łódź) — 3:55,10, 3) 
Wrzesiński (Warsząwa) — 3:55,16, 4) Stolar- 
czyk (Łódź) — 3:55,17, 5) Napierała (W-wa) — 
3:55,18, 6) Wojcieszek (Łódź) — 3:55,19, 7) 
Wandor (Kraków) — 3:55,20, 8) Paprocki (Ś1.) 
— 3:55,24, 9) ankowski (Wrocław) — 3:55,25, 
10) Grzelak (Łódź) — 3:55,29. 

W ogólnej klasyfikacji po 3 etapach: 1) 
Pietraszewski (DKS — Łódź) — 13:42,40, 2) 
Wojcieszek (DKS — Łódź) — 13:42,54, 3) Grze- 
lak (Tramwajarz — Łódź) — 13:43,01, 4) Sto- 
larczyk (Naprzód) — 13:43,02, 5) Napierał 
(Warszawa) — 13:43,03. Z. Kr. 


Z ostatniej chwili. 


Pietraszewski ukarany 
1 minutą karną 


Po złożeniu meldunków z trasy jakoby(?!! 
Pietraszewski (DKS), Wojcieszek (DKS), Grze- 
lak (Tramwajarz), ze zi Cp (Naprzód), Pa- 
procki (Śląsk), Wyględa (Śląsk), Nowaczek 
(Śląsk), Czyż (ŁKS), oraz Rzeźnicki (Warsza- 
wa) i Bański (Warszawa) korzystali z napoi 
podawanych w szklanych naczyniach. Komi- i 
sja sędziowska postanowiła zawodników tych 
ukarać 1 minutą karną. 

Wobec tak postawionej sprawy Pietrasze- 
wski ma czas ogólny gorszy od Napierały o 
37 sek. 

Dia nas łodzian jest to b. przykra niespo- 
dzianka. Pietraszewski jest zbyt doświadczo- 


okazaniem metryki urodzenia tylko w 10-ciu 
Stacjach Opieki nad Motką 1 Dzieckiem. 

Jednocześnie Wydział Aprowtzacji komuni 
kuje, że od dnia 1 października rb. w skle- 
pach miejskiej sieci rozdzielczej wydawane 
będzie mleko świeże w ilości 7 itr. na wyżej 
wymienione karty żywnościowe na następu 
jące odcinki: „Dz.0—3' (powszechne zaopa- 
trzenie) t RCA, „M” (Maclerzyńskie) — po 
wszechne zaopatrzenie ł RCA na odcinki od 
1 do 14 włącznie po 0,5 Hr. na odolinek, 
„Dz.0—8" (MK) na odcinki od 46 do 59 włą 
cznie po 0,5 Hr. „M” (Ministerstwo Komunika 
na odcinki: od 41 do 54 włącznie po 
„5 Hr, 


Pomocy Prawnej 


nym i zsubordynowanym zawodnikiem, aby 
a i : r dopuścił się takiej lekkomyślności. 
od decyzji przewodniczącego Biura. Coś nie jest tu w porządku! (Ku 


W chwili obecnej Biuro Społecznej Pomo- 
cy Prawnej jest jeszcze eksperymentem — 
możliwe, że na podstawie zdobytego w prek- 
tyce doświadczenia trzeba będzie pewne rze- 
czy zmienić. W każdym razie Biuro ma wiel- 
kie znaczenie społeczne — jest to fachowe 
pośrednictwo pracy między społeczeństwem 
a adwokaturą. 


RZE EAA AIA EAA 


POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA CECHU 
SZEWCÓW I CHOLEWKARZY 
„STRIOSE AE 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 — telefon 158-38 


Słaraniem Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
Łodzi zorganizowano Spółdzielnię „Skóra x datą 
założenia 1 luty 1947 r. z ilością czlonkow 244, 
kapitałem udziałowym zł 2.220.000—. 

Spółdzielnia przy hobrej gospodarce stale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że 
na dzień 18.9.47 liczy członków 464 z kapitałem 
udziałowym zł. 4.052.800.—. 

Spółdzielnia rozprowadza skóry z przydziałów 
państwowych z Rzemieś riczej Centrali Zaopa- 
trzenia i Zbytu Oddział w Łodzi oraz z Centrali 
Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi, a zara- 
zem rozprowadza skórgumę dla Świata pracy, 


Spółdzielnia wzigła udział w Targach Gdań- 
i gdzie członkowie "Spółdzielni wystawili 


WYPADKI PODCZAS PRACY 
W firmie „Kopczyński”.przy ul. Zgierskiej 
56 został zabity podczas pracy belką drzewa 


Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul, 
Mielczarskiego 7. Lekarz Ubezpieczalni Spo- 
łecznej stwierdził zgon. Dochodzenie prowadzi 
I-szy komisariat, 
. = 
+ 

Podczas pracy w Elektrowni Łódzkiej | swoje gotowe eksponaty, które cieszyły się dużą 
zmarł nagle Aleksander Pacha, lat 58. frekwencją, za co Spółdzielni i za jej żywotną 

Lekarze elektrowni i Pogotowia stwierdzili | działalność przyznano II nagrode — srebtny me- 
zgon wskutek udaru serca. idal F | 
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